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S ta lin  o p o ko ju
Zbyt żywe są w  pamięci naro

dów potworności niedawnej w oj
ny i zbyt w ielkie są siły spo
łeczne, stające na straży pokoju, 
by uozniiowie Churchilla w  dzie
dzinie agresji mogli siły te prze
zwyciężyć i skierować świat na 
dragę nowej wojny.

(Z w yw ia d u  udzielonego 
przez G eneralissim usa Sta
lin a  E ll io to w i Roosevelto- 
w i dn. 22.1.1947 r.).

P o ls k a  u c z c i 70 ro c z n ic ę  u r o d z in  
G enera liss im usa S ta lina

Uchwała Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu
Pom nik P rzyjaźn i Polsko-Radzieckiej u w ylo tu  O grodu Saskiego w  W a rs za w ie —
Pociąg z daram i N arodu  Polskiego — Delegacja społeczeństwa polskiego

Dnia 13 b. ra. odbyło się w sali 
Rady Państwa pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej posie
dzenie Ogólnokrajowego Komitetu 
Obchodu 70 rocznicy urodzin Józe

fa  Stalina.
Członek K om itetu , wicem arsza

łek  Sejm u Ustawodawczego Roman  

Zam brow ski podsumował przebieg  
dotychczasowej ak c ji przygotow aw  

czej i  p rzedstaw ił szereg wniosków  

organizacyjnych.
Po zakończeniu posiedzenia człon 

kow ie K o m ite tu  z O bywatelem  Pre  

zydentem  R. P. na czele udali się 
do Muzeum Narodowego, gdzie na
stąpiło otwarcie w ystaw y darów  

społeczeństwa polskiego dla Gene- 

r nissim usa Stalina.
P R ZE M Ó W IE N IE

W IC E M A R S Z A Ł K A
ZAM BR O W SKIEG O

Od szeregu dni krpj nasz żyje poci 
znakiem przygotowań do obchodu 70 
roczn icy u rodz in  wielkiego Wodza 
Państwa Radzieckiego i  Wszechzwiąz 
kow e j K om un is tyczne j P a r t i i (bolsze 
w ików ), w ie lk ieg o  przy jac ie la  naro- 
gu polskiego — Józefa S ta lina .

Im ię  Józefa S ta lina , w spó łtw órcy 
pierwszego w  św iecie  państwa socja 
lis tycznego, pogrom cy im p e ria lizm u  
h itle row sk iego  i  wodza św iatowego 
cbozu poko ju  i  postępu, w ym a w ia ją  
z najgłębszą m iłośc ią  i  szacunkiem 
wszyscy p a trio c i P o lsk i Ludow e j 
Wszyscy ludz ie  p racy w  Polsce, na j 
szensze m asy na rodu  naszego wraz 
z lu d źm i p racy na ca łym  św iecie bio 
rą  też żyw y  ud z ia ł w  przygotow a
n iach do uroczystego obchodu 70 rocz 
n ic y  u ro dz in  Józefa Stalina. Już do
tychczas u d z ia ł ten w y ra z ił się w  naj 
rozm aitszych form ach, z k tó rych  
pragnę tu  w y m ie n ić  — ty tu łe m  przy 
k ła d u  raczej n iż  d la  scharakteryzo
w a n ia  ich  —  ty lk o  najważniejsze.

W SPÓ ŁZA W O D N IC TW O  PRACY  
Wśród robotników naszych roz

w inął się i rozw ija  się córa« bar
dziej masowy ruch współzawod
nictwa pracy ku czci 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina.
A kc ję  w spó łzaw odn ic tw a rozpoczę 

ła  załoga ko p a ln i ..W ieczorek'“.
Na apel załogi „W ieczo rka “  odez

w a ły  się załogi fabryczne całe j P o l
ski.

G órn icy  kop a ln i „W ieczo rek“  i  w ie  
le in nych  ko p a ln i ( „B ie ru ń 1, „Sosno 
w iec“ , „K a to w ic e “ ) zobow iąza li się 
podnieść p rodukc ję  węgla zwiększyć 
ilość zespołów współzawodniczących.

20 grudnia — 
posiedzenie Sejmu

M arszałek Sejm u Ustawodawczego 
R. P. w yda ł w  dn iu '3  grudn ia br. 
zarządzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejm u Ustawoda c- 
go F.. P. odbędzie się w dniu 20 
grudnia 1949 r. o godz. 10.

w /z  Marszałka 
Sejmu Ustawodawczego 

/__) w . Barcikowski 
W IC EM ARSZAŁEK  

SEJMU USTA W O D A W C ZE! \

W ystawa darów  dla 
Generalissim usa Stalina

w  Sofii
S O FIA . (P A P .). O tw a rto  tu  w ysta  

wę darów , k tó re  przeznaczył naród 
bu łgarsk i dla Generalissimusa Stąp
ną z o ka z ji YO-lecia urodzin , na znak 
m iłośc i do w ie lk ie g o  p rzy jac ie la  B u ł 
g a r ii i  wodza postępowej ludzkości. 
W ystaw a cieszy się o lb rzym ią  f r e 
kw encją . W śród da rów  zna jd u ją  się 
pam ią tkow e, a lbum y, rzeźby, p rzed
m io ty  b u łg a rsk ie j sz tuk i ludow e j, ar 
iys tyczn ie  w ykonane m eble ltp . 
W szystk ie  da ry  zostaną przesłane spe 
c ja in y m  pociągiem  do M oskw y,

do Moskwy — Zakłady  pracy Im ien ia  
Józefa Stalina — Tab lica  pam iątkow a  

w  K rakow ie gdzie m ieszkał Len in  
i p rzeb yw ał Stalin

Wicemarszałek Roman Zambrowski

Na kopaln iach tych sztygarzy i  rę 
bacze p o d ję li także zobow iązania in 
dyw idua lne .

Załoga „ T ró jk i B aw ełn iane j“ "  pod
ję ta zobowiążą me w ykonan ia  do 21 
g ru dn ia  20.000 kg. przędzy i  120.000 
m e trów  tk a n in  ponad p lan  m iesięcz 
ny, podniesien ia jakości p ro d u k c ji o 
3 proc. ponad p lan jakości, zo rgan i
zow ania 30 zespołów na jwyższej ja 
kości itd .

Załoga „U rsusa “  postanow iła  w y 
konać ponad p lanow ą ilość 480 t ra k 
to ró w  na dzień u rodz in  Tow . S ta li
na.

We w szystk ich  kopaln iach, fa b ry - ' 
kach, hutach podjęto różnorodne zo
bow iązan ia ; ilośc iow e — k tó re  da
dzą tysiące ton ponadplanowych w ę
gla, tysiące m e trów  tka n in , w ie le  ton 
s ta li, su ró w k i, m a te ria łó w  budow la 
nych, maszyn i  urządzeń, c h e m ik a lii 
itd .; jakościowe — w  k tó rych  w y n i
ku  p lany jakościowe będą p rzekro 
czone, spadnie ilość braków , d rug ich  
gatunków ; now a to rsk ie  — ra c jo n a li 
zatorzy w prow adza ją  w  życie nowe

. ulepszenia p ro du kc ji, w ie lu  rob o tn i 
ków  pode jm uje  in dyw idu a ln e  zobo
w iązania różnego typu ; brygady zo
bow iązały się do tzw. „d n i S ta linów  
sk ie j p racy“  — w  dniach tych osiąg 
ną w y ją tkow e  w y n ik i ilościowe i  ja  
kościowe w  swej pracy.

R A D Z IE C K IE  M ETO D Y PRACY

Podkreślenia godną rzeczą jest, 
że robotnicy nasi w zobowiąza
niach swych kładą szczególny na
cisk na zastosowanie i  rozpowszech 
nienie w  Polsce przodujących ra 
dzieckich metod pracy.
A p e l poznańskiego tokarza z Za

k ładów  Cegielskiego, Stefana M a te li, 
k tó ry  za in ic jow a ł wprowadzenie w  
Polsce szybkościowego skraw an ia  me 
ta l i  m etodą w yb itnego  rob o tn ika  le- 
n ingradzkiego, H en ryką  B o r tk ie w i
cza, w y w o ła ł żyw e ech0 w  Polsce, a 
szczególnie jes t znamienne, że p ie rw  
sza podchw yciła  apel M a te li kob ie ta  
tokarz, Józefa Gębska ze Staracho
w ic.

Już dziś, m im o że każdy dzień p rzy  
nosi wciąż nowe zobowiązania, jes t

rzeczą w idoczną, że w spółzaw odnic
tw o  leu czci 70 roczn icy  u rodz in  Jó
zefa S ta lin a  przyn ies ie  w  Polsce w ie l 
k ie  1 trw a le  w artośc i, że w  w y n ik u  
rea liza c ji zobow iązań robotn iczych 
podniesie się jeszcze ba rdz ie j s iła  
m ate ria lna  P o lsk i Ludow e j, ważne
go ogn iw a św iatowego obozu poko ju
i  postępu.

Budzie p racy naszego k ra ju  da ją 
w yraz sw ym  uczuciom , m iłośc i, po
dz iw u  i  szacunku d la  Józefa S ta lina  
n ie  ty lk o  przez zobow iązania p reduk  
cyjne. Z  setek fa b ry k  i  h u t, z g ro 
m ad w ie jsk ich  i  państw ow ych go
spodarstw  ro ln ych  p łyną  lis ty  do Jó 
zefa S ta lina . R obo tn icy  i  ch łop i prze 
sy ła ją  w  n ich  Józe fow i S ta lin o w i ży 
czernią w ie lu  la t życia, zd row ia  i  dal 
szej owocnej p racy  dla dobra lu dz 
kości.

R obo tn icy  i  ch łop i piszą w  n ich  o 
swych osiągnięciach, dzie lą się z Jó
zefem S ta linem  sw ym i zam ierzen ia
m i i  p lanam i na przyszłość.

Robotn icy c u k ro w n i „G ry fic e “  p i
szą w  liśc ie  do Józefa S ta lina : „P o -

Uchw ala
Zw. Zawodowego D z ienn ikarzy

Związek Zawodowy Dziennika 
rzy R. P. i Polski Związek W y
dawnictw Prasowych, jednomyśl 
ną uchwałą Zarządów Głównych 
obu organizacji, postanowiły dla 
uczczenia Wielkiego Jubileuszu 
wydać łączny dla wszystkich 
pism codziennych, specjalny

D O DA TEK ILU S TR O W A N Y
poświęcony życiu i  działalności 
Józefa Stalina.
Dodatek załączony będzde do 
numerów jubileuszowych, które 
ukażą się 21 grudnia b. r.

Wystawa darów
dla Generalissimusa Stalina

W  Muzeum Narodowym w  Warsza wie otwarta została we wtorek dn. 
13 bm. wystawa darów od społeczeństwa polskiego dla Generalis
simusa Stalina. Na zdjęciu —  Prezydent R. P. Bolesław Bierut w  oto
czeniu Marszałka Rokossowskiego i członków rządu, na uroczystości 
otwarcia. ( fo t. A P I) .

s tan ow iliśm y  uczcić rocznicę Tw o ich  
u rodz in  dlatego, że nauka T w o ja  do 
pom ogła nam  w  u w o ln ie n iu  się od 
„do b ro d z ie js tw “  k a p ita liz m u  — c ie r
p ien ia , nędzy, g łodu i  bezrobocia“ .

L IS T Y
Listy do Stalina pisizą nie tylko  

załogi przedsiębiorstw i  gromady 
wiejskie, ale również poszczególni 
ludzie. Szczególną serdecznością na 
cechowane są listy młodzieży i  dzie 
ei, płynące dosłownie ze wszyst
kich zakątków Polski i  listy ko
biet, słusznie wiążących wszystkie 
swoje nadzieje na trw ały pokój z 
osobą i  w alką Stalina. N a jw ybit
niejsi przedstawiciele ku ltury pol
skiej wypowiadają swe uczucia i 
myśli w  związku z dniem 70 rocz
nicy urodzin Józefa Stalina w  l i 
stach i  specjalnie napisanych utwo 
rach.

SZTA FE TY  M Ł O D Z IE Ż Y

Ażeby dać w yraz swoim uczu
ciom młodzież nasza zorganizowa
ła sztafetę, w  - której bierze udział 
młodzież z gromad, gmin, fabryk, 
warsztatów pracy, która swoje po 
zdrowienia, swoje zobowiązania, 
swoje meldunki o osiągnięciach bę 
dzie ze wszystkich stron kraju  po
przez powiaty, województwa prze
syłać przez sztafety do Warszawy, 
aby przekazać je  Józefowi S ta li
nowi.

D A R Y

Ludz iom  pracy w  Polsce nie w y 
starczą jednak  lis ty , m e ld u n k i ja ko  
fo rm a  w yrażen ia  sw ych  uczuć i  
m yś li.

I  oto w  zakładach pracy i szko
łach, w  mieście i  na wsi od tygod
n i ludzie pracują, w kładają w  tę 
pracę cale serce, by przygotować 
dary dla Stalina.
D a ry  te to  najczęściej w y tw o ry  

lu b  sym bole i  m in ia tu ry  zakładów  
pracy, m aszyn i  urządzeń, to  dzieła 
szczególnego kunsz tu  m is trzów  w  po 
szczególnych dziedzinach pracy, n ie  
rzadko wspaniałe, a czasem skrom ne, 
ale zawsze w yrażające serdeczne p rzy  
w iązanie, p ra w d z iw y  podz iw  i  z ro
zum ienia w ie lkości dzieła i  ro l i Jó
zefa S talina d la  przyszłych losów ca
łe j ludzkości.

PO PULARYZAC JA  
W IE D Z Y  O S T A L IN IE

*  W  fabrykach i szkołach, . 
w  PGR-ach i  w  gromadach wiej. 
skich powstały już i powstają 
wciąż nowe setki kółek stawiają
cych sobie za zadanie —  zaznajo. 
mienie się z życiorysem Generalis
simusa Stalina.
O grom nem u za interesow aniu o p i

n i i pub liczne j życiem  i  twórczością 
S ta lina  s ta ra ją  się ze wszech m ia r 
zadośćuczynić nasze w ydaw n ic tw a . 
W  tych dn iach o trzym a liśm y po lsk i

w

Warty Stalinouiskie i Sztafety Młodzieżouie 
ui 70 rocznicę urodzin Generalissimusa Stalina

Na 70 rocznicę urodzin Generalissimusa Józefa Stalina z zakładów 
pracy całej Polski napływają meUTunki o przygotowaniach do zaciągnię
cia W arty Stalinowskiej, która podkreśli twórczym czynem gorące uczu
cia polskich mas ludowych dla Wodza postępowej ludzkości.

W arty Stalinowskie wykażą się w  dniach poprzedzających rocznicę 
i w dniu 21 grudnia szczególnie wzmożoną, wydajną i sprawną p ą.

Młodsf.eż przygotowuje się’ do gwiaździstych sztafet, które zaniosą mel
dunki o czynie stalinowskim.
D0 W art S ta linow skich  w  Łodzi 

zgłaszają się tysiące w łókn ia rzy , me 
talowców, odzieżowców, pracow ni
ków  budow lanych i  um ysłowych. 
Czynione są gorączkowe przygotow a
n ia  v  celu nadania halom  fab rycz
nym  ja k  na jba rdz ie j odśw ię tr i  
w yg lądu w  dniach 19, 20 i  21 b. m.

W Tomaszowskiej Faoryce Sztucz
nego Jedw abiu  udzia ł w  W ar'-.eh 
zgłosiło ponad 1000 robotn ików .

B rygady szybkościowych rem on
tów  będą p e łn iły  na trzy  zm iany 
S ta linow ską W artę przy w ykonyw a
n iu  rem ontów , aby w  dn iu  21 bm. 
zakończyć pierwsze, nowym  syste
mem prowadzone szybkościowe re 
m onty maszyn jedwabniczych.

W PZPW  N r. 3 do S ta linow skich  
W art zgłosiło się już  k ilkase t robo t
n ic i  robotn ików .

W PZPB N r. 1 zgłaszają się t łu m 
n ie  do rad  zakładowych starzy i m ło 
dzi, mężczyźni ' kob ie ty  sprawdzając, 
czy n ie  pom in ię to ich na lis tach  
tych, co zgłoisili się do pe łn ien ia  W a rt 
S talinowskich.

W całym k ra ju  trw a ją  intensywne 
przygotow ania do Gwiaździste j Szta 
fe ty . k tó rą  organ izu je  ZM P  . opar
ciu o Polską Zjednoczoną P artię  Ro
botniczą dla uczczenia , 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina.

Ze wszystkich k rańców  w o j. po
znańskiego sztafety row erow e, m oto
cyklowe względnie samochodowe po
niosą pozdrow ien ia  i  m e ldu nk i od 
społeczeństwa i  m łodzieży. W ytyczo
no p lan 8 szlaków g łów nych tras, 
k tó ry m i będą przebiegać sztafety. 
W yruszą one w  d n iu  .14 bm. i  w  tym  
samym dn iu  przybędą do Poznania. 
Dn ia 15 bm. sztafeta samochodowa 
w yruszy do W arszawy, by w  sto licy  
złożyć m e ldu nk i i  pozdrow ienia od 
społeczeństwa i  m łodzieży w ie lkopo l
skie j.

W skład sztafety, k tó ra  przyniesie 
w  dn iu  14 bm. do K rako w a  m eldun
k i,  wchodzą: p rzodow n ik  p racy z Pań 
stw ow ej F a b ryk i Z ak ła dó w ' Azoto
w ych w  Mościcach, Tatczyn, akty- 
w is tka  k ó ł w ie jsk ich  ob. Konieczna, 
a k tyw is ta  S tec iuk ¡oraz przodownik 
z brygad „S P “ , K op tiew .

D n ia  14 bm. — w  dn iu  przybycia  
sztafet z całego w o j. pomorskiego 
odbędą się w  Bydgoszczy w ie lk ie  u- 
roczystości. M iasto w  tym  radosnym 
dn iu  będzie bogato ilum inow ane ra 
k ie ta m i św ietlnym «, bengalskim i 
ogniam i oraz pochodniam i. Na rogat
kach m iasta Bydgoszczy po w ita ją  
przybyw a jące sztafety de legacje. m ło 
dzieży z fa b ry k  i  zakładów  pracy.

W  w yko ń cza ln i P Z P B  N r. 1 wszys 
cy bez w y ją tk u  ro b o tn icy  po rządku 
ją  i  d e ko ru ją  ha le  fabryczne, szyku 
jąc  się do p e łn ien ia  W a rt S ta lin o w 
skich. O dbyw a się osta tn i przegląd 
maszyn.

T a k ie  same. p rzygo tow an ia  odbyw a 
ją  się w  fa b ry k a c h  P Z P B  N r. 2, 3, 5, 
16, w  P aństw ow e j Fabryce  im . S trze l 
czyka, w y tw ó rn i PM T, E lek trobu - 
dow ie, zakładach im . Kasprzaka, D u  
racza, odzieżowych im . W ięckow sk ie  
go, „W olszance“  i  w ie lu  innych .

W  św ie tlica ch  fab ryczn ych  tw orzą  
się k ó łk a  s tud iow an ia  życ io rysu  Jó 
zefa S ta lina .

W  dalszym  ciągu n a p ły w a ją  dz ie
s ią tk i l i f tó w  i  depesz do W ie lk ieg o  
Jub ila ta .

R obo tn icy , techn icy , in żyn ie ro w ie  
p o rtu  szczecińskiego, podkreś la ją  w  
sw o im  liśc ie : „M y , lu dz ie  p o r tu  szcze 
emskiego, spo tka liśm y s>ię i  spotyka
m y w  codziennej p ra cy  z p rze ja w am i 
T w o je j op iek i, bezin te resow ne j po 
mocy K ra ju  Rad i  lu dz i radzieckich. 
Zachow am y na zawsze wdzięczność 
w  sercach naszych za to, że d z ię k i 
Tob ie  w ró c iliś m y  na p iastow skie  zie 
m ie  i  tu  w  p o lsk im  Szczecinie m a
m y możność pracow an ia  d la  dobra 
naszej O jczyzny L u do w e j.

C h łop i po lscy rów n ie ż  m an ifes tu ją  
swe gorące uczucia d la  p rzyw ódcy  
św iatowego fro n tu  w a lk i o po kó j i  
postęp —  G eneralissim usa Józefa Sta 
lina .

M. in. ch łon i ze spó łd -' L i i  u ro d u k  
cy jne j im . M a k ó w k i w  Kodeńcu,

w o j. lu b e lsk ie  p rze s ła li lis t, w  k tó 
ry m  czytam y m . in .:

Naszą czujnością k lasow ą i  pracą 
naszą będziem y w zm acniać m ię dzy
n a rod ow y  fro n t  poko ju , k tó re m u  T y  
przew odzisz“ .

L is t  podp isa li w  im ie n iu  i  z upo
w ażn ien ia  cz łonków  spó łdz ie ln i p ro 
d u k c y jn e j: W aw ryszczuk M acie j, K o  
c iub fi M ik o ła j,  W a lczuk Jan, Iw a n in a  
Grzegorz, S tupak  Jan, N a d o ln ik  A n 
ton ', T ara tyka  Stefan, Bogdeniuk A n 
na. Zapasa Józef, T ym e jczu k  Stefan.

R adn i W o je w ód zk ie j R ady N a ro 
dow e j w  L u b lin ie , w y ra ża ją c  w  l iś 
cie do Józefa S ta lina  uczucia  mas p ra  
cu jacych lube lszczyzny, piszą m. in .:

„D ro g i Tow arzyszu S ta lin !' Z  uczu 
ciem  bezgranicznej m iłości, p rzesyła  
m y  Tobie, w y b a w ic ie lo w i narodu 
po lsk iego z n ie w o li h itle ro w s k ie j, 
na jserdecznie jsze życzenia pom yś l
nych  d łu g ich  la t  życia .

W  ciem nej nocy n iew o li, rządów
ob sza rn iczo -kap ita lis tycznych  w  P o l
sce, a późnie j o ku p a c ji h itle ro w s k ie j 
—  n a jle ps i synow ie  naszej k la sy  ro 
botn icze j walcząc n ieug ięc ie  o w o l
ność, k ie ro w a li sw o je  m y ś li k u  w ie l 
k ie m u  K ra jo w i Rad, k u  Tobie, D ro  
g i S ta lin ie  i  w ie rz y li,  że nadejdzie 
ja sny  dz ień w o lności. Z a le dw ie  5 la t 
od c h w ili gdy A rm ia  Radziecka, gro 
m iąć faszystów  n iem ie ck ich  p rzyn io  
sła na sw o ich b o jo w ych  sztandarach 
w ym arzoną w o lność naszemu narodo 
w i,  ̂ zaszły zdum iew a jące  przem iany 
w  życ iu  naszej Lube lszczyzny i  ca
łego k ra ju .

przekład życiorysu Józefa Stalina
oraz dwa pierwsze tom y dzie ł Jego 
w  języku  po lskim , co jes t i .  począt
kow an iem  a k c ji m a jące j udostępnić 
naszemu czy te ln iko w i wszystkie dzie 
ła  Len ina  i  S ta lina  w  języku  po l- 
sł-im . W oddzie lnych w ydan iach  i  
w  w ię luset - tysięcznych nakładach 
w ysz ły  dz ies ią tk i prac S ta lina . L ite 
ra tu ra  naukowa i  lite ra tu ra  p iękna, 
m ówiące o S ta lin ie , są dziś przedm io
tem serdecznego zainteresowania na j 
szerszych mas lu d z i w  Polsce. Doro
bek tych dn i i  tygodn i w  trw a ły  spo
sób wzbogaci naszą świadomość i  na 
szą wiedzę.

N ie  ma człow ieka p racy w  Polsce, 
k tó ry  by n ie  odczuw ał dziś g łębok ie j 
i serdecznej po trzeby dania ja k  n a j
siln ie jszego i  ja k  na jb a rdz ie j trw a 
łego w yrazu uczuciom ożyw ia jącym  
nasz naród w  przededniu roczn icy 
urodzin Józefa ' S ta lina . Pragnąc, by  
O gó lnokra jow y K o m ite t Obchodu 70 
Rocznicy U rodz in  Józefa S ta lina  u- 
czyn ił zadość życzeniom na rodu p i l 
skiego, wnoszę, aby K o m ite t posta
no w ił, co następuje:

W N IO S K I
K O M IT E T U  O BCHODU

t  Wzniesiony będzie w  Warsza-
1  wie pomnik przyjaźni polsko-

radzieckiej, który stanie na skrzy
żowaniu Osi Saskiej' i Nowej M ar
szałkowskiej — u wylotu Ogrodu 
Saskiego. Kamień węgielny pod 
pomnik przyjaźni polsko - radziec 
kie j zostanie założony dnia 21 grud
nia r. b. o godz. 13-ej. 

o  Wysłany zostanie do stolicy
“  ZSRR —  Moskwy pociąg z da

ram i narodu pols iego dla Józefa 
Stalina. Pociąg powiezie lokomoty

w a — dar robotników polskich.
O D la złożenia darów W ielkiem u
J  Stalinowi wysłana zostanie e-

legacj', reprezentująca różne gru
py społeczeństwa polskiego.

Z A K Ł A D Y  PRA CY  
IM . JÓ ZEFA S T A L IN A

W płynę ły  w n io sk i z p —odujących 
ob iektów  przem ysłow ych i  zakładów  
pracy: ko p a ln i „Sosnow iec“  w  Sos
nowcu, h u ty  „Łabędy“  w  pow. b y 
tom skim , zakładów  przem ysłu m eta
low ego  „H . C eg ie lsk i“  w  Poznaniu 
oraz Państwow ych Z akładów  Prze
m ysłu  Bawełnianego N r  1 w  Łodzi—
0 nazwanie ich im ien iem  Józefa Sta
lina .

W  zw iązku  z tym  proponowana 
jes t czwarta uchw ała K om ite tu , aby: 
a Następujące przodujące obiekty 
“  przemysłowe i zakłady pracy 

zostały nazwane imieniem Józefa 
Stalina:
a) kopalnia „Sosnowiec“ w  Sos

nowcu będzie się odtąd nazywać 
„K O P A L N IA  IM . JÓZEFA STA  
L IN A “

b) huta „Łabędy" w  pow. bytom
skim będzie się odtąd nazywać 
„H U TA  IM . JOZEFA S TA 
L IN A “,

c) zakłady przemysłu metalowego 
„H. Cegielski“ w  Poznaniu bę
dą się odtąd nazywać „ Z ."  ,A- 
D Y  P R ZEM YSŁU  M E TA LO W E 
GO IM . JOZEFA S T A L I A “,

d) Państwowe Nakłady Przemysłu 
Bawełnianego N r 1 w  Łodzi bę
dą się odtąd nazywać „P A Ń 
STW OW E Z A K Ł A D Y  PR ZE
M Y S Ł U  B A W E ŁN IA N E G O  IM .  
JÓZEFA S T A L IN A “.
T A B L IC A  P A M IĄ T K O W A

W  K R A K O W IE
p  W  domu przy ul. Lubomirskie- 
**  go 49 w  Krakowie, w  którym  

mieszkał i pracował w latach 3912 
— 1913 Włodzimierz Le-Jn i w  któ  
rym  pod kierownictwem Lenina i 
Stalina odbyła się w  dniach 10 —  
14 stycznia 19X3 r. narada Kom ite
tu Centralnego Socjal - Dem okra. 
tycranej Partii Robotniczej Rosji 
(bolszewików), wmurowana zosta
nie w  dniu 21 grudnia tablica pa
miątkowa.

UROCZYSTE P O S IED ZEN IE
/r  Dnia 20 grudnia 1949 r. o j- 
®  dzie się w Warszawie uroczy

ste posiedzenie Ogólnokrajowego 
Komitetu uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, poświęco
ne uczczeniu tej rocznicy.
Przyjęcie tych uchw a ł będzie god

nym  ukoronowaniem  tych  fo rm  ucz
czenia 70 roczn icy urodzin . Józefa 
Stalina, k tó re  z rod z iły  się w  sercach
1 umysłach lu dz i p racy w  Polsce. 

Zgłoszone przez wicemarsz. Zam .
browskiego wnioski zostały jedno, 
myślnie przez Kom itet przyjęte.

W  dniu wczorajszym  w  W a r
szawie w  Muzeum Narodowym  
w obecności Prezydenta Rzeczy
pospolite j o tw a rta  została przez 
wiceprem iera M inca W Y S T A W A  
DARÓW  N A R O D U  PO LSKIEG O  
dla Generalissimusa S talina .

*

Sprawozdanie z uroczystości 
o tw arc ia  i  opis w ystaw y podaje
m y na s tr. 3.
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Spisek przeciinko Bułgarii ogniwem wrogiej 
polityki im perialistom  anglo-amerpkańskich

s t w i e r d z a  p r o k u r a t o r  w  procesie Kostowa
S O FIA . (PAP). — Sąd Najwyższy 

Bułgarskiej Republiki Lu do w e j, roz
p a tru ją c y  sprawę Tra jczo Kostowa 
i  jego w sp ó ln ikó w , w  dalszym, ciągu 
p rzes łuch iw a ł św iadków .

Św iadek Kosta Z a firo w  zeznawał na 
tem at przestępczej dz ia ła lności oskar 
żonc-go I I j  i  B o ja lca lijew a .

Św iadek pedał, że po 9 września 
1944 ro k u  B o ja łc a lije w  ro zw in ą ł oży 
w ioną  dzia ła lność w  m acedońskim  to 
w a rzys tw ie  k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ym  
w  S o fii. Jako przew odniczący tego 
tow arzystw a p ro w a d z ił on konsek
w e n tn ie  p o lity k ę  k l i k i  T ito  i  ag ito 
w a ł na  rzecz przy łączen ia  K ra ju  P i- 
ryńsk iego  do Jugos ław ii. B o ja łc a li
je w  p rz y  każdej o k a z ji szka low a ł B u ł 
garską P a rtię  K om un is tyczną .

Św iadek N ik o ia  U zunow  scharak
te ryzow a ł oskarżonego B o ja lca lijew a 
ja ko  cz łow ieka  z g ru n tu  zdem oralizo 
wanego, żyjącego ponad stan.

Ś w iadek K i r y l  Naczew o k re ś lił Bo 
ja lc a lije w a  ja k o  ła p o w n ika , k tó rem u 
osobiście za różne „u s łu g i“  da ł oko
ło  50 tys. lew ów .

Św iadek C h ris io  Kalaidżijew , w y 
b itn y  dzia łacz e m ig ra c ji m acedoń
sk ie j w  B u łg a r ii ośw iadczył, że agen 
c i T ito  zm ie rza li do przyłączenia 
K ra ju  F iryńsk iego , a następnie całej 
B u łg a r ii do  Jugos ław ii.

W  ty m  k ie ru n k u  ro z w ija li szczegół 
ną aktyw ność La za r K o liszew sk i, Ba 
ne A nd re jew , genera ł W ukanow icz, 
gen. Aposto lsk i. A genc i T ito  usiłow a 
l i  s tw orzyć z. em ig ran tów  macedoń
sk ich  w  B u łg a r ii swą p ią tą  ko lu m 
nę.

M ocodaw cy T ito  —  im p e ria liś c i 
augló - am erykańscy —  ośw iadczył 
K a la id ż ije w  —- d z ia ła li n ie  ty lk o  za 
pośredn ictw em  T ito , ale i  bezpośred
nio. Zachęcali oni m onarcho -  faszy
stów  greckich , by po sy ła li swych 
'agentów do B u łg a r ii.  A genc i c i spe
k u lo w a li na id e i „n iepod leg łe j M a
ce d o n ii“  i  zachęcali równocześnie t i -  
tow có w  d0 aneks ji K ra ju  P iryń sk ie - 
go i  B u łg a r ii.

Z ko le i Sąd p rzys tą p ił do przesłu
ch iw an ia  św iadków  obrony. Jako 
pierwszego przesłuchano S tojana Ton 
kwwa. Z zeznań jego w y n ik a , że by ły  
m in is te r  skarbu  Iw a n  S te fanów  u n i
k a ł ko leg ia lnego rozp a tryw a n ia  w aż
n ie jszych  zagadnień finansow ych  i 
stale rozs trzyga ł je  sam.

Ś w iadek p ro f. Kiranow  o k re ś lił 
Iw a n a  Stefanowa, ja k o " doświadczo
nego s ta tys tyka . '• Ł

Ś w iadek M ile  M iie iłó w , u rzędn ik 
m in is te rs tw a  ska rbu  ośw iadczył, że 
„zas ług ą “  S tefanow a było  postaw ie
n ie  na po rządku dz iennym  sprawy 
u tw o rze n ia  je d n o lite j k o n tro li f in a n 
sowej. W p ra k tyce  jednak  kon tro la  
ta  dotychczas n ie  została w  całej p%! 
n i  u rzeczyw istn iona. W prowadzono 
ją  jedyn ie  fo rm a ln ie .

Następnie Sąd odczytał- złożone ria 
p iśm ie  w  czasie śledztwa zeznania 
św iadkó w  Mirczanowa i Trendafiló- 
v,-a,

Z zeznań św iadka  M irczancw a w y 
n ika , że oskarżony T u tew  us iłow a ł 
dzia ła lnością swą w yw o łąć k o m p li
kac je  w  stosunkach w za jem nych m ię 
dzy B u łg a rią  ą k ra ja m i dem okracji 
lu d o w e j.

M ifczarrow  zeznał, że Iw a n  T u tew  ] 
u tw o rz y ł w  departam encie hand lu  za 
granicznego ą n ty p a rty jn ą  grupę. •.

Z k o le i Sąd w ys łucha ł sprawozdań 
6 " k o m is ji rzeczoznawców, k tó rz y  po

in fo rm o w a li Sąd o  szkodach, ja k ie  
gospodarce bu łga rsk ie j w y rzą dz iła  sa 
botażowa działa lność oskarżonych.

P R Z E M Ó W IE N IE
P R O K U R A TO R A  N AC ZELN EG O  

D IM C Z E W A

Po zam kn ięc iu  przewodu sądowe
go o trzym a ł głos p ro ku ra to r naczel
ny  W ła d im ir  D im czew, k tó ry  s tw ie r
d z ił m . in.:

Przewód sądowy w  spraw ie  T ra j
czo Kostow a i jego w sp ó ln ikó w  w y 
kazał z całą oczyw istością, że m am y 
do czynienia ze spiskiem, którego ce
lem , było  cbaleme, w  drodze przem o
cy, p raw n ie  ustanowionego w  naszym 
k ra ju  u s tro ju  państwowego, zniszczę 
n ie  naszej n iepodleg łości narodowej 
i  suwerenności państw ow ej.

M am y do czyn ien ia  ze spiskiem , 
którego celem  by ło  ta rgn ięc ie  się na 
te ry to r ia ln ą  in tegra lność naszej re 
p u b lik i — B u łg a r ii — przez oderw a
n ie  części je j te ry to rium , i  przekaza
nie  je j innem u państw u. Celem tego 
sp isku by ła  rów n ież  fizyczna l i k w i 
dacja p rem iera  B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow e j — wodza i nauczyciela na
szego na rodu — Towarzysza Georgi 
D ym itro w a .

Ustalono, iż k ie ro w n ik a m i i in s p i
ra to ra m i spisku b y li szpiedzy anglo- 
am erykańsey oraz że sp iskow cy l i 
czy li na in te rw e n c ję  w o jskow ą t i-  
hnysk ie j Jugosław ii.

Spisek ten jes t je d n ym  z ogn iw  
w ro g ie j p o lity k i anglo - am erykań
sk ich  im p e ria lis tó w  p rzec iw ko  demo 
kra tycznem u u s tro jo w i paszego k ra 
ju  ©raz p rze c iw ko  jego niepodległoś
c i narodow e j i suwerenności państwo 
we}.

Co w ięce j — z m iędzynarodowego 
p u n k tu  w idzen ia  ten spisek przeciw  
ko B u łg a r ii s tanow i część zb ro dn i
czego p lanu im p e ria lis tó w  anglo-ame 
rykań sk ich , skierowanego p rzeciw ko 
is tn ie n iu  państw  dem okrac ji ludow ej 
w. E uropie P o łudniow o - W schodniej.

Jak0 głów ne narzędzie d la  rea liza 
c ji tego sprzysiężenia, anglo - ame
rykańscy im p e ria liś c i w yko rzys tu ją  
zdra jcę T ito  i  jego bandę szpiegow
ską.

Ta agresywna p o lity k a  anglo-ame- 
rykań sk ich  im p e ria lis tó w  w  stosunku 
do Europy F o lu dn iow o  - W schodniej 
zapoczątkowana została ju ż  w  ok re 
sie d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. P lan 
C h urch illa , aby o tw orzyć d ru g i fro n t 
n ie  na., zachodzie, lecz na Bałkanach

ip ia t na celu okupację k ra jó w  ba! 
k a ń sk ich 'p o d  pretekstem  wypędzenia 
okupantów  h itle ro w s k ic h . Jednak 
p lan  ten — ja k  w iadom o — nie zo
sta ł zrea lizowany, lu b  raczę} został 
później zrea lizowany- ty lk o  częścio
w o i ty lk o  w . Stosunku do G rec ji, k tó  
ra  pp dzień dzisiejszy jest nadal oku 
powana przez w o jska anglo - amery 
kańskie  i w  rzeczyw istości s trac iła  
swą niepodległość narodową.

W ojska ahglo - am erykańsk ie  przy 
gotow y w a ły  się do oku pa c ji Jugosła
w ii,  ja k  rów n ie ż  B u łg a r ii i  innych 
k ra jó w  E uropy P łd. —  Wsch. i  Srod 
kow e j. P lany ich jednak doznały fia  
ska dz ięk i w span ia łym  zw ycięstw om  
bohate rsk ich  w o jsk  radz ieck ich , k tó 
re  w y z w o liły  te k ra je  spod okupac ji 
h itle ro w s k ie j i  w  ten  sposób da ły  „na 
rodom  tych  k ra jó w  m ożliwość u tw o 
rżen ia u siebie p ra w d z iw ie  dem okra 
tycznego u s tro ju  i  w kroczen ia  na 
drogę przebudow y socja listycznej..

Im p e ria liś c i n ie  mogą pogodzić się 
z tym , że p 0 ' d ru g ie j -wojnie św ia to 

w e j w y rw a ło  się z ich  drapieżnych 
szponów w ie le  k ra jó w , zawdzięcza
jących swe w yzw olen ie  spod jarzm a 
okupantów  h itle ro w s k ic h  i  faszyzmu
—  w ie lk ie j A rm ii R adzieckie j, A rm ii 
W yzwolieielce. N ;e mogą on i spokoj
n ie  przyg lądać się rów nież temu, że 
k ra je  te dz ięk i bezinteresownej po
mocy ZiSRR szybko kroczą k u  socja
lizm ow i.

T u  w łaśn ie  jest źródło d y w e rs y j
ne j i  sp iskow e j p o lity k i anglo - ame 
rykań sk ich  im p e ria lis tó w  w  stosun
k u  do B u łg a r ii i  in nych  k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej. Rozpoczyna się po 
l i ty k a  tzw . „u k ry te j ag re s ji1' oraz 
„ag res ji w ew nę trzne j“ .

D la  te j sw o je j „a g re s ji w ew nę trz 
n e j“  u s iło w a li szpiedzy anglo - ame
rykańscy zwerbować rozm aite  ele
m en ty  ze środow iska dzia ła jących 
w e w ną trz  tych k ra jó w  ugrupow ań fa 
szystow skich i  rea kcy jn ych  —  w ro 
gów u s tro ju  ludow o - dem okra tycz
nego. Powszechnie znane są zbrod
nicze us iłow an ia  spiskowców , zm ie
rzające do dokonania ohydnych prze 
w ro tów , w  celu re s ta u ra c ji starych 
reż im ów  reakcy jnych , m onarcho-fa- 
szystowskich — w  kra jach  demokra 
c j i  ludow e j.

Takie  b y ły  us iłow an ia  zbrodniczych 
band M a n iu  i  M ich a ła ke  —  w  R u
m u n ii, Ference Nagy i w spó ln ików
— n.a Węgrzech, M iko ła jczyka  — w  
Polsce, spisku w o jskow o - faszystów 
skiego w  lu ty m  1948 r . — w  Czecho 
S łow acji. T ak ie  b y ły  sp iski w  na
szym k ra ju , przedsiębrane przez roz 
m a ite  w o jskew o - faszystowskie orga 
nizacje, ja k  np. „C a r K ru m ‘‘, „o fic e r 
n e u tra ln y “  itd . T ak ie  b y ły  zb ro dn i
cze u s iłow an ia  spiskowców  —  zna
nych szpiegów anglo - am erykań
skich: Gemeto, N ik o ły  P etkow a, Ko- 
s ty  Lu lczew a i  innych .

W szystkie te sp isk i, zarówno w  na 
szym k ra ju , ja k  i w  in nych  k ra jach

Robotę wśród tito w c ó w  rozpoczął 
w  p ie rw szym  rzędzie w yw ia d  angie l 
sk i, k tó ry  m ia ł w tym  względzie naj 
w iększe doświadczenie. W krótce po
dążył za n im  i  dogon ił go w yw iad  
Stanów  Zjednoczonych.

A le  zbrodn iczy p lan anglo - ame
rykań sk ich  im peria lis tów , n ie  ogra
nicza! się w y łączn ie  do Jugosław ii. 
T itow com  polecono prow adzić robotę 
dyw ersy jną  rów n ież  w  innych  k ra 
jach dem okrac ji ludow e j, dążyć do 
stw orzen ia  w  tych k ra ja ch  swej agen 
tu ry .

W tym  celu t ito w c y  ro z w in ę li oży 
w ioną  działalność w  B u łg a rii. Zada 
nie  ich  zostało ściśle określone przez 
szpiegów anglo - am erykańskich. T i 
tow cy m ie li przen iknąć do szeregów 
B u łga rsk ie j P a r t i i  Kom unistycznej. 
Dogodnym  w  ty m  względzie sojusz
n ik ie m  b y ł d la  n ich  T ra jczo Kostow 
i  jego wspóln icy.

W krótce po 9 w rześnia 1944 r. T ra j 
czo K os tow  spo tyka  się z p u łk o w n i
k iem  w yw ia d u  angielskiego B a i- 
le y ‘em. Już po p ie rw szym  spo tkan iu  
T ra jczo K ostow  bez w ahan ia  p rz y j
m uje  zlecenie w y w ia d u  ang ie lsk ie 
go. Pom iędzy T ra jczo K ostow em  i 
jego w sp ó ln ika m i — a ludźm i w y 
w iadu  am erykańskiego i  ang ie lsk ie 
go — zawsze is tn ia ła  „rozczu la jąca“ 
jedność poglądów. T ra jcz0 Kostow  
i jego w spó ln icy  g o r liw ie  w ykonyw a  
l i  d y re k ty w y  w y w ia d u  angielskiego 
i am erykańskiego.

Celem spe łn ien ia  pow ierzonego im  
określonego zadania —- Tra jczo K o 
stow  i  jego w spó ln icy  u tw o rz y li n ie 
legalną organizację spiskową w raz  z 
poszczególnymi oddzia łam i. Wszyscy 
oskarżeni rozpoczynają pracę w  cha
rakte rze  agentów T ito , czy li, in n y m i 
słowy, agentów w y w ia d u  angie lskie 
go i  am erykańskiego — na szkodę 
niepodleg łości narodow ej naszego kra  
ju . Zaczynają on i działać, m ając na

dem okrac ji ludow e j organizowane celu oderw an ie  B u łg a r ii od ZiSRR,
b y ły  pod k ie ro w n ic tw e m  i  p rzy  po
m ocy w y w ia d u  anglo - am erykańskie  
go. D ysponu jem y w ie lk ą  ilośc ią  fa k 
tów , w ym o w n ie  św iadczących o tym , 
że liczne n ic i sp iskow ej i an typań
stw ow ej dzia ła lności w  kra jach de
m o k ra c ji ludow e j prowadzą w prost 
do p rzeds taw ic ie ls tw  dyp lom atycz
nych : USA, A n g li i i Jug os ław ii w 
tych kra jach .

Gdy us iłow an ia  w y w ia d u  am er}7kań 
skiego oraz angielskiego, zm ie rza ją 
ce do zorgan izow an ia  i poszczucia 
s ił re a k c ji i  faszyzm u przeciw ko L u 
dowej Republice B u łg a r i i . zaw iod ły 

tz  kretesem  — - w y w ia d y  te zaczęły 
pokładać swe nadzie je w  grup ie  spis 
kow ców  z Trajczo K ostow em  na cze 
le, k tó ra  dawno ju ż  w yko n yw a ła  za 
dania szpiegowskie. W swych p ia 
nach sp iskow ych p rzeciw ko naszemu 
k ra jo w i im p e ria liś c i ameryikańscy w y  
korzys tu ją  w  charakterze swego głów  
nego oręża zdradziecką i  szpiegow
ską szajkę T ito .

N IEPO D LEG ŁO ŚĆ  JU G O S ŁA W II 
Z O S T A ŁA  Z A P R Z E D A N A  

A N G LO  - A M E R Y K A Ń S K IM  
IM P E R IA L IS T O M

P rzy  pomocy oszustwa banda T ito  
zagarnęła k ie row n ic tw o  nad pa rtią  
kom unistyczną, a następnie wzięła 
w- swe ręce rów n ież  w ładzę państwo 
wą w  Jugos ław ii. W ton sposób n ie 
podległość narodów  Jugos ław ii i  pań 
stwa jugosłow iańskiego zaprzedana 
została przez tito w c ó w  anglo - am ery 
ka ń sk im  im p e ria lis to m .

m im o, że wszyscy on i dobrze p o jm u 
ją  i  doskonale w ie d z ą ,, że zw ycięst
wo narodu bu łgarskiego 9 w rześnia 
1944 r. by ło  .m ożliw e je d yn ie  dz ięk i 
decydującej pomocy A rm ii Radziec
k ie j, m im o, że u tw orzen ie  i um ocnię 
n ie  naszego ludowo - dem okratyczne 
go państwa dokonane zostało dzię
k i o lb rzym ie j, ho jn e j i bezinteresow 
nej pomocy, k tó re j ZSRR ud z ie li! 
nam i udzie la, m im o, że poziom eko 
nom iczny, k u ltu ra ln y  i p o lityczn y  w 
naszym k ra ju  podn iósł się dz ięk i w ię  
zom w spółpracy, i  p rzy jaźn i z ZSRR, 
m im o, że zachowanie n iepodległości 
i  suw erennośc i,.państw ow e j .okazało 
się m ożliw e  i  by ło  m ożliw e  jedyn ie  
dz ięk i pomocy, udzie lane j nam  przez 
Zw iązek R adziecki.

* Dziś każdy p a trio ta , każdy uczciwy 
obyw a te l b u łg a rsk i w ie, że ręko jm ią  
naszej n iepodległości narodow e j, na
szej suwerenności państw ow ej, po
kojowego naszego ro zw o ju  k u ltu ra l
nego i gospodarczego jest p rzy jaźń  
i w spółp raca naszego k ra ju  ze Zw iąż 
k ie m  R adzieckim . ZSRR —  to ręikoj 
m ia rozw o ju  po drodze postępu i so 
c ja lizm u  n ie  ty lk o  dla naszego k ra 
ju , lecz rów n ież dla wszystk ich 
państw  ludow o - dem okratycznych. 
ZSRR — to nadzie ja w yzw o len ia  
w szystk ich  u jarzm ionych  i  uc iska
nych k ra jó w  św iata. Oskarżeni do
skonale zdają sobie z tego spraw ę i 
m im o  to pragną oderwać nasz k ra j 
cd Z.SRR, u tw o rzyć w ro g i bl-ck prze 
c iw ko  narodom  Z w ią zku  Radzieckie
go.

W  odpowiedzi na szjjkang 
rządu francuskiego

W dniu 13 b. m. na konferencji 
prasowej w Ministerstwie Spraw  
Zagranicznych rzecznik MSZ. min. 
pełń. W. Grosz, oświadczył, co na
stępuje:
Po ea łkow itym  fiasku  n ieudolne j 

inscen izac ji rzekom ej a fe ry  szpie
gow skie j obywate li, po lsk ich we F rań 
c ji, władze francusk ie  przeszły do 
ataku na szko ln ic tw o po lskie  we 
F rancji. S zko ln ic tw o to is tn ie je  we 
F ra n c ji z górą ćw ie rć  w ie ku  i  jego 
funkc jonow anie  zapewnione było 
przez obow iązującą po lsko-francuską 
konw encję ku ltu ra ln ą .

Łam iąc b ru ta ln ie  konw encje  po l
sko-francuskie  (konsularną z 1925 r. 
i ku ltu ra ln ą  z 1947 r.) władze fran . 
cuskie, nie zawiadamiając — wbrew  
przyjętym w  całym kulturalnym  świe 
cie obj7czajom — ambasady R. P. w 
Paryżu, aresztowały, a następnie w y 
siedliły, jak wiadomo, dwudziestu 
kilku  inspektorów i nauczycieli szkół 
polskich we Francji.

Jest to jeszcze jeden n iep o ję ty  dla 
nas akt, zm ierza jący do u trud n ien ia  
w ładzom  P o l-k i Ludow e j w y ko n yw a 
n ia  op ie k i nad robotn iczym  i  ch łop
sk im  w ychodźtw em  po lsk im  we F ran

W ykonanie planu rocznego 
p rzez Państw. Przedsięb orstwa  

Robót Kom unikacyjnych
W  dn iu  12 b. m. d y re kc ja  Cen

tra lnego Żarz. P aństwow ych Przed
sięb io rstw  Robót K om un ikacy jnych  
zam eldowała M in is te rs tw u  K o m u n i
k a c ji o jvyko na n iu  na dzień 1 g rud
n ia  przez w szystkie  P aństw ow e] 
P rzedsięb iorstw a Robót K o m u n ik a - ' 
cy jn ych  łącznie — p lanu  rocznego w  
101 prcc., a p lanu  trzy le tn iego w  107 
proc.

Protesty p rzec iw  
w ysiedlan iu  Polaków  

z Francji
P A R Y Ż . (P A P .). W  A v ie n  w  de

pa rtam encie  Pas de Ca lais o d b y ł się 
w iec na znak p ro te s tu  p rze c iw ko  w y  
siedlaniom  P olaków  z F ra n c ji oraz 
aresztow an iu  w icekonsu la  Szczerb iń 
skiego,

D o lic zn ie  zgrom adzonych F rancu  
zów i  P o la kó w  p rz e m ó w ił m e r A v io  
nu —  Le fev re , po tęp ia jąc  m etody, 
stosowane wobec P o lakó w  przez w ła  
dze francu sk ie  i zw raca jąc uwagę na 
w k ła d  P o lakó w  w  w a lk ę  z najeźdź 
cą h it le ro w s k im  i  na w k ła d  P o laków  
w  dzie ło  odbudow y F ra n c ji.

S ekre tarz genera lny zw iązku  g ó rn i 
k ó w  fra n cu sk ich  , Delfosse, w e zw a ł 
zebranych do ob rony im ig ra n tó w , 
n ieodłącznie zw iązanej z w a lk ą  o po 
k ó j i sp raw ied liw ość  społeczną.

Do P aryża nadeszły rezo luc je  p o l
sk ich  o rgan izac ji w ychodźczych, k tó  
re  p ro te s tu ją  p rze c iw  aresztow aniu 
w icekonsu la  Szczerbińskiego, dom a
gając się jego natychm iastow ego 
zw o ln ien ia . R ezolucje  ta k ie  nadeszły 
m. in. od Z w ią zku  P o lakó w  b. uczest 
n ik ó w  R uchu O poru z Lyonu , oraz z 
okręgu pa rysk iego

Protest M iędzynarodow ej 
Federacji Z  u:. N auczycie li 

przec iw  szykanowaniu  
P o J a k ó u j  u t e  F r a n c j i

Zarząd G łó w n y  Z w ią z k u  .Nauczy
c ie ls tw a Po lsk iego o trz y m a ł od W y
dz ia łu  W ykonaw czego M iędzyńarodo 
w e j F ede rac ji Z w ią z k ó w  N auczyc ie li 
(D epa rtam en t Z aw o do w y p rzy  
Ś FZZ) p ism o następu jącej treśc i:

„W  im ie n iu  członków7, egzeku tyw y 
M iędzynarodow e j F ede rac ji Z w ią z 
kó w  N auczyc ie li i w  im ie n iu  to w a 
rzyszy F rancuzów , k tó rz y  w  s ie rpn iu  
b y li w  W arszaw ie, przesyłam  na wa 
sze ręce gorący p ro tes t p rze c iw  po 
s taw ie  rządu francusk iego  wobec Po 
la kó w , w ys ied lonych  z F ra n c ji.

Proszę Was jeszcze raz, abyście w ie  
rz y li,  że p ra w d z iw e  uczucia narodu 
francusk iego  nie  m a ją  n ic  w spó lne 
go z posun ięc iam i naszego rządu. ,Za 
pew n iam  Was o swoich —  rów n ież  
na jgorę tszych uczuciach.

Za W y d z ia ł W ykonaw czy  
M iędzynarodow e j F ederac ji 

Z w iązku  N auczycie li 
(Paul Delanoue)

Sekr. Gen. M . F . Z. N .‘*

T '' zw arta  plenarna sesja Zgromadze- 
'■■'nia Ogólnego została zam

kn ię ta . Porządek dzienny został 
wyczerpany, a bardzo chw ilam i bu rz
liw a  dyskusja u jaw n iła  w  pe łn i zasad 
nicze różnice m iędzy dwoma obozami.

Delegacje Zw iązku Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okracji ludowej w ys tąp iły  
z propozycjam i, k tó re  w  całokształcie 
m&żnaby nazwać Wielką ofensywą po 

\ kojową, przeciwko obozowi wojenne
mu, przeciwko podżeganiu do w o jny, 
przeciwko przekszta łcaniu ONZ w  a- 
gendę Departam entu Stanu. M ocarst
wa anglosaskie natom iast m im o gw a ł 
ło w ne j niekiedy riposty , ob fitu jące j w 
in w ek tyw y  i oszczerstwa przeciwko 
ZSRR za ję ły  pozycję w yraźnie defen
sywną. P rzyczyn iła  się .do tego nie
w ą tp liw ie  świadomość, iż uchwała 
przeforsowana na Zgromadzeniu ONZ 
naskutek zakulisowej p res ji na dele
gacje m ałych państw bloku anglpsas- 

P R A G A  (P A P ), W  d iliu  12 b. m . ! kiego jes t w istocie niewykonalna, jeś 
prezydent R epub lik i Czechosłowackiej  ̂] j n je uzyska zgody wszystkich za in te ' 
K łem en t G ottw ald p rz y ją ł na zamku resowanych nią  państw.
H radćżyńskim  w  .Pradze _szefa m is ji j O rganizacja Narodów Zjednoczo- 
ćyp lcm atyczne j N iem ieckie j R e p u b li-.n ych  nie jes t bowiem, parlam entem , w  
k i Dem okratycznej —  ambasadora [ k tó rym  w ystarczy zw yk ła  większość,

O D SŁO N IĘTA PRZYŁBICA 
A U S T I N A

A m b a sad o r G rosse z ło ż y ł 
l is ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  

p re z y d e n to w i 
C z e c h o s ło w a c ji

F ritz a  Grosse, k tó ry  w ręczył mu swe 
l is ty  uw ierzyte ln ia jące

M ło d z ie ż  CSR zw raca  
o d zn a k i ju g o s ło w ia ń s k ie

P R A G A . (F A P ). C e n tra ln y  K o m i
te t Czechosłow ackiego Z w ią z k u  M ło  
dz ieży zaw ia d o m ił p re zyd iu m  p a rła  
ment-u jugosłow iańskiego, iż cz łon
k o w ie  ochotn iczych b ryg ad  m łodzie  
żowych, p ra cu jący  w  la tach  1946

aby uchwała uzyskać m ogła moc w y 
konawczą. OZN je s t dobrowolnym  zrze 
szeniem suwerennych państw  i  każde 
z nich ma prawo odrzucić uchwałę w y  
mierzoną przeciwko niem u lub sprze 
czną z jego in teresam i i in teresam i 
pokoju. K a rta . ONZ w yraźn ie  podkreś 
la, iż  podstawą współpracy m iędzyna
rodowej je s t kom prom is uw zględnia ją 
cy in teresy poszczególnych państw  pod 
warunkiem  iż nie ko lidu ją  one z w y 
m ogami światowego bezpieczeństwa, 
nie gwałcą praw  innych państw i nie

1947 p rz y  odbudow ie  J u g o s ła w ii są próbą narzucenia im  swej w o li
E w róc ili wszystk ie odznaczenia nsu 
dane im  przez w ładze ju g o s ło w ia ń 
sk ie . ■

M o ty w u ją c  decyzję sw o ją  i  sw ych 
cz ło nkó w  C e n tra ln y  K o m ite t Gzecho

przez jedno państwo.
Otóż podczas gdy propozycje zg ła

szane przez Związek Radziecki, oży
wione b y ły  w łaśnie duchem kom prom i 
su i  apelowały o podporządkowanie: / : iU I lA U W  o c l i l i  a m y  l i w u -u l c l  ------------v  “ ł* v*‘ vv'  ........... ...

łow ack iego Z w ią z k u  M łodz ieży i sporów międzynarodowych interesom 
.tw ie rd z a , iż  obecny rząd ju g o s ło - J poko ju  światowego, to przeciw n ie —  
w ia ń s k i zd ra d z ił obóz d e m o kra c ji i  stanowisko delegacji anglosaskich cha 
soc ja lizm u  i  przeszedł o tw a rc ie  d o 1 rakteryzow a ło  się w łaśnie chęcią na-
ebezu im p e ria liz m u  am erykańskiego, rzucenia w łasnej wo li.

Tak np. w czasie debat nad sprawą 
ko n tro li energ ii atomowej, delegacja 
am erykańska un ika ła  w łaściw ie dys
kus ji, ograniczając się do inw ektyw  
przeciwko ZSRR i pow tarza jąc w k ó ł
ko: nasz p ro je k t jes t jedyny.

W  przeciw ieństw ie do po lityków  a- 
m erykańskich, zbywających propozy
cje radzieckie w yk rę tn ym i argum enta 
m i, o lbrzym ia większość św iatowej 
op in ii publicznej w USA, W ie lk ie j B ry  
ta n ii i F ra n c ji domaga się podjęcia na 
nowo rozm ów nad sprawą k o n tro li i 
doprowadzenia do porozumienia.

Ta presja op in ii publicznej jes t zaś 
tak  silna, iż  nawet w kołach rządzą
cych U S A  pow sta ły nieporozumienia. 
Z jednej s trony bowiem ustąp ił prze
wodniczący am erykańskie j kom is ji a- 
tom owej L ilie n th a l, protestu jąc prze
ciwko drastycznym  ograniczeniom je 
go swobody wypow iadania się na te 
m at energ ii atomowej. Z d ru g ie j zaś 
strony Bernard Baruch autor am ery
kańskiego p ro jek tu  ko n tro li obw iniony 
jes t, iż  przez swą nieustępliwość wpę 
dz ił Stany Zjednoczone w  ślepą u licz
kę. Odrzucają natom iast porozumienie 
ludzie typu  W instona Church illa , dla 
k tó rych  bomba atomowa je s t bożysz
czem, dla k tó rych  nieważne są koszty 
i  o fia ry , ja k ie  wojna atomowa m usia
łaby pociągnąć. W ażny zaś je s t jedy
nie cel.

A le  cel, ku  którem u dąży garstka 
podżegaczy wojennych nie je s t celem 
m ilionów  prostych ludzi również po 
tam te j stronie oceanu. I  dlatego ci, 
k tó rz y  świadomie chcieliby pogrążyć 
św iat w  wojnie atomowej nie mogą l i  
czyć na poparcie nawet w łasnych na
rodów. N atom iast fa k ty  uśw iadam ia
jące ludom groźbę w o jny atomowej są 
czynnikiem  nie ty lk o  zmuszającym 
Stany Zjednoczone do kam uflow ania 
swych is to tnych obecnie zam iarów, ale

—  naszym zdaniem —  zmuszą je w  o- 
stateczności do przy jęc ia  tak ie j posta 
wy, k tó ra  u ła tw i porozumienie.

W  n iezwykle trudnym  położeniu pu 
s ta w iły  również delegację am erykań
ską radzieckie propozycje w  spraw ie 
zawarcia paktu  pokoju między pięcio
m a w ie lk im i m ocarstw am i. P ropozy
cje te jasno i  szczerze uzależnia jąc 
trw a ły  pokój od porozumienia w ie l
kich m ocarstw  zm usiły przedstaw icie
li  U S A  i W ie lk ie j B ry ta n ii do zastoso 
wania wybiegów, w  k tó rych  słuszność 
nie w ie rzy nawet prasa amerykańska.

Jeśli bowiem podstawą dzia łania 
Rady Bezpieczeństwa je s t jednom yśl
ność w ie lk ich  m ocarstw , to jasne jest, 
że ta  sama jednomyślność 'by łaby ła t 
w iejsza do osiągnięcia, gdyby podbu
dowana została generalnym  porozu
m ieniem m iędzy w ie lk im i m ocarstwa
m i.

Jak widać Stanom Zjednoczonym ta 
o tw a rta  propozycja nie dogadza, to 
też zarówno W arren A ustin , ja k  i po 
p iera jący go delegat b ry ty js k i Mc 
Neil, k tó rzy  n ie jednokro tn ie  ka rtę  
ONZ łam ali, teraz p rzyp om n ie li 
sobie o je j is tn ien iu  i  stanęli w  rzeko 
m ej je j obronie. M ianowicie wspólna 
amerykańsko - b ry ty jsko  - kanady j
ska propozycja sugeruje jakoby nie 
potrzebny b y ł żaden pa k t pokoju, po
nieważ istn ie jąca k a rta  ONZ w  zupeł 
ności wystarcza dla obrony pokoju.

B y łoby ta k  is to tn ie  gdyby m ocar
stwa anglosaskie przestrzega ły zasad 
K a rty . Ponieważ jednak pokój, m im o 
is tn ien ia  K a r ty  jes t dziś zagrożony, 
jasne jes t, iż  potrzebne są jeszcze do
datkowe konkretne zobowiązania pię
ciu m ocarstw , k tóre by pokój ten chro 
n iły . Związek Radziecki występując ze 
swą propozycją —  rzecz jasna bierze 
na siebie tak ie  same zobowiązania, ja

k ie  m usia łyby powziąć także i inne 
w ie lk ie  mocarstwa. A le  ja k  widać Sta 
ny  Zjednoczone wolą się od tego ro 
dzaju konkretnych zobowiązań uchy
lić , rozum iejąc, iż zm nie jszy łyby one 
znacznie szanse law irow ania  i un ie
m o ż liw iły  dalsze łamanie K a rty .

I  tu ta j jednak u jaw n iła  się rozbież 
ność m iędzy stanowiskiem  o fic ja lnym  
przedstaw icie li m ocarstw anglosas
kich a dezyderatam i znajdującym i 
swój wyraz na łamach prasy am ery
kańskie j.

Jeżeli co ja k iś  czas w  prasie U SA 
po jaw ia ją  się a rty k u ły , wzywające 
prezydenta Trum ana do podjęcia in i
c ja ty w y  bezpośrednich rozm ów z Gene 
ralissim usem  Stalinem  —  je s t to jesz
cze jeden dowód, ja k  dalece tak i pakt 
jes t potrzebny. P ak t ten bowiem nie 
ty lk o  nie by łby  sprzeczny z K a rtą  
ONZ, ale odwrotnie, wzm ocniłby ją.

Delegacje anglosaskie dla przeforso 
wania swej propozycji użyć m usia ły  
bardzo zaw ikłane j so fis tyk i. M im o to 
jednak —  ja k  sądzić można z głosów 
prasy, —• argum entacja ich nie prze
konała nawet przedstaw icie li państw 
obozu anglosaskiego a cóż dopiero o- 
p in ii publicznej.

D latego też nie w da jąc się na tym  
m iejscu w  omawianie innych spraw 
dyskutowanych na obecnej sesji ONZ 
i  forsowanych jedynie przy  pomocy 
arytm etycznej większości głosów, a 
w brew  logice, słuszności i  spraw ied li
wości —  stw ierdzić trzeba, iż sesja ta 
nie przyn ios ła  Stanom Zjednoczonym 
oczekiwanych rezu lta tów : N ie ty lko  
me e lim in ow a ła  pozyc ji radzieckich 
w  ONZ, lecz odw ro tn ie  —  wzm oc
n iła  je , ukazując w  całej pe łn i zbież 
ność p o lity k i radzieckiej z in teresam i 
istotnego i  trw a łego  pokoju, takiego 
jakiego pragną m ilion y  prostych lu 
dzi na ca łym  świecie a nie garstka  
podżegaczy wojennych.

Ogólnie biorąc, kończąca się czwar 
ta  sesja u ja w n iła  w  jeszcze w iększym  
stopniu istotne cele podżegaczy wojen 
nych, a więc tym samym u ła tw iła  z 
n im i walkę. (h.k.)

c ji,  p ie lęgnow ania jogo polsJroSei, 
rozw ija n ia  k u ltu r y  ojczystej 1 pod
trzym yw a n ia  w ięz i z krajem . J ak 
w iadom o powszechnie, rząd P o lsk i 
Ludow e j w ło ży ł spec ja ln ie  w ie le  t ru  
du w  rozbudowanie system u społecz
ne j op iek i i  ośw ia ty  p o lsk ie j w e 
F ranc ji. •

Toteż Rząd P o lsk i n ie  m óg ł pozo
stać obo ję tny wobec ta k  oburza jące
go gw a łtu  w  stosunku do na je lem en- 
ta rn ie jszych  p ra w  P o laków  we Fran-t 
c ji.

Niesłychane postępowanie władz 
francuskich ponownie zmusiło Rząd 
Polski do poczynienia kroków, które 
nie biegną po lin ii jego zwyczajów7, 
ani życzeń. W  dniu dzisiejszym M SZ  
zażądało od Ambasady francuskiej w  
Warszawie, aby 11 wykładowców7 In 
stytutu Francuskiego w  Polsce opu
ściło granice naszego kra ju  w  ciągu 
48 godzin.

N aw et stosu jąc tę n iew spó łm ie rn ie  
skrom ną re tors ję , Rząd P o lsk i nie 
zn iży ł się jednak do ba rbarzyńskich  
metod V  stosunku do p rze ds taw ic ie li 
k u ltu ry  francu sk ie j. Wysiedlani 
Francuzi otrzym ali co najm niej 48 
godzin na załatw ienie syraw osobi
stych oraz możność wyjechania z Pol 
ski w  dowolnym kierunku i  w  do
wolny sposób.

Muszę podkreślić , że to  n ie  ...ó j 
rząd w ym ie rzy ł tę obelgę francu sk im  
naukowcom , k tó rz y  p ra co w a li w  Pol 
sce na podstaw ie francusko-po lsk ie j 
k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j,  znieważonej 
i  zdeptanćj przez francuską  po lic ję .

Myśmy zawsze m ieli i  nadal mamy 
głęboki szacunek Jlla francuskiej 
kultury i nauki. Myśmy zawsze m ieli 
i nadal mamy głęboką przyjaźń dla 
postępowych i  rewolucyjnych tw ór
czych sił narodu francuskiego. Tego 
szacunku i te j przyjaźni nie osłabią 
żadne w ybryki władz franenski h. 
W iemy dobrze, że urzędnicy p. Mo- 
eha nie są przedstawicielami ku ltury  
Descartes'a, Balzac'a, Pasteur'a.

*
T ak  w ięc w  ob ron ie  szpiega R o

b ineau w ładze fra n cu sk ie  rozp ę ta ły  
akcję , k tó re j s k u tk i odb ić się muszą  
w  sposób bardzo pow ażny na stosun  
kach m iędzy  dw om a państw am i. Na  
w stęp ie  ty tu łe m  odw e tu  za R obineau  
aresztowano w icekonsu la  Szczerb iń
skiego. N astępn ie p rzysz ła  fa la  a re -  
sztowań pośród dz ia łaczy de m okra 
tycznych  k o lo n ii p o ls k ie j w e F ra n c ji,  
w  w y n ik u  czego n a jb a rd z ie j czynn i 
i  n a jb a rd z ie j zasłużeni na  p o lu  krze  
w ie n ia  po lskości i  ob rony  praro lu d  
ności p o ls k ie j we F ra n c ji zosta li w y  
s ied len i, —  ja k k o lw ie k  w iększość z 
n ich  na leża ła  ró w n ie ż  do francu sk ie  
no R uchu O noru. Obecnie o rg ia  prze  
śła d o w a ń  s k ie ro w a n a  z o s ta ła  p rze - 
c iï f ix d  Æ u czyd lF lo W  pptsKtcn
we F ra n c ji.

HI
Na czym  się skończy? Jak  da leko  

sięgają pe łnom ocn ic tw a  p. M ocha?—  
tru d n o  nrzew idzieć. W iem y na to 
m iast. iż  rząd p o ls k i zdecydow any  
jes t ka tegoryczn ie  i  konsekw en tn ie  
b ro n ić  p ra w  ludnośc i p o ls k ie j w e  
F ra n c ji. N ie  m y  jesteśm y  —  ja k  
stw ie rdza  m in . G rosz  —  stroną a taku  
jacą i  n ie  rząd. p o ls k i roznoczą ł a k 
cję, łam iącą b ru ta ln ie  zarów no k o n 
w enc je  k u ltu ra ln ą  ja k  i  um ow ę kon  
su larna.

N ie  m n ie j je dn ak  Rząd P o lsk i n ie  
m óał pozostać ob o ję tny  wobec ob u 
rza jących  gw a łtó w , zastosowanych  
wobec ludności p o ls k ie j w e F ra n c ji.  
Chociaż w ięc  w yd a le n ie  z g rav ie  P o l 
sk i iedenastu w y k ła d o w có w  In s ty tu  
tu  F rancusk iego s tan ow i da leko n ie 
w sp ó łm ie rn ą  odn ła te  za szykany  p. 
M ocha w  stosunku do naszych przed  
s ta w ic ie li w e F ra n c ji —  op in ia  p u 
b liczna  w  Polsce lo ie rzy , iż  k ro k  ten  
przyśpieszy o trzeźw ien ie  w ładz  f r a n 
cusk ich , ja k  ró w n ie ż  zw iększu  p re 
sje m ora lna  fra n c u s k ie j o p in ii p u 
b liczne j. k tó ra  zm usi p. M ocha dci 
zaprzestan ia szykan.

M am u bow iem  aż -nadto dow odów  
'n im rw tn  na rodu  francu sk ie go  dla 
P o lsk i i  je j osiągnięć i  w ie m y , ie  
naród  fra n c u s k i zdecydow anie p rze 
c iw s ta w ia  i  odcina sie od a k c ji, k tó 
ra  by  w  cz y m k o lw ie k  m og ła  n a ru 
szyć p rzy ja źń  m iędzy naszym i n a r  o 
darni. Szanując i  resp ek tu jąc  p ra w a  
o b y w a te li fra n cu sk ich  w  naszym  k ra  
ju , m am y je dn ak  p ra w o  domagać się 
aby szanowano także p ra w a  P o lakó w  
w e F ra n c ji. W iem y na tom iast, że 
m in . Moch n ie  rep reze n tu je  a n i na
rodu. francusk iego , an i k u l tu r y  f ra n 
cusk ie j Descartes'a, B a lzaka  i Pa
steur'a . i

D ym isja rządu  
australijskiego

L O N D Y N . (P A P .). Z  C a n b e rry  do
nosi agencja Reutera, że Ben C h ifle y ,
dotychczasowy p re m ie r labo u rzys tow  
ski, poda ł się do d y m is ji w ra z  ze 
sw ym  rządem . D y m is ja  ta pozostaje 
w  zw iązku  z porażką la bo urzys tow  
a u s tra lijs k ic h  podczas osta tn ich  w y  
borów .

Katastrofy lo tn icze
W A S Z Y N G T O N . (P A P .). Do rz e k i 

Potom ac ru n ą ł sam olot ty p u  D akota. 
W  k a ta s tro fie  zg in ę li p i lo t  i  zastępca 
p ilo ta  oraz jedna  pasażerka. Pozosta 
ły c h  19 osób u ra tow ano , ale n ie k tó re  
z n ic h  zosta ły  ciężko ranne.

*
L O N D Y N . (P A P .). Z  K a ra c h i do 

noszą, że w  drodze z La ho re  do K a 
ra ch i u le g ł k a ta s tro fie  sam olo t ty p u  
D akota, na leżący do pak is tań sk ich  
l i n i i  lo tn iczych . W  k a ta s tro fie  zginę 
ło  p rzypuszcza ln ie  25 osób. W śród 
o fia r  b y ło  2-c h  genera łów  arm ii pa 
k is ta ń s k ie j. “ ■— ~
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„W podarunkach tych wyraża się 
z głębi serca płynące uczucie...”

O tira rc ie  .wystawy darótu polskiego śtuiata pracy dla Generalissim usa Stalina

Plakaty planu 6-letniego

iech żyje Józef S ta lin  —  wódz 
mas "pracujących, obrońca poko

ju , p rzy jac ie l .Polski“ .
T ak i napis w idn ie je  na czerw ienią u- 

dekorowanej ścianie ha llu , wiodącego 
do sal M uzeum  Narodowego, w  k tó 
rych  w ystaw iono dary polskiego św'-ata 
pracy dla wodza postępowej ludzkości
—  Józefa Stalina. Od szkarłatnego 
tla  odbija się w ie lk ie  popiersie Gene
ralissim usa wykonane w  marmurze.

Na uroczyste otwarc.e w ystaw y 
dnia 13 bm. p rzyb y li do Muzeum N a
rodowego na jw yżsi dostojnicy pań
stwa, przedstaw iciele w ładz p a r ti i po
litycznych, organ izacji zawodowych i 
społecznych organ izacji kobiecych i 
młodzieżowych. Obecni b y li również 1 
przedstawiciele, placówek dyplomatycz 
nych k ra jó w  dem okracji ludowej.

Burzą długo niem ilknących okla
sków w ita ją  zebrani wchodzącego na 
salę Prezydenta R.P., przewodniczące
go K om ite tu  Centralnego PZPR Bole
sława B ieruta. W  prezydium  zajm ują 
m iejsca obok Prezydenta: ambasador 
Zw iązku Radzieckiego w  Polsce W ik 
to r  Lebiediew, w icemarszałek Sejmu 
Roman Zam browski, prem ier Józef 
Cyrankiew icz, w iceprem ier H ila ry  
M inc, podsekretarz stanu w  P rezy
d ium  Rady M in is tró w  Jakub B er
man, M in is te r O brony Narodowej i 
M arszałek Polski K onstanty Rokos
sowski, M arszałek M ichał Żym ierski, 
prezes Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radzie
ck ie j m in. H enryk Św iątkow ski oraz 
m in. W ładysław  W olski.

Zagaja jąc uroczystość, w iceprem ier 
H ila ry  M inc m ów i o potężnej fa l i  en
tuzjazm u, najserdeczniejszych uczuć 
wdzięczności i  m iłości ja k ą  w yw o ła ł 
jubileusz Józefa S talina wśród m ilio 
nów Polaków.

„W  te j masowej fa li,  k tó ra  prze
biega nasz k ra j —  m ówi w iceprem ier
—  zaznacza się w yraźnie jedna w y 
mowna form a. Są to podarunki dla 
Towarzysza Stalina. W ykonyw a li je  
zespołowo i  indyw idualn ie  ludzie pra 
cy w  kopalniach, fabrykach, hutach, 
m ajątkach ro lnych : robotn icy i  chło
p i, dorośli i  dzieci.

W  podarunkach' tych wyraża się 
nie ty lko  ogrom p r ic y , ale również 
w ie lk i kunszt i  w ie lka  precyzja. W y 
raża ją one nie ty lko  zdrowy in s tyn k t 
klasowy, ale i  w ie lką  m yśl po litycz 
ną. W  podarunkach tych przede 
wszystkim  w yraża się z g łęb i serca 
p-ynące serdeczne uczucie narodu 
u;., „óze fa  Stalina.

70 rocznica urodzin Józefa Stalina 
.. y .v cia ła  m anifestacją uczuć przy- 

-i i rmłosoi w ielom ilionowych mas
.... ę wycia na całym świecie dla ge-
----- .lego ich Wodza Józefa S ta lina“ .

„S .u lin  —  kontynuu je w iceprem ier
— jest przywódcą spolnoty tych, do 
---¿ye ti należy przyszłość i  k tó rzy  
..-cha ją  przyszłość, a więc tych, któ  
is y  gotow i są pod przewodem Zwiąż 
k u  Radzieckiego i  W ielkiego Stalina 
bronić podstawy przyszłości, bronić 
pokoju“ .
Za parę dni pociąg c iągn ię ty przez 
polsKą lokom otywę —  dar Polski 
dla S talina —  zawiezie te podarki, 
k tóre są wyrazem głębokich uczuć, a 
zarazem głębokiego rozum u po litycz 
nego i głębokiego in s tyn k tu  klaso
wego, k tó ry  ożyw ia masy pracujące 
Polski. Temu pociągowi i  te j lokomo 
tywie będzie towarzyszyć z głębi 
serca p łynący okrzyk całego naszego 
narodu: „Wódz międzynarodowego 
obozu pokoju, postępu i socjalizmu
—  W ie lk i S ta lin, niech ży je !“  
Końcowe słowa przemówienia pod

chw ytu ją  wszyscy zebrani, m an ifestu
jąc swoje uczucia dla Wodza mas pra 
cujących świata.

Uroczystego aktu  otwarcia w ystaw y 
dokonał Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław B ie ru t.

Św iatła re fle k to rów  padają na d łu 
gie sto ły, zastawione m isternie w yko
nanym i daram i. Są to przede wszyst
k im  artystyczne modele m in iaturowe 
zakładów przemysłowych, urządzeń 
technicznych i  precyzyjnych narzędzi 
pracy.

Załoga hu ty  „P okó j“  przesyła w  da
rze Józefow i S ta linow i m in ia tu rę  p ie
ców m artenowskich, robotnicy k ro 
śnieńskiego kopalnictwa naftowego —  
model w ieży w iertn icze j, gó rn icy —  
przekroje kopalń, chodników w  węglu, 
„P a faw ag“  —- m in ia tu rę  wagonu.

Uwagę zwraca dar m łodzieży po l
skich szkół zawodowych, przedstaw ia 
jąey kulę ziemską z białego m etalu, 
obracającą się w  kole, na k tó rym  w id 
nieje napis „pro le ta riusze w szystkich 
k ra jów  łączcie się“ . W prowadzony w  
ruch globus g ra  „M iędzynarodówkę“ , 
przypom inając dźw ięki ku ran tów  krem  
lowskich.

Pom ysłow y podarunek przesyła 
załoga Państwowych Zakładów Prze
m ysłu Lnianego w  Kraszynie, k tó ra  w  
ozdobnym albumie um ieściła osta tn i 
m etr m ate ria łu , wykonanego w  planie 
3-letnim . Napis na tkan in ie  g łos i: 
„Ten osta tn i m etr tkan iny, wykona
ny w. ram ach planu trzy le tn iego na
szej fa b ry k i,  niechaj będzie symbolem 
oddania naszej p rodukcji i  naszych 
w ys iłkó w  d la  dzieła w a łk i o szczęście 
ludzkości, budowane dzięki Tobie, um i 
łowany Wodzu klasy robotniczej całe
go św iata“ .

Chłopi z gm iny  B ie lawy w  pow. ło 
w ick im  przesyła ją  ręcznie rzeźbioną 
skrzynię pełną regionalnych s tro jów  
łow ickich. Zw. Samopomocy Chłopskiej 
w  O lsztynie w ykonał p o rtre t S talina 
w  m isterne j ram ie z różnokolorowego 
drzewa, obrazującej sojusz robotniczo- 
chłopski. Fracownicy spółdzielni 
,,Las‘ ‘ w  S łupsku m is te rn ie  w yko n a li z 
w ió ró w  drzewnych godło radzieckie.

Robotnicy wydzia łu  elektrycznego 
M ZK w  W arszawie zaopatrzyli swój

dar w  napis „Najlepszem u obrońcy 
pokoju, budowniczemu nowego św ia
ta “ . Załoga hu ty  Stalowa W ola na 
darze, przedstaw iającym  precyzyjn ie  
przez nią wykonane narzędzia pracy, 
um ieściła napis: „D ro g i Wodzu i  Nau 
czycielu, Towarzyszu S talin, na dro 
dze do socjalizm u pracujem y w ie rn i 
naukom Twoim  i  W ielkiego Lenina. 
Życzymy Ci wiele la t  życia i  zdrow ia 
dla dobra mas pracujących całego 
św iata“ .

Załoga fa b ry k i wyrobów  p recyzy j
nych im . gen. Świerczewskiego zaopa
trz y ła  swój dar dla S talina w  napis 
„W odzow i i  nauczycie low i k lasy  robo t 
niczej całego św iata w  YO-ą rocznicę 
urodzin, przesyłam y ten dar w raz z 
uczuciam i serdecznej wdzięczności“ .

Gabloty rozmieszczone wzdłuż ścian 
4 w ie lk ich  sal Muzeum Narodowego, 
zaw iera ją  niezliczoną ilość lis tów , de 
pesz g ra tu lacy jnych  od robotn ików , 
chłopów, in te lig e n c ji pracującej, ko 
b ie t i  m łodzieży całej Polski.

W  setkach albumów obok serdecz
nych życzeń, znajdujem y m eldunki o 
osiągnięciach p rodukcy jnych  i  k u ltu ra l 
"nych św iata pracy, fo to g ra fie  na jlep 
szych przodowników pracy —  dumy 
załóg fabrycznych.

*
7  g łębok im  w zruszeniem  przesu- 

w a ły  się t łu m y  przez sale M u 
zeum  Narodowego, po dz iw ia jąc  w y  
staw ione da ry  społeczeństwa p o l
skiego d la  G eneralissim usa S ta li
na. R ozm ow y prowadzone są p ó ł
głosem, ludzie  posuw ają  się zw o i 
na naprzód, oczy przebiega ją d e ka  
w ie  po d łu g im  rzędzie s to łów , za
s taw ionych  po da runka m i tw o rz ą 
cym i obraz n i to  budu jących  się 
m iast, ha l fab ryczn ych , kopa ln i, 
portów ... C zu jem y się ja k  w  m ieś
cie li l ip u tó w , ale eksponaty naw e t j 
na jm n ie jsze , są ta k  p re cyzy jn ie  j 
w ykonane, że gdy p a trz y m y  na

d w usk ib ow y  p łu g  fa b ry k i ze S łup  „  
ska n ie  z d z iw iło  by nas gdyby  z 
drugiego końca s to łu  pod jecha ł 
tra k to r , a z p o b lis k ie j jakże p ię k 
n ie  w yko n a n e j cha ty, w yszedł 
chłop zaorać pole.

I le  uczucia i  w y tężo ne j p racy . 
ży je  w  ty c h  przedm io tach, k tó re  są 
sym bolem  wdzięczności i  u fności 
lu d z i w ie rzących , że pod k ie ro w 
n ic tw e m  Józefa S ta lin a  zwycięsko  
kroczyć będzie naprzód p ro le ta r ia t 
św iata. j

ża d n e j ła tw iz n y  w  ty c h  p ięc iu  
salach M uzeum ; gdy uf h a llu  og lą
dam y rzeźby z w ęgla , poprzez w y 
ro b y  z drzew a , szkła, do n a jb a r
dz ie j p re cyzy jn ych  apara tów  i  n a 
rzędzi, w szystko  tu  je s t pom ysło - j 
we. n ie  banalne, pe łne in w e n c ji.

S pó jrzm y na p o r tre t G enera lissi 
musa S ta lin a , w yk o n a n y  z tekstów  
s ta lin o w sk ie j k o n s ty tu c ji, d ro b n iu t  
k ie  l i te r y  m is te rn ie  w yc ię te  i  fa n ta  
z y jn ie  ułożone ry s u ją  g łow ę Gene 
ra liss im usa S ta lina . Jedność dzie ła  
z tw órcą  ja k  św ie tn ie  tu  p o d k re 
ślona ja k  p lastyczn ie  i  p ię kn ie  w y  
konana przez pom ysłow ego au to 
ra.

Ś w ia tło  z b u rsz tyn ow e j la ta rn i, 
do z łudzenia im itu ją ce , sw ó j w zó r 
z Rozewia, każe nam  szybcie j iść  
w  je j  stronę. Z a trz y m u je m y  się 
jeszcze je d n a k  k ilk a  razy  po d ro 
dze by podz iw iać  barw ne wesele 
krako w sk ie , m odel rudow ęg low ca  
czy... o lb rzym ie  to r ty  z czekolady  
i  cuk ru , m odele , , ju ż  n ie  m in ia tu 
rowe...

W reszcie p łynąca  fa la  lu d z i w y 
pycha nas do w y jśc ia , og lądam y  
się raz jeszcze na w ie lk ie  m a rm u 
row e popiers ie  Józefa S ta lin a  nad  
k tó ry m  w id n ie je  k rzep iący  napis: 
N iech ży je  Józef S ta lin . W ódz mas 
pracujących. O brońca poko ju . P rzy  
ja c ie l P o ls k i!

W św ie tlicy  PPB (K rakow skie  Przedmieście 1) o tw arta  została pokonkur- 
sowa wystawa p lakatu , propagującego plan 6. le tn i. Konkurs na p laka t 
ogłoszony został przez Zw iązek po lsk ich  A rty s tó w  Plastyków" na zlecenie 
K om ite tu  Centralnego PZPR oraz M in . K u ltu ry  i  Sztuki. Ogółem na 
wystaw ie znalazły się 73 prace czołowych polskich gra fików -p lakacis tów , 
w te j liczbie 10 p lakatów  nagrodzon ych przez ju ry . Na zdjęciu —  z le
w e j: p ro je k t G órk i (K ra kó w ), k tó ry  uzyska ł I I  nagrodę ( I  n ie  została 
przyznana żadnej pracy), z p raw e j: p ro je k t M. W rocławskiego (W a r
szawa), k tó ry  zdoby ł I I I  nagrodę, ( fo t. A P I) .

Pierwszy tom dzieł Stalina

T.

Irena Krzywicka

G órnicy i arch itekci
Państw. Teatr Śląski: A. Korniejczuk „Makar Dubrowa” —  

Państw. Teatr Polski w Poznaniu. A. So fronow „IP  pewnym mieście’’

|  akże osobliwy, nowy i  inny jes t radziecka e lim inu je  ich z łatwością, 
'  ^repertuar radziecki od repertuaru  j n iby  zdrowy organizm  jadow ite  bak- 

burżuazyjnego, do którego p rzyw yk liś  | terie . Narob ią św iństw , pokombinują,
m y dotychczas. W ątek m iłosny, k tó ry  
stanow ił oś wszystkich niem al sztuk'

-dfttyęhęzas.owych, t u t a j . p rzew ija  ,si.§
zaledwie wątłą niteczką. Konflikty  
psychologiczne , są ledwo zaznaczone,
charaktery uproszczone, niskie strony 
na tu ry  ludzkie j ukazane skąpo. A le  z 
jaką  siłą natom iast w ys tąp iły  m otyw y 
które dotąd nie m ia ły  prawa głosu na 
scenie, a k tóre dziś pasjonują widza o 
wiele mocniej, niż mieszczańskie d ra
m aty.

Weźmy dla przyk ładu dwie w ysta
wione ostatnio w  ramach festiw a lu  
sztuk radzieckich sztuki Sofronowa i 
K orn ie jczuka . Tem at ich jest podobny, 
można więc je  rozpatrywać jednocze
śnie choć akcja ich dzieje się w  od
miennych środowiskach. A rch itekc i i 
górnicy. W  lite ra tu rze  burżuazyjne j 
by łyby to  dwa św ia ty  zupełnie odręb
ne, o bardzo odmiennych dramatach, 
reakcjach. U  autorów radzieckich na
tom iast je s t to św iat jeden, o pokrew 
nej problematyce ł  kon flik tach  —  nic 
dziwnego: rzecz dzieje się w  społe
czeństwie bezklasoWym.

Na czym polega k o n f lik t  w  obu sztu 
kach. Na tym , że są charaktery  ludz
kie, k tó re  nie mogą często sprostać za 
daniom,' ja k ie  nakłada na nie praca 
twórcza dla dobra socjalistycznej o j
czyzny. N ie dlatego, aby b y li g łup i, 
ź li, lub nieudolni. Są i  tacy (w  obydwu
sztukach po jednym ), ale zbiorowość | przeciw temu opinię.

zdemaskują się niechybnie i  precz. 
N ie  oni zaprzątają uwagę autorów. Za 
gadnienie stanowi postać pozytywna, 
k tó ra  zbacza z w łaściwej, słusznej dro 
g i i staje się często, nie uśw iadam ia
jąc sobie tego, szkodnikiem. Czy to 
się dzieje w  kopaln i, czy w  studio a r
chitektonicznym  —  sprawa to obojęt
na. W  obu wypadkach dram at jes t po
dobny.

Cóż się stało, że przewodniczący 
M iejskiego K om ite tu  Wykonawczego 
R atn ikow  u Sofronowa, że zasłużony 
działacz i  w o jak  Paw eł u  K orn ityczu- 
ka sta ją  w  ostrym  kon flikc ie  ze swoim 
otoczeniem.. Czemu muszą się usunąć z 
zajmowanych stanowisk i  przemyśleć 
całe swe życie od nowa. Stało się to 
z tego powodu, że ich charakter nie 
w y trz y m a ł ciężaru stanowiska, na ja 
k ie  powołało ich zaufanie towarzyszy. 
Woda sodowa.— , ów ■ na jgroźnie jszy 
na rko tyk  —  wygodnictwo, odseparowa 
nie się od ludzi drzw iam i dyrektorskie 
go gabinetu, spoczynek na laurach, o- 
słabnięcie rewolucyjnego ducha, dyg- 
n ita rs tw o  i  kw ietyzm .

Tak się dzieje często, gdy człowiek 
dorwie się do w ładzy i  do znaczenia. 
A le  ty lk o  w  Związku Radzieckim nie 
pobłaża się temu, nie przebacza, ty lko  
tam  uważa się to za występek przeciw 
ko ludowi, ty lko  tam  m obilizu je  się

I  to w łaśnie stanowi o swoistym , mo 
ra lnym  pięknie utworów , k tó re  nie u- 
gan ia ją  się za b łyskotliw ością  fo rm y  
i  nie rozszczepiają psychologicznego 
włosa na czworo, ale wprowadzają nas 
w  k lim a t prob lem atyk i uczciwych, lu 
dzi. Zdrow y to k lim a t, w  k tó rym  czło 
w iek musi być zawsze na wysokości 
swego zadania, którem u nie wolno mo 
ra ln is  oklapnąć, k tó ry  wciąż m usi dą
żyć dalej i  zdobywać. Tego od niego 
żąda ko lektyw , ukochana kobieta, na
kaz własnego sumienia.

T ak ie j prob lem atyk i nie było dotąd 
i to je s t ca łkow ita  zdobycz radzieckiej 
d ram atu rg ii.

Oba przedstaw ienia b y ły  na dobrym 
poziomie. Starego M akara Dubrowę 
g ra ł prosto i  przekonywująco p. F ilus. 
Reżyseria zespołowa była  jednak nie
co m artw a. T ea tr poznański dał przed 
stawienie, żywe i ,  dynamiczne, ale też 
i  sztuka Sofronowa ma akcenty moc
niejsze. Postać wykolejeńca z w łaśc i
wej bolszewickiej d rog i g ra ł p. Ros- 
łan zupełnie, inaczej, niż to zam ierzył 
autor. N ie b y ł to zw ichnięty kom uni
sta,^ k tó ry  m yln ie  rozumie swoje za
dania, ale kom binator po iski, k tó ry  
chciał sobie poużywać i  podwinęła mu 
się noga.

N a poważne pochwały zasługuje p. 
Karczewski. Reszta zespołu ze ślicz
nym i paniam i: Jałaburską, Bedryńską 
i  m iłą  babcią p. W ierze jską oraz pp. 
W ichniarzem , żokowskim , Z intelem  na 
czele przekonywująco pokazała nam 
ludzi radzieckich.

Niezawodny oręż w  walce 
o Polskę socjalistyczną

D  olska klasa robotnicza, dążąc do 
zbudowania u s tro ju  spraw ied li

wości społecznej w  naszym k ra ju , o- 
p iera się o pomoc i  doświadczenia 
Zw iązku Radzieckiego. Beż korzysta 
l i 3 z h istorycznych doświadczeń p a r
t i i  bolszewickiej, sprawa budowy so
c ja lizm u w  Polsce nie byłaby rzeczą 
realną. N ajlepszym  źródłem wiedzy 
m arksistow skie j, najdoskonalszą skarb 
nicą, bogatych nauk o doświadczeniach 
W K P  (b) —  to  nieśm iertelne, zawsze 
żywe i  aktualne prace Lenina i  S ta li
na. D latego rea lizacja  uchwały K om i
te tu  Centralnego PZPR o pełnym  w y  
daniu dziel Lenina i  S ta lina w  języku 
polskim , stw orzy doskonałe podstawy 
do, przygotow ania p ro le ta ria tu  po l
skiego do wykonania swych bojowych 
zadań. W  ostatn ich dniach opuściły 
maszynę drukarską pierwsze dwa to 
m y D zie ł Józefa S talina w  języku poi 
skim.

P ierwszy tom  Dzie l S ta lina obejmu 
je prace napisane w  okresie 1901 —  
1907, a więc w  czasie, k iedy bolszewi
cy pod k ierownictwem  Lenina i  Sta
lina  budowali pa rtię  m arksistowsko - 
leninowską, tw o rz y li je j ideologię i  za 
sady organizacyjne. Obejmuje o,n w  
w  pierwszym  rzędzie’ węzłowe zagad
nienia ruchu robotniczego, —  zagad
nienia ukszta łtow ania się ruchu socja
listycznego i  zespolenia ruchu robot
niczego z socjalizmem, zagadnienia 
ideologiczne i organizacyjne podstaw 
p a r t i i robotniczej oraz podstawowe za 
gadnienia s tra te g ii i  ta k ty k i p ro le ta 
ria tu . W  pracach swoich S ta lin  zw ra
ca się przede wszystkim  przeciw  wszel 
k im  przejawom  oportun izm u i próbom 
przenikania w p ływ ów  burżuazyjnej 
ideo log ii-do ruchu robotniczego.

S ta lin  naucza, że P a rtia  m usi być 
zbudowana na mocnych podstawach 
organizacyjnych, aby m ogła rea lizo
wać jedność rew olucyjnej te o rii i  re 
w o lucyjne j p ra k tyk i. N ie można dopuś 
cić do jawnego rozdźwięku m iędzy teo 
r ią  i  p ra k tyką , do tego. co było  w łaś
nie fa ta ln ą  cechą p a r ti i socjaldemokrs. 
tycznych, grupu jących się w  I I  M ię
dzynarodówce. D latego, rozpraw iając 
się bezlitośnie z m ienszewickim i kon
cepcjam i organ izacyjnym i S ta lin  mó
w i:

„Dotychczas p a rtia  nasza by ła  po
dobna do gościnnej, pa tria rcha lne j ro 
dziny, k tó ra  gotowa je s t p rzy jąć wszy

stkich sympatyzujących z nią. A le  po 
tem, gdy pa rtia  nasza p rzekszta łc iła  
się w  scentralizowaną organizację, 
zrzuciła  z siebie pa tria rcha lne  szaty i  
całkowicie upodobniła się do tw ie rdzy  
k tó re j bram y o tw ie ra ją  się ty lk o  dla 
godnych".

W  pierwszym  tom ie D zie ł S ta lina 
znajdujem y jeszcze oprócz prac nap i
sanych w  okresie burżuazyjno - demo 
kratyczne j rew o luc ji 1905 roku , a za
w ierających h is to rię  rozw oju  nauk i o 
s tra teg ii i  taktyce p ro le ta ria tu  —  
cyk l św ietnych a rtyku łó w  p t. „A n a r
chizm czy socja lizm ?“ , napisanych w  
la tach 1906 i  1907. Prace te stanowią 
bezwzględną k ry ty k ę  re fo rm izm u i  
anarchizmu. Równocześnie daje S ta
lin  rozw inięcie teoretycznych założeń 
m arksizm u, nauki o m ate ria lizm ie  dia 
lektycznym  i  h is torycznym  oraz nauki
0 rew o luc ji socjalistycznej i  dyk ta tu 
rze p ro le ta ria tu .

W ykazując jasno i  dobitnie, że oba
lenie u s tro ju  kapita listycznego, p rzy 
gotowanie rew oluc ji socjalistycznej i  
ustanowienie d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu  
nie jes t możliwe bez p a r ti i pro lé tarise 
k ie j, S ta lin  w  następujący sposób od
powiada na pytanie , czym powinna 
być p a rtia  pro le ta riacka :

„P a r t ia  ta  w inna być pa"rtią klaso
wą, całkowicie niezależną od innych 
p a r t i i —  a to dlatego, że je s t ona par 
t ią  k lasy pro le tariuszy, k tó rzy  wyzwo 
lenia swego dokonać mogą ty lk o  włas 
nym i rękam i. P a rtia  ta  w inna być par 
t ią  rew olucyjną —  a to dlatego, że w y 
Zwolenie robotników  jes t m ożliwe t y l 
ko drogą rewolucyjną, przez socja li
styczną rewolucję. P a rtia  ta winna 
być p a rtią  międzynarodową, w ro ta  je j 
muszą być o tw arte  dla każdego uświa 
domionego pro le tariusza, a to dlatego, 
że wyzwolenie robotn ików  —  to prób 
lem nie narodowy, lecz społeczny, ma 
j?cy  jednakowe znaczenie zarówno dla 
pro le tariusza Gruzina, ja k  dla proleta 
puszą rosyjskiego i dla pro le tariuszy 
innych narodowości“ .

Dzieła S talina stanowią niedościg
niony wzór rozw ijan ia  te o rii m arks iz
mu - leninizm u. Z jego dziel robot 
n ik  po lski czerpać będzie wszystko, co 
mu będzie potrzebne w jego w ie lk ie j
1 zaszczytnej walce o zbudowanie so
cja lizm u we własnym  kra ju .

(ak )

JÓZEF S TA LIN  10>
(Krótki życiorys)

D ru ku je m y ko le jn y  fragm ent ży
ciorysu Józiefa S talina w  opraco
w an iu  au to rów  radzieckich, według 
drugiego popraw ionego w ydania 
rosyjskiego, w  przekładzie polskim 
w yd . „Książki i Wiedzy“.

3) up rzem ysłow ien ie  soc ja lis tycz
ne zasadniczo różn i się od k a p ita l i
stycznego —  to  ostatn ie odbyw a się 
drogą k o lo n ia ln ych  zaborów i  grabie 
ży, drogą podbo jów  w o jennych , 
u ja rzm ia ją cych  pożyczek oraz n iem i 
łos i ern ego w yzysku  mas ro b o tn i
czych i lu d ó w  ko lon ia lnych , po dw a li 
nę zaś uprzem ysłow ienia_ sccja lis tycz 
nego stanow i w łasność społeczna 
środków  p ro d u k c ji, nagrom adzenie 
i  oszczędzanie bogactw , k tó re  s tw a
rza praca ro b o tn ik ó w  i  ch łopów ; 
up rzem ysłow ien ie  socja listyczne zw ią 
zane jes t n ierozłączn ie ze stałą po
p ra w ą  stanu m ateria lnego  mas p ra 
cu jących ; .

4 ) d latego też podstawowe zada
n ia  w  w a lce  o up rzem ysłow ien ie  po 
legają: na zwiększeniu w ydajności 
pracy, na obn iżen iu  kosztów w ła 
snych, na w a lce  o dyscyp linę  pracy, 
na» system ie oszczędnościowym itd .;

5) w a ru n k i bu do w n ic tw a  soc ja liz
m u  w  ZSRR, en tuz jazm  p ra cy  k lasy 
robo tn icze j —  u m o ż liw ia ją  urzeczy
w is tn ie n ie  niezbędnego szybkiego 
tem pa up rzem ys łow ien ia ;

6) droga do soc ja lis tyczne j przebu 
dow y ro ln ic tw a  p row adz i przez uprze 
rnys łow ien ie  k ra ju , k tó re  m usi dlań 
s tw orzyć  podstaw ę techniczną.

Uzbrojone w  ten jssny i  w yraźny 
p rog ram  masy pracujące Z w ią zku  
Radzieckiego rozpoczęły dzie ło  socja 
lis tycznego up rzem ysłow ien ia  k ra ju .

A n i jedna dziedzina, an i jedna 
spraw a dotycząca up rzem ys łow ien ia  
n ie  usz ły  uw ag i S ta lina . S ta lin  —  to 
in ic ja to r stworzenia nowych gałęz-i 
p rzem ysłu , ro zw o ju  i  re k o n s tru k c ji 
zacofanych przedtem  gałęzi, to in i 
c ja to r u tw o rzen ia  w  naszym  k ra ju  
d ru g ie j bazy w ę g lo w o -m eta lu rg icz  
ne j —  zbudow an ia  Z ag łęb ia  K uźn iec 
kiego. S ta lin  —  to  o rgan iza to r i  k ie  
ró w n ik  bu d o w n ic tw a  socja lis tyczne
go. S taliingradzkie Zaktody B udow y 
T ra k to ró w , D n iep ros tro j, M ag n ito - 
s tro j, U ra lm aszstro j, Rostowskie Z a
k ła d y  B ud ow y  M aszyn Rolniczych, 
K u źn ie cks tro j, T u rks ib , S ara towskie 
Z a k ła d y  B ud ow y K om ba jnów , budo 
w a zak ładów  sam ochodowych w  Mo 
skw ie  i. w  G o rk im  oraz szereg innych  
ob iek tów  bu do w n ic tw a  soc ja lis tycz
nego —' W szystkie one zw iązane są 
z nazw isk iem  S ta lina .

Im pon u jący  obraz budującego się 
w  ZSRR wspaniałego gm achu socja
liz m u  w y w ie ra ł n ieo dpa rty  w p ły w  
na ro b o tn ik ó w  k ra jó w  ka p ita lis ty c z 
nych. Rozpoczęła się is tna  p ie lg rzym  
k a  do ZSRR. D z ies ią tkam i i  setkam i 
p rzy jeżdża ły  de legacje robotn icze 
i  z o lb rzym im  zainteresowaniem, i  nie 
z w y k ły m  wzruszen iem  zazna jam ia ły  
się z tym , ja k  sam i ro b o tn icy  po w y  
gnan iu  sw ych  w yzysk iw aczy  bu du ją  
nowe, .soc ja lis tyczne społeczeństwo.. 
W szystko ich  in teresow ało, ze w szy - i

, s tk im  chc ie li się zapoznać. 5 lis topada 
[ 1927 ro k u  odbyw a się d ługa  rozm o
w a S ta lina z delegacjam i robo tn iczym i 
Niem iec, F ranc ji, A u s tr ii,  Czechosło
w acji, Chin, B e lg ii i  innych  k ra jów .

Już w  końcu ro k u  1927 uw idoczn i 
ły  się decydujące sukcesy p o lity k i 
socj a lis ty  cznego up rzem ysłow ien ia .
P ierw sze w y n ik i zosta ły zreasum o
wane przez X V  zjazd p a r t i i,  k tó ry  od 
b y ł się w  g ru d n iu  1927 roku . W  sw ym  
re fe rac ie  spraw ozdaw czym  S ta lin  da ł 
w sp an ia ły  obraz sukcesów up rzem y
s ło w ie n ia  socja listycznego i  p o dk re 
ś l i ł  konieczność dalszego rozszerzenia 
i  um acn ian ia  socja lis tycznych pozyc ji 
k lu czow ych  zarów no w  m ieście ja k  
i  na w si, zm ierzając do z lik w id o w a 
n ia  e lem entów  k a p ita lis tyczn ych  w  
gospodarstw ie na rodow ym .

Na X V  zjeździe S ta lin  wskazał na 
to , że ro ln ic tw o nie nadąża za przemy 
■słem, i  nakreś lił plan w yjśc ia  z te j 
groźnej dla całego gospodarstwa na
rodowego sytuacji.

„W y jśc ie  —  m ów ił S ta lin  —  jest w 
prze jściu od drobnych i rozproszonych 
gospodarstw chłopskich do w ie lk ich i 
zjednoczonych gospodarstw o społecz
ne j upraw ie ziemi, w  przejściu do ko
lek tyw ne j upraw y ziemi, na podstawie 
nowej, wyższej techniki. W yjście po
lega na tym , by drobne i karłow ate 
gospodarstwa chłopskie stopniowo, 
lecz nieugięcie, nie w  drodze przym u
su, lecz  ̂p rzyk ład u  i  przekonywania, 
jednoczyć w  w ie lk ie  gospodarstwa o 
społecznej, zrzeszonej, ko lektyw nej u- 
p raw ie  ziemi, z zastosowaniem ma
szyn ro ln iczych i  trak to ró w , z zasto
sowaniem naukowych metod intensy
f ik a c ji ro ln ic tw a . Innego w yjścia  nie 
ma“ .

Dlaczego k ra j nasz w kroczy ł na dro 
budownictwa kołchozów?

_ Już w  okresie, poprzedzającym X V  
zjazd p a rtii,  coraz widoczniejsze się 
stawało pozostawanie ro ln ic tw a  w  ty -

Ile, zwłaszcza gospodarki zbożowej. 
Ogólna produkcja zboża zbliżała się 
do poziomu przedwojennego, ale towa- 

I rowa część produkcji zbożowej, k tó ra  
szła na sprzedaż dla zaopatrywania 
m iast i  a rm ii, stanow iła nieco więcej 
n iż jedną trzecią (37 procent) pozio
mu przedwojennego. W ieś liczy ła  oko 
ło  35 m ilionów  drobnych i  ka rłow a
tych gospodarstw chłopskich. Drobne 
zaś gospodarstwa chłopskie z samej 
is to ty  swej b y ły  gospodarstwam i na 
wpół na tu ra lnym i, m ogącym i dać za
ledwie m in im um  zboża towarowego, 
by ły  one niezdolne do rozszerzenia 
produkc ji zastosowania tra k to ró w  .i 
maszyn, podwyższenia urodzajności. 
Rozdrabnianie gospodarstw chłopskich 
i  spadek towarowości. ich gospodarki 
zbożowej trw a ły  nadal.

„N ie  ulegało w ątp liw ości, że przy  
tak im  stanie gospodarki zbożowej a r
m ia i m iasta ZSRR m usia ły  się zna
leźć w  obliczu chronicznego głodu“ .

K ra j nasz m ia ł przed sobą dwie 
możliwości przejścia ro ln ic tw a  na to 
r y  w ie lk ie j produkcji, w  k tó re j m og ły 
by znaleźć zastosowanie tra k to ry  i  m a 
szyny rolnicze i  k tó ra  m ogłaby pod
nieść k ilkak ro tn ie  towarowość gospo
darki^ zbożowej. Pierwsza możliwość: 
przejść do w ie lk ie j p rodukc ji k a p ita li 
stycznej na wsi, co oznaczałoby z ru j
nowanie mas chłopskich, wytworzenie 
masowego bezrobocia w .mieście, zn i
weczenie sojuszu k la sy  robotniczej i 
■chłopstwa, wzmocnienie ku łactw a i 
porażkę socjalizmu. N a . tę to zgubną 
drogę usiln ie pchali pa rtię  praw icow i 
kap itu lanc i i  zdra jcy.

D ruga możliwość: wkroczyć na dro
gę zjednoczenia drobnych gospodarstw

chłopskich w  w ie lk ie  gospodarstwa 
s o c j a l i s t y c z n e  w  kołchozy, 
mogące szeroko w ykorzystać tra k to ry  
i  inne nowoczesne maszyny w  celu 
szybkiego podniesienia gospodarki zbo 
zowej  ̂ i je j p rodukc ji towarowej. 
Rzecz jasna, że p a rtia  bolszewików i 
Państwo Radzieckie m og ły  obrać ty lko  
tę drogę, k o ł c h o z o w ą  drogę roz 
w o ju  gospodarki ro lne j.

P a rtia  bolszewików wzię ła za punkt 
w y jśc ia  mądre wskazówki Lenina, co 
do konieczności prze jścia od drobnych 
gospodarstw chłopskich do w ie lk ie j, 
ko lektyw nej, maszynowej upraw y ro- 
l i , ,  ty lk o  tą  drogą można było wyrw ać 
dziesią tk i m ilionów  gospodarstw chłop 
skich z odwiecznej nędzy.

„D robne gospodarstwo nie wyprowa 
dzi nas z biedy“  —  m ów ił Lenin.

N a jba rdz ie j paląca potrzeba ekono
miczna,. nędza ludu wym agała p rze j
ścia na to ry  ko lek tyw izac ji. I  pa rtia  
bolszewików pod k ierow nictw em  S ta li
na słusznie, zrozum iała tę palącą po
trzebę ekonomiczną i  zdołała skiero
wać m ilionowe masy chłopstwa na dro 
gę ko lektyw izacji.

X V  zjazd powziął uchwałę o ja k  
na jba rdz ie j in tensyw nej ko lek tyw iza 
c ji gospodarki ro lne j. Równocześnie 
zjazd dał dyrektyw ę opracowania pier 
wszego pięcioletniego planu gospodar
stw a narodowego. Tak więc, w  na jgo
rętszym  momencie tworzenia przem y
słu socjalistycznego S ta lin  na k reś lił 
nowe olbrzym ie zadanie —— ko lek tyw i 
zację gospodarki _ ro lne j. W ykonanie 
tego zadania dziejowego wym agało 
ja k  na jstaranniejszego przygotow ania, 
k tó re  pod względem głęb i i  rozmachu 
może być śmiało postawione na rów ni 
z przygotowaniem  W ie lk ie j Paździer
n ikow e j Rewolucji Socjalistycznej. Ge
n ia ln y  s tra teg  rew o luc ji p ro le ta riac 

k ie j śm iało i  nieugięcie, starannie i  
przezornie prow adził pa rtię  naprzód, 
łam iąc wszystkie przeszkody, stojące 
na drodze do wyznaczonego celu, bacz 
nie śledząc m anewry wroga klasowego 
i  świetnie przewidując jego dzia łania 

1 w  najb liższe j przyszłości, po m istrzów  
sku przegrupowując s iły  w toku samej 
ofensywy, umacniając zdobyte pozycje, 
w yko rzystu jąc rezerwy dla pogłębia
n ia  sukcesu.

P a rtia  przygotow ała wszystkie nie
zbędne w a runk i m ateria lne dla maso
wego wstępowania chłopów do kołcho
zów. Stworzona została baza przem y
słowa dla wyposażenia wsi w  maszy
ny i  tra k to ry , baza dla zreorganizo
wania uzbrojenia technicznego gospo
da rk i ro lne j. Nagromadzone zosta ły 
wystarczające środki dla finansow a
n ia  budownictwa kołchozów i  sowcho- 
zów i  do budownictwa tego zosta li 
skierowani na jlepsi ludzie p a r t i i i  k la 
sy robotn icze j; umocnione zosta ły  
pierwsze kołchozy, k tó re  daw a ły chło 
pom, prowadzącym gospodarkę in dy 
widualną, p rzyk ład prowadzenia zrze
szonej gospodarki ro lne j. Stworzone 
zostały stacje m aszynow o-traktorow e 
oraz sowchozy, udzielające chłopom 
pomocy w  dziedzinie ulepszenia go
spodarstwa.

Przeczuwając swą zagładę kułactwo 
usiłow ało stawić opór, zorganizowało 
„s tra jk  zbożowy“ , sądząc, iż w ten 
sposób zmusi pa rtię  je ś li nie do kap i
tu la c ji, to p rzyna jm n ie j do odwrotu. 
W ty m  samym 1923 roku  w y k ry ta  zo
sta ła  w ie lka szkodnicza organizacja 
burżuazyjnych specjalistów w re jon ie 
szachtyńskim  Zagłębia Donieckiego, 
a następnie i w innych dzielnicach. 
Szkodnicy by li zw iązani z państwam i 
im peria lis tycznym i.

(D. c. n.)
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G o  s p o d a r k a  i f i n a n s e
Na drodze do mechanizacji budoumictira

W  plam e 6: le “a lm . -wydajność pra- ( W  roku 1955 roboty ziemne będą1 CSB im portu je  maszyny budowlane, 
cy w  buaownic .w ic ma wzros j zmechanizowane w  40 proc., przygoto- opracowuje p ro to typy  dla produkcji 

nąc o 6o proc., p rzy  jednoczesnym ob , wame betonu w 85 prop., zapraw w 70 kra jow e j i ma nad nia ogólną pieczę, 
nu cm u  kosztów o 18,5 proc. O siągną proc., cięcie i gięcie s ta li w  40 proc., Posiada pewna ilość ¿akładów, gdzie 
c e tych wsisf.zniKcw jc r t  me do po- roooty tynka rsk ie  w 10 proc., m alar- te p ro to typy  sa wytwarzane oraz w ar 
m ydlenia bez przyspieszenia prcecsow :a ie  w 35 proc., wreszcie transport sztaty, w których wykonuje się re- 
budow.anycn, m. m. na oroaze mecha- pionowy będzie zmechanizowany w 90 m onty sprzętu i części zamienne, 
n izac ji. Zwiększenie potencjału maszy proc. i poziomy w 65 proc. Taki sto- 
noweg-o w naszych przedsiębiorstwach pień mechanizacji, biorąc pod uwagę 
budow lanych do planowanego pzzi-.mn potencja ł sprzętu budowlanego, jest 
doprowadzi nie ty lko  do wzrostu w y- sześciokrotnie wyższy od poziomu ro- 
dajności pracy każdego robotnika, ale j ku bieżącego.

f ^ Cl--J Sl? . . .Vł<;.a‘,,“ e 00 i Korzyści płynące ze zmechanizowa-
zmmejszema j ego w ys iła u nzyczneso. : nia prac budownictwa są oczywiste.

Np. koparka łyżkowa 0,5,P rzem yśl rolny i spożywczy 
produku e nowe a rty k u ły

Przem ysł spożywczy i ro ln iczy u ru 
chom ił produkcję a rtyku łów  dotych
czas w k ra ju  nie wyrabianych.

Rozpoczęto m. in. produkcję buta
nolu, jednego z na jbardzie j poszukiwa 
nych rozpuszczalników do lakierów 
oraz acetonu.

P rzystąp iono również do prac ba
dawczych nad otrzym aniem  w aniliny,

. m. szesc. wy 
konuje pracę 70— 80 robotników, bu l
dożer (spycharka) — 80 robo tn ików , 
tłuczkarua z wydajnością 10 m. sześć, 
na godz. —  70 robotników, tynka rka  
(kons trukc ji radzieckie j) —  70 robot
n ików  itd . W  ten sposób mechanizacja 
rozw iązuje m. in. także problem s iły  
roboczej, k tó ra  może być racjonaln ie 
i celowo wykorzystana.

K luczowym  zagadnieniem mechani
zacji je s t zorganizowanie produkcji 
maszyn i sprzętu budowlanego. Trze-

k tó rą  obecnie im portu jem y. W w yn iku  j ba stw ierdzić, że nie m am y w te j dzie
badań labo ra to ry jnych  uzyskano pro 
du k t o własnościach całkow icie odpo
w iadającej w an ilin ie  zagranicznej. 
Koszt w a n ilin y  kra jow e j będzie k ilka  
k ro tn ie  m niejszy od im portowanej.

Poza tym  rozpoczęto próby nad wy 
korzystan iem  w przemyśle fe rm enta
cy jnym  odpadków przem ysłu ziem nia
czanego, a m ianow icie: w yc ie rk i ziem 
maczanej, z k tó re j o trzym u je  się po 
przeróbce roz tw ó r cukrów', mających 
zastosowanie przy hodowli drożdży 
piekarn ianych i  pokarmowych. D roż
dże pokarmowe stanowią wysoko w a r
tościową odżywkę o zawartości 50p r"c , 
b ia łka  i  mogą być używane jako do
mieszka do naszych pokarmów-, uzu
pe łn iająca brak w itam in .

Z a k ła d y  p rze m ys łu  
n ie o rg a n iczn e g o  

w y k o n a ły  p ian  roczny
M in is te rs tw o Przem ysłu Ciężkiego 

o trzym a ło  meldunek, zaw iadam iający 
o wykonaniu w dniu 10 bm. planu rocz

dżinie żadnych tra d yc ji, ani doświad
czeń sprzed wojny. Wówczas bowiem, 
na „w y b itn ie “  już  zmechanizowanych 
budowach stosowano na jw yże j beto
n ia rk i i w indy. Z tych względów po
myślne rozw iązanie tego zagadnienia 
wym agało pokonania szczególnych t ru  
dności.

Początkowo ograniczano się do zbie 
ran ia , kom pletowania i  remontowania 
sprzętu poniemieckiego, co było zaję
ciem bardzo żmudnym i nie dającym 
w ie lk ich korzyści. W  końcu roku 1947 
i w ciągu r. 1948 nadeszły pierwsze 
maszyny z im portu . W  roku bieżącym 
im p ort ten jest już całkowicie zorga
nizowany. Najlepsze maszyny i n a j
większą ich ilość sprowadzamy z 
ZSRR. W  pierwszym  roku planu 3-let 
niego rozpoczęto także kra jow ą  p ro
dukcję sprzętu budowlanego, począt
kowo ty lko  betoniarek i wciągarek. W 
latach następnych wciągnięte zostały 
do p rodukcji maszyn budowlanych fab 
ry k i przem ysłu miejscowego. W  roku 
bieżącym nastąp ił już  w łaściw y po-

nego przez Zjednoczone Zakłady Prze ; dzia ł p rodukcji sprzętu budowlanego
m ysłu  Nieorganicznego, podległe Cen 
tra lnem u Zarządow i Przem ysłu Che- 
micziuego.

Przemysł 
elektrotechniczny  

u; listopadzie

w k ra ju . Jednocześnie notujem y zna
czny rozwój mechanizacji, poważnie 
przewyższający poziom przedwojen
ny. Stworzona została pozycja wyjścio 
wa do ogromnych zadań planu 6-le t- 
niego.

W szystk im i sprawami związanym i 
z mechanizacją budownictwa zajm uję

G lobalny plan produkcyjny przemy- j się Centrala Sprzętu Budownictwa, któ
i ł u  elektrotechnicznego na listopad 
b r. wykonany został w 117 proc.

W y n ik i p rodukc ji w poszczególnych 
działach tego przem ysłu przedstaw iają 
się ja k  następuje: w branży kablochc- 
micznej przekroczono pian o 1S proc., 
w  branży te lekom unikacyjnej o 17 
proc., maszyn elektrycznych o 19 proc. 
i  aparatów elektrycznych o 12 proc. 
P lan produkcji żarówek wykonano w 
120 proc., plan zaś p rodukcji odbior
n ików  radiowych —  w 110 proc.

8 tys. iilróu j m leka  
roczn ie

In s tru k to rz y  Państwowej A dm in i
s tra c ji Rolnej od dłuższego już  czasu 
prowadzą kontro lę  użytkowości bydła. 
K on tro la  ta ma na celu poznanie zdol
ności produkcyjne j poszczególnych 
zw ierząt gospodarskich oraz zastoso
wanie w łaściwych metod hodowlanych 
dla polepszenia jakości i zwiększenia 
ilości otrzym ywanego od krów  mleka.

Dzięki poradom instruk to rów  PAR 
wydajność m leka u krów  kontro low a
nych powiększa się stale. W  oparciu o 
poradnie żywieniowe, organizowar.

ra w zasadzie obsługuje przedsiębior
stwa budowlane należące do M in. B u
downictwa. Działalność je j p rzy  tym  
jest tro jak iego  rodzaju: przemysłowa, 
handlowa i  usługowa.

Najważnie jszym  zadaniem CSB jest 
planowe zaopatrzenie przedsiębiorstw 
budowlanych w  maszyny, sprzęt i na
rzędzia, a ponadto eksploatacja w łas
nego sprzętu dla celów badawczych i 
doświadczalnych. N ie wyczerpuje to 
jednak całości fu n k c ji C entra li. A by 
bowiem we w łaściw y sposób w ykony
wać swoje czołowe zadanie —  dostaw 
cy sprzętu, działalność je j musi mieć 
dość szeroki zakres.

Zadaniem C entra li Sprzętu Budow
nictw a jest także rozpowszechnianie 
pomysłów racjonalizatorskich w zakre 
sio sprzętu, maszyn i  urządzeń. W  
tym  celu Centrala bada, a następnie 
produkuje narzędzia rac jona liza to r
skie według nadesłanych pomysłów, 
aby sprawdzić ich konkretną wartość 
użytkową. W  wypadku pomyślnej pró
by narzędzia takie  czy nawet maszy
n y  są przeznaczane do masowej p ro
dukcji.

Ze względu na bardzo u nas do tk li 
w y  brak fachowców w zakresie mecha 
n izacji budownictwa t j .  brak inżynie
ró w  mechaników .pbznajmionych rów 
nocześnie z zagadnieniam i budow n ic
tw a— specjalną wagę posiada akcja  szko 
leniowa prowadzona przez Centralę 
Sprzętu Budownictwa. Prowadzi ona 
kursy in form acyjne dla inżynierów, 
techników i m a js trów  budowlanych w 
przedmiocie racjonalnej eksploatacji 
sprzętu, maszyn i narzędzi budowla
nych. K u rsy  takie , obejmujące 40 go
dzin wykładów  trw a ją  tydzień. Każde 
go poniedziałku rozpoczyna się nowy 
kurs. W ykładowcam i są nie ty lk o  inży 
n ierow ie z CSB, ale także i z innych 
przedsiębiorstw. Ponadto, na bazie oś 
rodków szkolenia zawodowego, CSB 
szkoli obsługę maszyn i  sprzętu bu
dowlanego tzw. operatorów —  maszy 
nistów , dając im  wykształcenie zawo
dowo - techniczne.

V I Zjazd P Z ITB  powzią ł także i w 
zakresie szkolenia' szereg uchwał. M. 
in. postanowiono utworzyć In s ty tu t 
Mechanizacji Budownictwa, k tó ry  w 
swym  program ie uw zg lędn i te zagad
nienia. Ponadto stworzone będą spe
cja lne ka ted ry  i w yd z ia ły  na wyższych 
uczelniach technicznych, k tó re  w  okre 
śie planu 6-letniego dostarczą nam 
kadr sprzętowców budowianych.

Jeżeli uśw iadom im y sobie nasze 
przedwojenne zacofanie w dziedzinie 
maszyn i sprzętu budowlanego, to nie 
możemy bez dumy pomyśleć o naszych 
obecnych osiągnięciach mimo, że da
leko nam jeszcze do pełnego zaspoko
jen ia  potrzeb.

Na wystaw ie sprzętu budowlanego 
w  Gdańsuku, zcrg in izow ane j przez 
CSB w czasie V I  Z jazdu P Z ITB  m ie
liśm y możność zapoznania się z dorob 
Idem w te j dziedzinie. Pokaz ten g ru 
pował 3 rodzaje sprzętu:

1) P ro to typy opracowane przez 
inżynierów , techników i robo tn i
ków  budow lanych, produkowane 
we własnych warsztatach dla za
spokojenia na jp iln ie jszych potrzeb 
przedsiębiorstw budowlanych;
2) Sprzęt produkowany seryjnie 
przez przem ysł k ra jow y;
3) Typowy sprzęt im portowany, a 
przede wszystkim  seryjn ie dostar
czany przez ZSRR i
4) Narzędzia i  maszyny racjona
lizatorskie .

W  pierwszej grupie oglądaliśm y na 
pokazie nie ty lko  p ro to typy  produkcji» 
CSB, ale także sprzęt produkowany

przez inne przedsiębiorstwa budowla
ne. Ogólnie biorąc możemy stw ierdzić, 
że produkcja kra jow a uczyniła ogrom 
ny postęp. P rodukujem y obecnie sprzęt 
o bardzo wysokim  poziomie technicz
nym  ja k  w ib ra to ry , w ciągark i, beto
n ia rk i, g ię ta rk i, suszarki, fo rm y , mie 
szarki, w-yciągi, pompy, sprężarki, s il 
n ik i, prasy, wytwornice, spawarki itp . 
—- wszystko to o na jrozm aitszym  ro 
dzaju i przeznaczeniu. Pomysłowe i 
cenne by ły  narzędzia rac jona liza to r
skie Olaka, O lewińskiego, Paducha i 
innych.

K ap ita lne  znaczenie dla mechaniza 
c ji naszego budownictwa m ają dosta
w y sprzętu z ZSRR, wśród k tó rych  na 
czoło w yb ija  się sprzęt do robót ziem 
nych, tynkownice i  narzędzia ze lektry 
fikowane.

Na m arginesie pokazu gdańskiego 
w arto  przypomnieć uczestnikom V I 
Z jazdu o ankiecie, znajdującej się w  
katalogach sprzętu. A nk ie ta  ta  doty
czy wyboru najwłaściwszego sprzętu 
dla polskiego budownictwa i  ewent. 
zmian, ja k ie  należałoby w  proponowa 
nych typach przeprowadzić. Z ła tw o 
zrozum iałych względów pożądane jest, 
aby w  ankiecie wzięło udzia ł ja k  n a j
więcej inżynierów , techników i robot
ników, k tó rzy  —- z uw agi na swe zain 
teresowania lub wiadomości —  mają 
w  te j sprawie coś do powiedzenia.

W Ł A D Y S Ł A W  D U D Z IŃ S K I

Przemyśl
Z całego kra ju

Pracow nicy cem entowni „P o k ó j"  w 
Rejow cu w  d n iu  10 b m ., w yko na li 
3-letn i p lan  p ro d u k c ji cem entu w 
109,9 proc., zaś roczny p lan za 1949 r. 
— 111,2 proc. Na specja ln ie zw o ła
nym  zebraniu pracow nicy cementów 
n i po d ję li zobowiązania p rze d te rm i
nowego w ykonan ia  p ro d u k c ji w  pla 
n ie  6-le tn im .

*
W Szczecinie odbyła się 11 bm. 

p ierwsza kon fe renc ja  /organizacyjna 
delegatów zakładów  energetycznych z 
terenu Pom orza Zachodniego, po
święcona wyborom  nowego rządu 
zw iązku. Podobna kon fe renc ja  od
była się tegoż dn ia w  K rakow ie .

Rolnictwo
Spółdzie ln ie gm inne w o j. śląskiego 

w yko na ły  przedterm inow o p lan kon 
tra k ta c ji trzody chlewej, k tó ra  bę 
dzie dostarczona w  I i  kwarta le^ 1950 
roku .

R o ln icy  śląscy p rzekroczy li jeć  o - 
cześnie, podjęte w  ram ach współza 
w odn ic tw a m iędzy pow ia tam i, zobo
w iązan ie przedterm inow ego w ykona 
nia p lanu k o n tra k ta c ji w  dn iu  30 l i 
stopada b. r., w ykonu jąc  go o 5 dn i 
wcześniej oraz ko n tra k tu ją c  dzięki 
tem u do końca listopada b. r. 105 
proc. zaplanow anej ilości.

Sukcesy swoje uzyskały spółdzie l
n ie  gm inne w o j. śląskiego dzięki

W spó łza irodn ic t tuo 
p ra co w n ikó ir p o rto irych

N a t le  znaczenia po rtó w , k tó ry c h  
odbudowa i  w ła ś c iw y  rozw ó j w a 

ru n k u ją  w  pe w n ym  sensie realność 
d ługofa low ych zamierzeń gospodar
czych, rysu je  się w yra źn ie  ro la  w spó ł 
zaw odn ic tw a  p racy  na te ren ie  Gdań 
skiego U rzędu M orsk iego —  ad m in i 
s tra to ra , głównego inw esto ra  i  eks
p loa ta to ra dwóch na jw iększych na
szych po rtó w , tw orzących  potężny 
Zespół GD.

W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a pracow  
n ik ó w  po rtow ych , p ra co w n ikó w  Urzę 
du M orsk iego nie zawsze dadzą się 
u jąć  w  ścisłe i  dostatecznie p rz e jrz y  
ste zestaw ienia liczbow e. Pełnego ich 
obrazu n ie  dadzą z resz tą ,. an i c y fry  
określa jące ilośc i p rze ładow anych to 
w arów , an i oszczędności bezpośred
nie w  roboczogodz nach, czy zużyciu

szenia ich  a trakcy jno śc i i  kon ku re n  
cyjności.

N a jb a rd z ie j w ym ow ne i  n a jła tw ie j 
uch w y tne  w y n ik i w spó łzaw odn ictw a 
dające się u jąć  w  kon kre tne  pozycje  
finansow e, s tanow ią c y fry  dotyczące 
osiągnięć oszczędnościowych. Osiem 
O ddzia łów  i  jeden W y d z ia ł G dań
skiego U rzędu M orsk iego p rz e k ro 
czy ł roczny p lan  oszczędnościowy ju ż  
z dn iem  1 paźdz iern ika . Łączne 
oszczędności G U M  w  I I I  etapie współ 
zaw odn ic tw a p racy  w y n io s ły  —  
6.440.208 zł.

Spraw ne fu kc jo n o w a n ie  całego apa 
ra tu  portow ego zależy w  g łów nej 
m ierze od w łaściw ego eksp loatow a
n ia  urządzeń p rze ładunkow ych . Za 
sadnicze znaczenie m a tu  praca dźw i 
gowych. k tó rz y  s tanow ią  czołówkę

przystąp ien iu  do współzaw odnictw a 
w szystkich spó łdz ie ln i oraz ścisłej 
w spółp racy z grupam i producentów  
i  hodowców trzody  chlewnej. '

Handel
(wd) W  W arszaw ie odbyła  się 

ostatnio odprawa k ie ro w n ik ó w  bran 
żowych B iu r  Sprzedaży j  Ekspozytur 
Rejonowych C en tra li H and low ej 
P rzem ysłu M etalowego. D y re k to r 
CHPM  —  ob. M. G u ryn  om ó w ił do
tychczasowe osiągnięcia CHPM  oraz 
zadania na najb liższą przyszłość.

Do opracowania poszczególnych za 
gadnień w y łon iono  kom is je . Z a ję ły  

się one uspraw nien iem  ana lizy eko
nom icznej, p lanow an i m  obrotów , 
je d n o litym  planem  kon t, now ym  
systemem finansowania, nową s tru k 
tu rą  organizacyjną jednostek CHPM , 
w ykonan iem  p lanów  in w estycy jnych  
w  1949 r. i  p lanów  na 1950 r., zasa
dam i gospodarki m a te ria łow e j oraz 
kw estią  s tra t, szkód i  nadw yżek w  
m a ją tku  CHPM. Poruszona by ła  
rów nież sprawa wzm ożenia czu jności
1 szkolenia kadr.

Na p lenarnym  zebran iu przedsta
w ic ie li wszystk ich jednostek tereno
wych, przewodniczący poszczegól
nych k o m is ji z ło ży li szczegółowe 
sprawozdania.

Odprawa podsum owała osiągnięcia 
CHPM, wskazała na is tn ie ją ce  n ie 
dociągnięcia w  pracy apara tu handlo 
wego i  om ów iła  m etody i  ś rodk i ich  
usunięcia.

Budownictwo
(o.z.) W okresie z im y SPB w ykona

2 m il. m. sześć, budynków  w  stan ie  
surowym . Roboty zim owe prowadzo
ne będą na Śląsku, Pomorzu, w  W ar
szawie i  K rakow ie .

Soóldzielczość

m ateriałów. Konkretne, choć trudne [ zespołu robotników portowych. W y
do uchw ycen ia  w  e fektow ne tabele [ n ik i w spó łzaw odn ic tw a dźw igow ych
w y n ik i w spó łzaw odn ic tw a w śród p ra  
cow n ików  G U M  —  to  szybki, beza
w a ry jn y  p rze ładunek tow a rów , to co 
raz zręcznie jszy p ilo ta ż  sta tków , to 
reko rdow e  w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  
tem po odbudow y m agazynów  p o rto 
w ych, urządzeń p rze ładunkow ych , na 
brzeży i  fa loch ronów , to  s p ra w n ie j
sze fu n kc jo n o w a n ie  całego o rgan iz
m u portowego.

O kres od stycznia 1948 do paździer 
n ik a  1949, okres sześciu etapów 
w spó łzaw odn ic tw a p ra co w n ikó w  
G UM , stanow i pow ażny k ro k  na
przód w  k ie ru n k u  podniesien ia 
sprawności naszych po rtów , z w ię k -

Nauka na usługach rolnictuia
Podczas gdy w  Ameryce uczeni pra 

cują w laboratoriach nad uw ie lokro t- 
nieniem s iły  niszczycielskiej broni ato 
mowej, uczeni radzieccy opracowują 
g igantyczny plan nawodnienia, o lbrzy 
m ich obszarów na południu ZSRR, do-

..... ....... . tychczas ty lk o  w  n ie w ie lk im  stopniu
przy  m leczarniach, ro ln icy osiągaią i wykorzystyw anych dla ro ln ic tw a z po 
coraz lepsze rezu lta ty  w hodowli roga I wodu suszy. Plan ten przewiduje od-
cizny.

W  roku ubiegłym  kon tro li podlega
ło 32.863 krów. Przeciętna wydajnoś

wrócenie biegu w ielk ich rzek sybe ry j
skich Obi i  Jenisie ja oraz Leny, k tó 
rych wody płynąć będą nie przez za-

n ileka  od jednej k ro w y  wynosiła  pod- marznię^e ta jg i i tundry  ku dalekiej
ówczas 2.578 litró w  rocznie. Zawar 
tość tłuszczu w mleku sięgała przecięt 
nie 90 kg. rocznie.

W  bież. roku kontrolowano już ok. 
40 tys. krów . Przeciętna wydajność 
m leka w stosunku rocznym na jedną 
krowę podniosła się do 3.013 litró w . 
Zawartość tłuszczu w te j ilości mielca 
wzrosła do 104 kg. P rzy okazji warto 
zaznaczyć ,iż przeciętna wydajność ro 
czna m leka z krow y z roku 1939 wyno 
s iła  w  Folsce 2.427 .litrów .

Jakie w y n ik i można osiągnąć przy 
ścisłym  przestrzeganiu wskazówek in 
s truk to rów  ro lnych i  poradni żyw ie
niowych świadczy o tym  prawdziw ie 
rekordowa wydajność mleczna n iektó 
rych krów  chłopskich. Oto np. ob. 
Sztw iernia, gospodarz ze wsi położo
nej na terenie w o j. śląskiego, stosując 
się do wskazań in s tru k to rów  PAR, o- 
trzym u je  rocznie od krow y rasy n iz in- 
no -  czerwono - b ia łe j 7.960 litró w  
m leka rocznie. Inn y  gospodarz —  ob. 
A ndrze j Donaj z terenu w oj. gdańskie 
go, dzięki racjonalnem u żyw ieniu o- 
trzym u je  od swojej krow y rasy n iz in- 
no - czarno - b ia łe j praw ie 7.900 l i t 
rów  m leka o zawartości tłuszczu do 
4 proc.

Franciszek Bagiński, posiadacz gos
podarstwa w  po w. W ysokie Mazowiec 
kie (w o j. b ia łostockie), stosując się do 
wskazówek poradni żyw ienia bydła, 
o trzym uje  od jednej k row y rasy czer
wono - po lskie j rocznie ok. 6.300 l i t 
rów  m leka o zawartości tłuszczu po
nad 3.71 proc.

P rzyk łady  powyższe świadczą coraz 
lep ie j o wartości racjonalnego żyw ie
nia bydła i o wartości całej akc ji PAR, 
zainicjowanej przez M in . Roln ictw a i 
Reform  Rolnych. (W )

północy, lecz przez w y j aione słońcgm 
południowym., łaknące w ilgoci ziemie 
A z ji Środkowej oraz rów n iny nadkas- 
p ijsk ie . I  w  tym  właśnie celu w ykorzy 
stana będzie energia atomowa.

Na specjalnej konferencji w mos
kiew skim  ins ty tuc ie  E nerge tyk i uczo
ny radziecki inżyn ie r Dawidów omó
w ił wytyczne tego planu, będącego 
częścią realizowanego obecnie g iganty  
cznego planu stalinowskiego, k tó ry  
ma za zadanie uniezależnić ro ln ic tw o 
radzieckie od kaprysów przyrody i  za 
pewnie stale wysokie p lony bez wzglę 
du na w arunk i atmosferyczne.

„N aród  radziecki może przekszta ł
cić przyrodę według potrzeb swej go
spodarki narodowej“  s tw ie rdz ił inż. 
D aw idów , G igantyczny pl=m zalesleń o- 
chroranych, stosowanie wzm acniających 
glebę w ielo le tn ich tra w  i roś lin  pastew 
nych, budowanie stawów i  zbiorn ików 
do wody w celu uzyskania obfitych 
zbiorów i  nie podlegających wahaniom, 
w okręgach stepowych, oraz w  okrę
gach leśąo - stepowych ZSRR, staje 
się już  rzeczywistością. Plan ten w y
w ołuje powszechny entuzjazm z powo 
du nie  mającego precedensu rozmachu, 
z ja k im  jes t realizowany, a jednocześ 
nie zachęca nas do w ytrw a n ia  w tym  
tw órczym  dziele“ .

Potęga ekonomiczna Związku Ra
dzieckiego, jego niewyczerpane zasoby 
techniczne oraz entuzjazm dla pracy, 
ja k i cechuje naród radziecki, zdaniem 
inżyniera Dawidowa, dają możność wy 
pełn ienia również gigantycznego dzie
ła, ja k im  będzie w najb liższej przysz
łości skierowanie biegu w ie lk ich rzek 
syberyjskich na południe p rzy pomocy 
racjonaln ie użyte j energii atomowej

w  A z ji środkowej i Kazachstanie przy 
na jm n ie j 30 m ilionów  hektarów  ziemi, 
co zwiększyłoby siedm iokrotnie obsza 
ry  obecnie sztucznie nawadniane.

N iz iny  Turanu, leżące na wschód od 
Morza Kaspijskiego, m ają pierwszo
rzędne w arunk i glebowe oraz sprzyja 
jące w arunk i dla upraw y bawełny dłu 
gow łókniste j oraz różnych roś lin  t ro 
p ikalnych. Jeśli się doprowadzi wodę 
do tych terenów, to zapanuje tam  no
we życie. Na w ielk ich obszarach, cbec 
nie pozbawionych roślinności z powo
du b raku  w ilgoci, po jaw ią się pola u- 
rodzajne, ogrody kwitnące, sady i w in 
nice, a chłop radziecki będzie zbierać 
tak  ob fite  plony, o jak ich  n igdy nie 
m arzy ł. Tereny te już  w  latach n a j
bliższych pokry ją  się gęstą siecią za- 
lesień ochronnych, broniących plony 
od suchych i.go rących w ia trów  stepo
wych. Setkam i k ilom etrów  ciągnąć się 
będą leśne masywy, k tóre stać będą 
na straży wysokich plonów oraz dobro 
bytu chłopa radzieckiego.

Odwrócone w  * k ie ru n ku  po łudn io
wym  wody Obi i Jenisie ju, według 
słów inżyniera Dawidowa, będą w yko
rzystane nie ty lko  dla nawodnienia 
olbrzym ich obszarów ziem i na połud
niu  k ra ju . W edług istniejącego p ro
jek tu , w  m iejscu spotkania dopływu 
Obi z Irtyszem , ma powstać olbrzym ia 
tam a, k tó ra  podnjesie poziom wód o 
60 m etrów . Tama ta  stworzy w ie lk i 
zb iorn ik  wody o powierzchni ty lko  o 
połowę m niejszej od całego Morza Kas 
p ij skiego.

Woda z Obi, podniesiona przez ta 
mę, zawróci w  kie runku południowym 
przez dopływy* Irtysza  i Tobola oraz 
przez dolinę Uboganu. Będzie ona szła 
m iędzy Syberią Zachodnią i obszara
m i n iz innym i mórz Ara lskiego i K as
pijskiego w  k ie runku Bram  T u rg a j- 
skich. Tu, zdaniem inżyniera Dawido
wa, znajduje się na jtrudn ie jszy odci
nek nowych dróg wodnych, trzeba bę
dzie bowiem przekopać kanał na te re 
nie górzystym , co będzie wymagało 
usunięcia przeszkód stawianych przez 
przyrodę przy pom ocy, energii atomo
wej. Będzie to na jd łuższy kanał ja k i 
zna h is to ria , długość jego wynosić bo 
wiem będzie 930' k ilom etrów . Poza tym

W ody Obi i  Jenisieja mogą nawodnić I będzie on m ia ł głębokość 20 metrów.

: będzie więc dostępny również dla sta t 
ków oceanicznych.

Na podkreślenie zasługuje fa k t, że 
kanał ten będzie wybudowany w daw
nych łożyskach rzek Obi i Irtyszu . 
Stwierdzone bowiem zostało, że przed 
m ilionam i la t rzeki te nie p łynę ły  w 
kierunku północnym, lecz w kie runku 
południowym, w k ie runku mórz A ra l
skiego i Kaspijskiego. S iły  tekton icz
ne podniosły skorupę ziemską, w ytw a 
rzając w yżyny Turga jsk ie , w skutek 
czego wody tych rzek skierowane zo
s ta ły  na północ w  k ie runku Oceanu Lo 
dowatego. I  teraz w łaśnie w tym  daw 
no wyschniętym  łożysku potężnych 
rzek antycznych będzie przekopywany 
nowy kanał, k tó ry  doprowadzi wody 
rzek syberyjskich do rzeki T u rga j, a 
stamtąd do M orza Aralskiego, gdzie 
z tego powodu poziom wód podniesie 
się o m etr i  woda przestanie być sło
na.

Z M orza A ra lsk iego wody sybe ry j
skie przedostaną się z kolei do wysch 
niętego łożyska niegdyś istn ie jącej 
rzeki D a ria łyk , skąd za pomocą kana
łu  skierowane będą do do liny Sary -  
Kamysz. Woda,1 k tó ra  nie będzie w y 
korzystana do celów irygacyjnych, bę 
dzie skierowana do wyschniętego ło 
żyska rzeki Uzbow, a stam tąd do M o
rza  Kaspijskiego. Należy stw ierdzić, 
że zb iorn ik  wód Obi, o k tó rym  była 
mowa wyżej, może być powiększony 
przez włączenie wód Jenisie ja w  celu 
nawodnienia o lbrzym ich terenów A z ji 
Środkowej. W  tym  celu powstanie ko
nieczność wybudowania drug ie j tam y, 
k tó ra  podniesie poziom rzeki o 70 do 
80 m etrów.

Ogólna długość stworzonego w  ten 
■sposób systemu wodnego wyniesie oko 
ło 4.000 kilom etrów , a możliwość pro 
dukcji energii elektrycznej około 82 
m ilia rdów  kilowatogodzin rocznie. U - 
m ożliw i to ca łkow itą  e lek try fikac ję  
osiedli oraz szerokie wykorzystanie e- 
łektryczmośei w  ro ln ic tw ie , co w  du
żym stopniu u ła tw i i  uspraw ni pracę 
chłopa radzieckiego. Jeśli chodzi o roz 
budowę tych osiedli, to nowa droga 
wodna um o ż liw i dostarczenie na ten 
cel co rok przyna jm n ie j 70 do 80 m i
lionów m etrów  drzewa z ta jg i syberyj 
■skiej. Z A  W .

są- na jc iekaw szą pozycją  b ilan su  oma 
w iane j a k c ji na te ren ie  G UM .

Specyficzny cha rak te r p racy  dźw i 
gow ych spow odow ał konieczność 
specja lnego podejścia do spraw y 
p u n k ta c ji w spó łzaw odn ic tw a p racy 
i oceny in d y w id u a ln y c h  lu b  zb io ro 
w ych  w y s iłkó w . Is to tn y m  m ie rn i
k ie m  w artośc i te j p racy  n ie  m ogła 
stać się wysokość p rze ładunków , ze 
zrozum ia łych  w zg lędów  częściowo 
ty lk o  zależna od snrawności naszych 
dźw igów  i ich -obsługi.

W spółzaw odn ic tw o wśród dźw igo 
w ych  ooszło zatem po l in i i  przede 
w szys tk im  w łaściw ego u trzym an ia  
urządzeń prze ładunkow ych , odpo
w ie d n ie j ich  konserw acji, u n ika n ia  
p rzesto jów  dźw igów , dążenia do pra 
cy bezaw ary jne j. w ye lim in o w a n ia  
uszkodzeń wagonów , chw ytaków , to 
w a ru  lu b  s ta tków . W  ciągu I I I  etapu 
za złe u trzym an ie  dźw igów  zanoto
w ano je d y n ie  3 p u n k ty  karne, oraz 1 
p u n k t k a rn v  za złe u trzym a n ie  m a
gazynów. N ie  zanotowano natom iast 
zupe łn ie  p rzesto jów  dźw igów  z w in y  
obsług i i, n ie  b y ło  też w yp ad ków  
uszkodzeń s ta tków , dźw igów  i  wago 
ńów.

P rocent spóźnia jących się do p ra 
cy w  stosunku do b io rących  udz ia ł 
w e w spó łzaw odn ic tw ie  zm a la ł w  
om aw ianym  okresie do 0,8 proc. Do 
0,15 proc. zm niejszono rów n ież  p ro 
cent opuszczających pracę' w  stosun 
k u  do ogólnej lic z b y  za trudn ionych . 
Z w ię k s z y ły  się na tom iast o 20 proc. 
za robk i p rzo d o w n ikó w  p ra cy  w  po 
ró w n a n iu  z za robkam i pozostałych 
p racow n ików .

Za w zorow e u trzym a n ie  dźw igów  
nagrodzono p re m ia m i i  dyp lom am i 
uznan ia w ie lu  p racow n ików . Na za 
szczytny t y tu ł p rzo do w n ików  p racy 
zas łuży li sobie w  I I I  etapie ob. W łady  
s ław  S za lińsk i i  ob. Izyd o r C hełm ów  
ski.

O m aw ia jąc w y n ik i współzaw odnic 
tw a  w śród dźw igow ych  G U M  wspom 
nieć na leży o doskonałych osiągnię 
c iach w  zakresie p rze ła dun ku  ta k  
ważnego a r ty k u łu  naszego im p o rtu , 
ja k im  jes t ruda. W ykonan ie  p lanu 
p rze ła dun ków  ru d y  jes t je d n ym  z 
na jpow ażn ie jszych osiągnięć ostatn ie 
go okresu p racy p o rtó w  i  udanym  
egzaminem sprawności Zespołu GD. 
Egzam in ten zda li oczyw iście przede 
w szys tk im  ci, k tó ry c h  sprawność, 
zręczność i  um ie ję tność bezpośrednio 
i  n a jw y d a tn ie j zadecydowały o jego 
w y n ik u  —  dźw ig o w i Basenu G ó rn i
czego p o rtu  gdańskiego.

Z tego, że rekordowe prze ładunki 
ru d y , ja k  rów n ież  inne  osiągnięcia, 
są w y n ik ie m  a k c ji w spó łzaw odn ic
tw a, zdają sobie n a jle p ie j sprawę sa 
m i dźw igow i. P odkreś la ją  on i jedno 
głośnie, że w spó łzaw odn ictw o pozwo 
li ło  im  przede W szystkim docenić zna
czenie h a rm o n ijn e j p ra cy  zespoło
w e j, stanow iącej —  w e d łu g  o p in ii 
dźw igow ych  —  jeden z ważnie jszych 
czynników, o tw ie ra jących  szerokie 
perspektyw y coraz w ydajn ie jsze j i  
lepszej p ra cy  p rze ładunkow e j.

(AW -k)

(wd) W Poznaniu odbyło się o tw a r 
cie sezonu nasiennego. Tegoroczny 
sezon przynosi o lb rzym ie  zm iany, 
ponieważ zagadnienia nasienne w  
ska li ogólnokra jow ej zostały u ję te  
przez jedną ins ty tuc ję , a m ianow ic ie  
— B iu ro  O brotu Nasiennego i  Z ak ła 
dy Nasienne C e n tra li Spó łdzie ln i 
Ogrodniczych. Z ak łady  Nasienne, 
powstałe w  k w ie tn iu  br., drogą kon 
tra k ta c ji i  dostarczenia p lan ta to rom  
nasion e lita rnych, k w a lif ik a c ji p lan
ta c ji i  e lim in a c ji z obrotu nasion nie
wiadomego pochodzenia, przygotow a
ły  na bieżący sezon nasienny w łaści 
w y  m ateria ł, k tó ry  n ie  zaw iedzie 
producentów.

W Poznańskich Zakładach Nasien
nych odbywa się obecnie czyszczenie, 
sortowanie i  przygotowanie do sprze
daży nasion kw a lifiko w a n ych  och 
mian.

W ynalazki i uspraw nien ia
(KeR) D yre kc ja  PZZ udziie'"la 

pochw ały i  p rzyzna ła  poważne na
grody w  gotówce dwóm  robo tn ikom  
za trudn ionym  p rzy  obsłudze .n łyna  
w  M ;roszynie. M ły n  ten posiada 
przestarzałe urządzenia W zw iązku 
ze wzrostem  p ro d u k c ji, pow sta ły  
poważne trudności z prze ładunkiem  
zboża, k tó re  z górnych p ię te r spusz
czano na dolne kondygnacje p rzy  po 
mocy t.zw. ruczy. W o rk i z m ąką i 
otrębam i spuszczono na ga le ry jkę  
drugiego p ię tra , następnie przewożo
no je na wózkach na 10 m etrow ym  
odcinku i  spuszczano n iże j do podsta 
w ionych wagonów. R obotn icy Leon 
Musiałowicz) i  Bolesław F ilip e k  doko
n a li przebudowy ruczy ze stałyc’. 'a  
ruchome, dzięki czemu w o rk i ze zbo
żem można było  spuszczać bezpoś 
rednio ze składu do wagonów. Przy 
zastosowaniu tego pomysłowego w y 
nalazku, stw ierdzono iż  czas zaladun 
k u  wagonu w o rkam i z o trębam i 
skrócono o całe 40 m inu t.

Akcja socjalna
W zrost w yda jnośc i pracy, a ty m  

samym poprawa zarobków  załóg . ro 
botniczych w  po lsk im  przem yśle pa 
piern iczym , w p łyn ę ły  rów n ież  na po
ważne zwiększenie 5-cio proc. fundu  
szu socjalnego tego przem ysłu Plan 
na r.b. p rzew idyw a ł w  pap ie rn ic tw ie  
w p ły w y  na cele socjalne w  kw ocie  
350 m il. zł. W te j samej wysokości 
ksz ta łtow a ły  się rów n ież  p re lim in o 
wane w yd a tk i. Z powodu w zrostu 
płac zaplanowana suma w p ływ ó w  
na ro k  bież. osiągnięta została ju ż  w  
ciągu 10 mieś. P ozw oliło  to  jednocześ 
nie  na zw iększenie w yd a tkó w  do 
wysokości 150 proc. ogółu w yd a tków  
na akcję socjalną w  ro ku  ub ieg łym  
Razem z 71 m ilio n a m i zł. na inw esty 
c je  socjalne w  b.r. na cele popraw y 
b y tu  i  zdrow ia rob o tn ików  —  i  ich 
rodz in  przem ysł pap iern iczy w y d a t
kow a ł łącznie ponad 421 m il. zł.

Szkolim v fachowców
Równolegle z rozbudową zak ła 

dów przem ysłowych, przew idzianą 
platnem 6-let,nim, urucham iane będą 
nowe szkoły zawodowe. M. inn . w  
na jb liższych la tach powstanie przy 
Państwowych Zakładach Mecfaaniez 
nych w  „U rsus ie “  k /W a rsza w y  oś
rodek szkolenia zawodowego

Zuiiększone w yp łaty  
z książeczek  

oszczędnościowych PKO
Z dniem 1 stycznia 1950 r . zostanie 

przesunięta górna granica doraźnych 
w y p ła t z książeczek oszczędnościS- 
wych PKO.

PKO, licząc się z potrzebam i posia
daczy książeczek oszczędnościowych 
podniosła w yp ła ty  z tych książeczek 
do 5 tys. zł. dziennie.

Dotychczas ze zw ykłych książeczek 
oszczędnościowych PKO Wypłacała po 
2 tys. zł. dziennie.
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W  całym kraju m łodzież czci 
70 ro c z n ic ę  u ro d z in  J ó ze fa  S ta lin a

W / p łynącym  w  k ie ru n k u  iYfosk w y  ze w szystk ich  s tron  św iata, od 
« te j/p o s tę p o w e j ludzkości potężnym  s tru m ie n iu  darów , lis tó w  i  zobow ią
zań ./ku czci S ta lina  n ie  b rak udzia łu  m łodzieży po lsk ie j.

------------------------------------------------ i W pode jm ow anych zobowiąza-
Krakouiskie

i  poznańskie przedszkola  
Czynne w św ięta

r W  okresie  fe r i i  św ią tecznych p rz y 
pada jących  w  s zko ln ic tw ie  podstaw o 
w y m  i  ś redn im  w  czasie od 23 g ru d 
n ia  1949 r . do 6 s tyczn ia  1950 r. 
w łącznie, w in n a  nastąpić rów n ież 
p rze rw a  w  fu n k c jo n o w a n iu  p rzed
szko li. F a k t ten  może spowodować 
duże tru d n o śc i d la  m a te k  p ra c u ją 
cych, k tó ry c h  dz iec i n ie  m og łyb y  
uczęszczać w  ty m  czasie do p rzed 
szkoli..

W ychow aw czyn ie  przedszko li K ra 
k o w a  i  ok ręgu  k rakow sk iego , ro zu 
m ie ją c  znaczenie n ieprzerw anego 
fu n k c jo n o w a n ia  w  ty m  okresie  przed 
szkoli,, po d ję ły  następującą uchw ałę:

„M y , w ych ow a w czyn ie  przedszko
l i ,  zebrane na k o n fe re n c ji d n ia  11 
bm. w zo ru ją c  się na p rzy k ła d z ie  po i 
s k ie j k la s y  rob o tn icze j, k tó ra  w y k o  
n a ia  na dw a  m iesiące p rzed  te rm i
nem  3 - le tn i p la n  odbudow y gospodar 
czej i  chcąc u ła tw ić  naszym  ro b o tn i 
com  i  ro b o tn ik o m  p racę  —  zobow ią 
żu je m y  s ię  p ro w a dz ić  n o rm a ln ie  
przedszko la, n ie  p rze ryw a ją c  p racy  
na  okres fe r i i  św iątecznych. W z y w a 
m y  jednocześnie ko le ża n k i w ycho
w a w czyn ie  in n y c h  okręgów  do p rzy  
łączen ia  się do naszej in ic ja ty w y “ .

Podobną uchw a łę  p o w z ię ły  w ycho 
w a w czyn ie  z te re n u  P oznan ia i  okrę 
g u  poznańskiego.

K ole ja rze  ob radu ją
W  D y re k c ji Generalnej P K P  odbyła 

feię trzydn iow a narada naczelników 
tełużb mechanicznych i  w arszta tów  
'głównych w szystk ich  okręgowych dy
re k c ji kolei. Narada poświęcona by ła  
om ów ieniu aktua lnych zagadnień tech 
Ślicznych ,związanych z uspraw nie
n iem  ruchu pociągów oraz usta len iu 
(planu p racy służb mechanicznych i  
W arsztatów  w r . 1950.

N a wstępie narady dyrek to r służby 
^mechanicznej P K P  inż. F leszar, scha
ra k te ryzo w a ł osiągnięcia te j służby 
na przestrzeni r .  1949. W  okresie tym  
¡przeciętne w ykorzystan ie  parowozu 
¡przekroczyło o 4 proc. ustalone n o r
m y. P lan napraw  wagonów wykonany 
zosta ł rów nież z nadwyżką. Poważ
nym  osiągnięciem służby mechanicz
ne j PKP je s t zmniejszenie zużycia 
w ęg la  na 1.000 tono - k ilom etrów  z 59 
k g  na 57,7 k g .__________

B. dygnitarz G. G. 
p rzed  sądem tu Kr a ko tu i e

12 bm . rozpoczą ł się w  K ra k o w ie  
pi'oces p r z e c iw  z b r o d n ia rz o w i w o je n  
nem u, E rn e s to w i Boepp le, b. zastęp 
cy sekre ta rza s tanu  rządu  GG.

A k t  oskarżen ia zarzuca m. inn. 
Boepp lem u, iż  b ra ł on u d z ia ł w  za
bó js tw a ch  osób c y w iln y c h  i. jeńców  
w o je n n ych  oraz w  e k s te rm in a c ji luo'. 
ności żydo w sk ie j. B oepp le  oskarżony 
je s t także o system atyczne niszczenie, 
d o ro b ku  po lsk iego w  dziedz in ie  k u l 
tu ra ln e j i  spo łecznej oraz o grabież 
i  eksp loatac ję  gospodarczą. Oskarżo 
n y  w y p ie ra  się zarzucanych m u czy 
nów , tw ie rdząc , iż fu n k c je  jego b y ły  
rzekom o ty lk o  czysto re p re ze n ta tyw  
ne.

B ie g li o d p a rli w y w o d y  oskarżone 
go, s tw ie rdza jąc , iż  Boepp le b y ł od
p o w ie d z ia ln y  za a n ty p o ls k i kurs, 
zw łaszcza w  dz iedz in ie  gospodarczej 
i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.

13 bm . rozpoczę li sk ładać zeznania 
św iadko w ie .

Proces trw a .

n iach , w ysy łanych  • lis tach  m łodzież 
robo tn icza , szkolna, ZM P-ow cy, ju 
nacy SP i  harcerze da ją w yraz uczu
ciom  g łębokie j czci, m iłości i  wdzięcz 
ności d la  w ie lk iego  szerm ierza ide i 
p o ko ju  i  postępu — najw iększego 
p rzy jac ie la  m łodzieży —  G eneralissi
musa S talina , za jego o fia rną  i  bez
kom prom isow ą w a lkę  o szczęśliwą 
przyszłość m łodego pokolenia.

W atm osferze uczuć szczerego ¡r-zy 
w iązania do Nauczyciela mas p racu
jących, W ie lk iego P rzy jac ie la  N e:o - 
du Polskiego —  Józefa S talina , m ło 
dzież warszawskich zakładów  pracy, 
szkół, m łodzież ZM P, SP, ZH P na 
dz ie ln icow ych w iecach i  zebraniach, 
ja k ie  od by ły  się w  s to licy  dn ia  13 
bm., uczciła  W ie lką  Rocznicę zobo
w ią z u ją c  się do dalszej w y d a jn ie j
szej n a u k i i  p racy dla dobra narodu 
polskiego.

„W  nauce naszej i  p racy T w ó j ży
ciorys W odzu mas pracu jących św ia
ta — czytam y w  uchwale po d ję te j 
przez p rze d s ta w ic ie li 20-tysięcznej 
rzeszy m łodzieży M oko tow a — bę
dzie zawsze d la  n-ss drogowskazem na 
drodze do lepszej jaśn ie jsze j p rz37- 
szłości“ .

W’ alkę o podniesienie poziom u nau 
k i,  poziom u p ro d u k c ji i w a lkę  z m ar 
no traw stw em  czasu i  m a te ria łu  w y 
pow iada ją  w  swych zobowiązaniach 
ko ła  m łodzieżowe S ta ró w k i. W sali 
budynku  szkolnego p rz j7 u l. Senator
sk ie j, gdzie odbył się wiec, zeb ra li się 
przedstaw icie le  95 ko t m łodzieżo
wych z te j dzieln icy.

W śród d łu g o trw a łych  skandowań 
im ien ia  Generalissim usa S ta lina  m ło 
dzież dz ie ln icy  Śródm ieście zobow ią
zu je  się pracą i  nauką, całym  w y s ił
k iem  serc 1 um ysłów  uczcić św ięto 
mas p racu jących całego św iata.

Poszczególne delegacje m łodzieży 
z łoży ły  na

dziesią tk i ozdobnych adresów 5 la u 
rek, w  ićtórych przesyła ją  Genera

liss im usow i S ta lino w i szczere i  ser
deczne życzenia z okaz ji 70 rocznicy 
Jego urodzin.

Zebrana na w iecu w  Dom u K u ltu 
ry  Robotniczej p rzy pl. In w a lid ó w  
m łodzież Żoliborza, B ie lan  i  M ary- 
m ontu  czcząc 70-tą rccznicę u rodzin  
Józefa S ta lina  przyrzeka poznać grun 
tow n ie  życ io rys najw iększego p rz y 
jac ie la  m łodzieży i stać na straży 
tych ideałów , o k tó re  on w a lczy ł i  dla 
k tó rych  żyje.

W powzię tych na zakończenie ze
brań rezo lucjach m łodzież sto licy 
P o lsk i Ludow e j zapewnia:

„W zorem  m łodzieży radz ieck ie j, 
wzorem  Kcm som ołu, p ragn iem y ja k  
na jp rędze j wciągnąć naszych rów ieś
n ik ó w  do ak tyw n e j p racy społecznej, 
w ychow ać ich na gorących p a t a 
tów , na n ieug ię tych b o jo w n ikó w  o 
wolność i spraw iedliwość, na rze te l
nych budowniczych soc ja lizm u“ .

_ Podobne zebrania i w iece odby ły  
się w  całym  k ra ju .

Zm iana w  kursotuaniu  
pociągu do Pruszkowa
Celem usprawnienia ruchu na pod

m ie jsk ich  lin ia ch  P K P  zm ieniony zo
staje częściowo dotychczasowy rozkład 
jazdy. Pociąg odjeżdżający z PrusZko 
w a o godz. 6.30 i przyjeżdżający do 
s tac ji W arszawa-Główna-Osobowa o 
godz. 7.05, od 15 grudnia br. będzie od 
jeżdżą! z Pruszkowa 6.25 (godzina 
przyjazdu do W arszawy 6.55). Przesu 
n ięta również została godzina p rz y ja 
zdu do W arszawy pociągu z Radomia 
na godzinę 7.02 zam iast 6.58.

Od 17 grudnia uruchamia się w so
boty robocze nowy pociąg z Dworca 
Gdańskiego do Nowego Dworu. Od
jazd następować będzie o godz. 13.40 
(w  Nowym  Dworze 14.36). Z Nowego 
Dworu pociąg wyjedzie z powrotem 
o 15.14, p rzybyw ając do W arszawy o 
16.10.

Sukces brygad  
zespołowych

Brygada zespołowa kopaln i „Boles
ław  Chrobry?“ , kierowana przez bryga 
dzistę S tanisława M agierę, w **ona ła  
w  listopadzie rb. normę wydobycia w 
212 proc., co jest jednym  z na jlep 
szych w yn ików  w  Polsce.

B rygada zawdzięcza swój sukces 
przede w szystkim  dobremu zaplanowa 
niu  i organ izacji pracy7 przez b ryg a 
dzistę Magierę. M agiera zjeżdża do 
kopaln i przed rozpoczęciem zm iany, 
co um ożliw ia mu dokładne zapoznanie 
się ze stanem robót przygotow aw 
czych i rozplanowanie wy7dobycia.

W zorując się na metodach pracy b ry  
gady M ag ie ry  —  brygada zespołowa 
Marcelego Pronobisa z te j samej ko 
pa ln i, osiągnęła w  listopadzie dosko- 

ręce p rezyd ium  w iecu ! na ły  w yn ik  wydobycia —  195 proc.

m sppm  i \WCHOWANfE FIZYCZNE 1P
S p o rto in cy  z tu iązk o u n  p rz e g o to w a n i 

do u ip ja zd u  n a  z a w o d y  F S G T .

Pom nik W dzięczności 
dia A rm ii C zerw onej 

w  rzeszowskim
We w si G rabow n ica, pow . brzozow  

skiego odby ło  się uroczyste odsłonię 
cie po m n ika  wdzięczności A r m ii  Ra 
dz ieck ie j, u fundow anego przez robo t 
n ik ó w  na ftow ych .

W  uroczystości w z ię li u d z ia ł przed 
s taw ic ie le  w ładz, W o jska  Polskiego, 
Tow. P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j, 
Zw . Za w. N a fto w ców  oraz liczne rze 
sze m ie jscow e j ludności.

Uch trały plenum CRZZ

Ostatnie przygotow ania do w y ja z 
du na izawody FSGT do F ra n c ji są 
skończone. Wy7jazd ekspedycji nastą
pić m a dziś 14 b. m. o godz. 15.20 
pociągiem W arszawa —  Paryż, w 
k tó rym  zarezerwowano 2 wagony sy- 
pialne.

We w to rek, 13 bm. o-dbyła się w  
godzinach w ieczornych w  A W F  od
praw a dla członków ekspedycji. E k i
pa Polskich Zw iązków Zawodowych 
składa się z następujących zawodni
ków:

Lublin  — Radiom 6 : 3 
w  tenisie stołowym

M iędzymiastowe spotkanie tenisa 
stołowego Radom -— Lub lin , rozegra
ne w  sali W U K F , przyn ios ło  zasłu
żone zwycięstwo zawodnikom lube l
skim  w  stosunku 6:3.

D la Lub lina  pu nk ty  zdobyli: Pa- 
tyń sk i —  3, K w ia tkow sk i -—  2 i  Z ie
lonka —  1; dla Radomia: S ław iński 
—  2 i  Naumowicz —  1.

Z am ieszen ie  zarządu 
ZKS B u d o m la n i — L e ch ia
Na zebraniu Zarządu Okręgowego 

ZS „B udow lan i“  z udziałem  przedsta
w ic ie li Zarządu Głównego, zawieszono 
zarząd k lubu  „L e ch ii“ , powołując 5-cio 
osobowy zarząd kom isaryczny. •

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII
6-ty  dzień ciągnienie iV -e  kiesy

W ygrane po 200.000 z ł padły7 na 
N r  N r :  33913 76415

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r  N r :  6841 10567 43897 44533 55415 
62264 63606 71473 8G096.

W ygrane po 40.000 zł padły na N r 
N r :  6569 9827 12794 19316 28018
45020 45808 66469 72445 85452 91621.

W ygrane po 16.000 zł padły na 
N r  N r :  2632 8220 8635 16635 16913 
21855 26375 27891 37499 45123 45928 
51449 58671 65941 66433 67683 69720 
70500 71430 71453 72043 73968 75011 
83361 83538 S6052 86910 91281 91928 
93969 95277 99213 99254.

W ygrane po 8.000 z ł pad ły na N r 
N r : 324 828 1387 2253 3317 4374 4392 
5372 6339 6926 7221 7329 7582 8515 
9555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 13287 13687 15167 
15445 15464 16532 16836 18127 19798 
19932

2097« 21043 21468 21798 24061
£5181 26053 26570 27902 28345 29477 

30351 31001 31214 31978 32286
32952 33968 33238 34929 35976 35245 
35414 36011 36743 37789 37889 38406 
39550 39822 39962

40812 41022 41731 42178 42218
42361 42863 43952 44057 45497 45662 
46537 46797 47014 47302 47409 48935 

50120 50732 51661 51917 52107
53727 53826 54056 54184 56373 57247 
59070

60149 60270 60272 60370 60749
00777 61206 61268 61765 61920 62199 
62713 63176 65188 65728 65776 66010 
67006 67134 67135 67239 67420 67539
67882 68975 69120 69290

70143 72130 72152 73120 74176
74595 75271 75515 76880 77132 77418
7S127 78795 79533 79891 7990S 8037-4
84242 85903 86926 87176 88200 88316
85981 89458 90112 91116 93062 93814
91750 94867 94872 95024 95961 97308
97583 97891 93251 98382 98776

Wygrane po 4.000 zl
156 309 408 507 55 63 99 612 

38 958 752 84 819 22 983 1002 37 71 
150 66 95 236 8 49 327 68 407 33 80
92 518 29 740 74 820 24 54 9 2010 13 
9 27 80 3 158 66 72 90 210 366 461 7 
558 95 642 721 9 76 820 999 3019 97 
236 46 296 335 66 385 404 9 44 61 
3 613 80 742 803 18 49 58 78 81 9 917 
35 81 4037 164 84 7 201 5 318 25 
'47 67 71 88 451 554 620 7 35 45 74 9 
810 43 64 928 59

5026 129 50 63 226 311 32 49 54 64 
84 648 52 88 733 68 803 30 2 4 5 43 
922

6056 155 200 64 89 90 351 3 437 83
93 503 528 636 65 677 704 5 90 857 
906 66 74

7207 253 90 341 95 505 92 619 24 
670 799 828 911 59 63

8023 172 185 9 231 383 93 456 80 
541 70 641 4 84 700 37 815 63 937 56 
65 94

9071 202 5 49 316 33 51 8 440 508 
53 66 74 632 69 70 96 732 44 56 64 
822 45 50 72 934 9 48 67 89

10000 70 176 328 54 400 35 65 9 89 
516 80 96 735 832 5 89 927 H004 27 
50 75 168 252 300 91 413 544 577 735 
803 87 915 50

12018 51 96 120 210 64 85 311 83. 
N r :  92, 9 457 95 518 41 31 87 607 44 
714 34 49 88 812 29 55 937 1.3000
69 73 188 256 368 408 98 504 856 905 
20 14031 197 234 89 96 425 519 59 
86 98 723 83 4 7 816 21 15009 75 126 
9 54 209 45 50 308 86 489 582 603 
707 800 1 17 95 7 924 76 1 17 95 7 
924 76 81 16004 37 62 81 123 31 47 
86 213 26 70 423 507 71 83 716 23 8 
79 82 828 941 17003 4 40 135 212 08 
337 488 601 5 24 41 74 80 734 806 15 
68 18025 129 61 74 87 96 203 10 32 
82 91 305 75 436 82 507 17 631 60 
78 780 93 4 829 906 10 19016Ć 42 197 
207 92 311 34 406 74 533 70 629 65

Pięściarze: K a rg e r ,  Grzywocz, Ści
gała, Dębisz, Bacowski, Gnyehła, Ce- 
bulak, Nowara, G rzelak, R utkow ski. 
Na skutek ko n tu z ji nie może w y je 
chać Jaskóla. W yjazd Debisza jes t 
też pod znakiem zapytan ia z powodu 
choroby tego pięściarza.

P iłka rze  R yb ick i, Borucz, Gędłek, 
B arw ińsk i, Śuszezyk, Parpan, W ie
czorek, Baran, A n io ła , Świearz, Cie
ślik, W iśn iew ski, Słonia, Borow iecki, 
Dybała. Ze. składu p iłk a rz y  uby ł Pat- 
kolo, k tó ry  u leg ł naderw an iu  ścięgna.

G im nastyczki: Reindl, Rakoczy,
K rupa, Kan ikowska, Łukom ska, K u- 
rzanka, Dębicka, S k iriińska .

T reneram i poszczególnych zespolow 
są: Sztam, Kuchar ł  K irk ic k i.

Liga zapaśnicza 
rozpoczyna m aiki

W dn iu  8 stycznia 1950 r . rozpo
czną się pierwsze spotkania L ig i za
paśniczej. W  skład L ig i wchodzą m i
strzow ie okręgów, p rzy  czym Śląsk, 
jako okręg na js iln ie jszy , reprezento
wany będzie przez dwie drużyny.

Oto osiem zespołów ligow ych:
Związkowiec —  Skra (W -w a ), K o 

le ja rz  (Poz.), G ward ia (B ydg .), Gwar 
dia (Łódź), Zw iązkow iec —  Legia 
(K ra kó w ), Stal (W ro c ła w ), Zw iązko
wiec —  S iła (M ys łow ice ), S ta l (K a 
tow ice).

W  pierwszej se rii w a lk  ligowych 
8 stycznia 1950 r . walczą:

Związkowiec —  Skra (W -w a) — 
G ward ia (Ł ) ,  Zw iązkowiec —  Legia
—  G wardia (B ydg .), K o le ja rz  (Poz.)
—  S ta l (W ro c ł.), Zw iązkow iec —  S i
ła  (M ys i.) —  Stal (K at'.).

Groby
Słom ian pom orskich

z IV  -  V I ui. 
m W ielko po lsce

W  W ągrow icach (w o j. poznańskie) 
p rz y  kop an iu  p iasku  na budowę no 
w e j d ro g i w  m ie jscow ości Pątnowo, 
n a tra fio n o  na u rn y  z procham i.

Po zbadaniu s tw ierdzono, że u rn y  
zaw ie ra ją  p rochy  S ło w ia n  p o m o r
sk ich  z IV  —  V I  w ie k u  przed nar. 
C hr. i  s tanow ią  cenne z a b y tk i a r
cheologiczne.

Mazomsze szybko 
e le k lry fik u je  się

Plan e le k try fik a c ji wsi na rok 1949 
wykonało Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Płocko - W łocławskiego na 30 
dni przed term inem . W  tegorocznym 
sezonie ze lektry fikow ano 90 wsi, w 
czym 6 spółdzielni produkcyjnych. Dla 
uczczenia 70 rocznicy urgdzin Genera
lissim usa S talina brygady m onterskie 
zobowiązały się doprowadzić prąd elek 
tryczny do dalszych 18 wsi. •

SpółilzielfiiaWyd.-Oświatowa

1949
K R O N IK A  ŻY C IA
D Z IE ŁO
B IB L IO G R A F IA
L IT E R A T U R A
IK O N O G R A F IA
V A R IA
s tr. 184 zł. 280
Oprać. K . S trom enger 

B. E , Sydow K r. 1823-1

Podajem y streszczenie za tw ie r
dzonego na I I I  P lenum  CRZZ regu
la m in u  Funduszu S typend ia lnego 
CRZZ.

P ie rw szeństw o w  uzyskan iu  s ty 
pe nd ium  m a ją  c i kandydaci, k tó rz y  
(a lbo  ich  rodzice ) p o ło ż y li specja lne 
zasług i w  w a lce  o n iepodleg łość i 
u trw a le n ie  P o lsk i L u d o w e j, w y ró ż 
n ia ją cy  się a k ty w iś c i zw iązkow i ora?; 
kandydaci, k tó rz y  ze w zg lędu  na k ie  
ru n e k  s tud iów  p rze w id z ia n i są do 
specja lnych p rac w  zw iązkach zawo 
dowych.

S typend ium  przyznaw ane będzie 
na okres całego ro k u  i  'wypłacane w
ra tach  m iesięcznych.

S typendysta  obow iązany jes t po 
ukończeniu na uk i rozpocząć pracę 
w e w skazanym  m u przez C R ZZ za
k ła dz ie  p racy  lu b  in s ty tu c ji zw iąz
kow e j. N a żądanie C R ZZ  pow in ien  
on odbyw ać roczną p ra k ty k ę  w  ogni 
w ach zw iązkow ych  lu b  zakładach 
pracy.

Do zadań FW P  na leży organ izow a 
n ie  w yp oczyn ków  d la  p ra co w n ikó w  
w  okresie  u r lo p ó w  oraz w  czasie 
w o ln y m  od p ra cy  p row adzen ie  i  po
p ie ra n ie  badań nauko w ych  w  zakre 
sie o rg an izac ji wczasów, tw o rzen ie  
in s ty tu c ji pom ocniczych, zw iązanych 
z o rgan izow an iem  wczasów oraz p ro  
wadzenie w  ram ach wczasów a k c ji 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.

Fundusz będzie w spó łp racow ać z 
urzędam i i in s ty tu c ja m i k ra jo w y m i i 
in s ty tu c ja m i pom aga jącym i F W P  w  
o rg an izac ji w czasów  oraz p rzeprow a 
dzać w ym ianę  w czasow iczów  z pań 
s tw am i d e m o kra c ji lu d o w e j.

Ś rod k i finansow e d la  sw ej d z ia ła ł 
ności FW P  czerpać będzie z op ła t 
p ra co w n ikó w  za ko rzys tan ie  z us ług

M orze  i W ybrzeże
R a d io s ta c ja  szczecińska u ru c h o m iła  spe- 

c ja Jn y  d z ie n n ik  d la  ry b a k ó w . Jes t on p o 
d a w a n y  c o d z ie n n ie  o godz. 22.01. Za p o ś re 
d n ic tw e m  d z ie n n ik a  in fo r m u je  f.-ię o w szys t 
k ic h  w a ż n ie js z y c h  w y d a rz e n ia c h  in te re s u 
ją c y c h  ry b a k ó w , a w i^ c  w y n ik a c h  p o 
ło w ó w , d o s ta w a ch  m a te r ia łó w  i  s p rz ę tu  
ifcpT

Jes t to  p ie rw s z a  tego  ro d z a ju  in ic ja 
ty w a  na p o ls k im  w y b rz e ż u .

Z  d n . 1 s ty c z n ia  1990 r .  w  S łup sku  
u tw o rz o n e  zo s tan ie  P a ń s tw o w e  P rze d s ię 
b io rs tw o  P rz e ła d u n k o w e  d la  m a ły c h  p o r 
tó w  m o rs k ic h , p rz e d m io te m  d z ia ła n ia  k tó 
rego  będz ie  w y k o n y w a n ie  u s łu g  p o r to 
w y c h  w  m a ły c h  p o r ta c h  w  za kres ie  p rz e 
ła d o w y w a n ia  to w a ró w , otraz c u m o w a n ia  
s ta tk ó w .

¡Nowe p rz e d s ię b io rs tw o  p os ia d ać  będzie  
o d d z ia ły  w  U stce , D a r ło w ie  i  K o ło b rz e g u .

K u t r y  ry b a c k ie  w  d a ls z y m  c ią g u  w y 
p ły w a ją  w  m o rze  na p o ło w y  dorsza  i  ło 
sosia. P o łó w  dorsza  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  
n ie co  s ię  z m n ie js z y ł i  w y n o s ił 900 k g . na 
1 k u te r  d z :e nn ie . F o ło w y  łosos ia  d a w a ły  
12 s z tu k  te j  r y b y  na 1 k u te r  m o to ro w y . 
Z d a rz a ły  s ię  ró w n ie ż  w y p a d k i,  że poszcze

g ó ln e  s z tu k i w a ż y ły  d o  k i lk u n a s tu  kg
W o d y  Z a le w u  S zcze c iń sk ie go  m a ją  d o 

b re  w a r u n k i d o  h o d o w li sandacza. S tw ie r 
dza s ię  je d n a k ż e , że ilo ś ć  s z tu k  tz w . h a n 
d lo w y c h  sandacza, je s t s to s u n k o w o  m a ła .

S p ra w y  te  bada ła  k o m is ja , k tó ra  p o 
s ta n o w iła  w  S tę p n ic y  z a ło żyć  w y lę g a rn ię  
te j r y b y .  W y lę g a rn ia  za łożona  b ęd z ie  w  
o k o lic a c h  w s i S tę p n ic y  n a d  rz e k ą  o te j  
sa m e j n azw ie .

Na o d b y te j o s ta tn io  n a ra d z ie  p r o d u k c y j
n e j r y b a k ó w  o d d z ia łu  „ A r k i “  w  U stce , p o 
s ta n o w io n o  p rz y s tą p ić  d o  m ię d z y z a ło g o - 
w e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , w izo ru ją c  
się na re g u la m in a c h  o b o w ią z u ją c y c h  r y 
b a k ó w  d a r ło w s k ic h  i  g d y ń s k ic h . M ies ią c  
g ru d z ie ń  rb . t ra k to w a n y  J-e®t ja k o  w s tę p 
n y  o k re s  d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a . W  p rz y 
s z ły m  ro k u  e ta p y  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p o 
k ry w a ć  się będą z e ta p a m i w  in n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h .

i  urządzeń F unduszu z op ła t p raco
dawców , ze św iadczeń S k a rb u  P ań
stw a oraz z dochodów z m a ją tk u  w ła  
snego i  m a ją tk u  S ka rb u  P aństwa, 
przekazanego F unduszow i w  u ży tk o  
w anie .

4.600 w łó kn iarzy  
na k ierow n iczych  

stanowiskach
W polskim  przemyśle w łók ienn i

czym ponad 4.600 byłych robotn ików  
zajm uje obecnie* kierownicze stanowis 
ka.

Na 4.600 awansowanych robotn ików  
w przemyśle w łókienniczym  około 100 
osób, w  tym  wiele kobiet, pe łn i odpo
wiedzialne funkc je  dyrekto rsk ie . 767 
awansowało na stanowiska k ie row n i
ków  działów, oddzia łów  p ro du kcy j
nych i re fe ra tów  adm in is tracy jnych. 
Najw iększa liczba robotn ików , w tym  
b. poważny odsetek kobiet, zaję ła kie 
rownicze stanowiska techniczne.

W z o r o w e  z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e

L U B L IN . P A P . O s ta tn io  d z ie n n ik a rz e  
z w ie d z il i  d w a  z a k ła d y , p o d le g łe  M m . F rz e - 
m y s łu  R o ln e go  i  S p o żyw cze g o  a rm a n o - 
w ic ie  g o rz e ln ię  i  z a k ła d y  M o n o p o lu  T y *  
to m o w e g o  w  L u b l in ie .

L u b e ls k a  g o rz e ln ia  P .M .S . p ro d u k u je  
s p iry tu s  s u ro w y  z m e la s y , d la  c e ló w  p rz e 
m y s ło w y c h  i  te c h n ic z n y c h , o trz y m u ją c  
p rz y  ty m  cenne  so le  p o tasow e  o ra z  d ro ż 
dże pastew ne , s łużą ce  ja k o  pasza d la  
b y d ła .

Ze s p iry tu s u  g o rz e ln ia n e g o  p rz e ro b io -  
n .:go  na s p iry tu s  b e z w o d n y  o t r z y m u je m y  
m ie s z a n k i n apędow e , p o z w a la ją c e  na u z y 
s k a n ie  o k o ło  20% oszczędności na p a liw ie .

*s*
L u b e ls k i z a k ła d  u p ra w y  ty to n iu ,  w s p ó ł

p ra c u ją c  z 30 ty s ią c a m i p la n ta to ró w , h o 
d u ją c y c h  ty to ń  na o k o ło  5 ha, p o k ry w a  
40% d o s ta w  su ro w c a  ty to n io w e g o  w  s k a li  
k ra jo w e j.

B a rd z o  p o w a ż n y m  u s p ra w n ie n ie m  p ra 
c y  w  za k ła d a ch  P .M .T . w  L u b l in ie  je s t 
s to so w a n ie  p rz y ś p ie s z o n e j m e to d y  f e r 
m e n ta c ji  su ro w ca  ty to n io w e g o , s k ra c a ją c e j 
ok res  z 6 m ie s ię c y  d o  je d n e g o  ty g o d n  a.

P o lska  m e to d a  fe rm e n ta c ji  k o m o ro w e j 
w zbudza  ż y w e  z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  fa 
ch o w c ó w  z a g ra n ic z n y c h , k tó r z y  często  o d 
w ie d z a ją  z a k ła d y  lu b e ls k ie .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  w  c e lu  za p o zn a n ia  
się  z n a s z y m i m e to d a m i fe rm e n ta c ji ,  g o 
ś c i l i  w  L u b l in ie  fa c h o w c y  b u łg a rs c y  i  cze 
c h o s ło w a ccy . S ta ła  p o p ra w a  w y ro b ó w  
P .M .T . os iągana  je s t d z ię k i  w p ro w a d z e 
n iu  w s p ó łz a w o d n ic tw a  ra c jo n a liz a to rs tw a  
i  n o w y c h  fo rm  p ra c y , p o z w a la ją c y c h  na 
u z y s k a n ie  ja k  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i w y r o 
b ó w  ty to n io w y c h .

Samochody
ciężarow e

m a rk i S te y r, r ,-tonow e , zd o ln e  do  
e k s p lo a ta c ji,  sp rzeda  w  d rodze  
p rz e ta rg u  P a ń s tw ow a  H u ta  S zkła  
w  T a rn o w ie , u l.  św . T ró jc y .  W a
r u n k i p rz e ta rg u  do o m ó w ie n ia  na 
m ie js c u . K r  1825-1

m m . pism «&«£» t>7i e*  v
HARCERSKIEJ I SZKPLNEJ

S U ,.  STALINIE

P aństw ow e Z a k ła d y  P rzem ys łu  Z iem niaczanego w  W itn ic y , pow. 
G orzów  W lkp . u l. D w orcow a  24/25, poda ją  do w iadom ości, że w  d n iu  
21 g ru dn ia  1949, odbędzie się sprzedaż drogą p rze ta rg u  samochodów:

1) samochód -  au toka r „B u ic k “  8 c y lin d ro w y
2) samochód osobowy „A e ro “  2 c y lin d ro w y .

R e fle k ta n c i oglądać mogą w ym ien ion e  sam ochody do dn ia  20 g ru 
dn ia  br. w łączn ie . O fe rty  w in n y  być złożone, na jpóźn ie j dn ia  20 g ru dn ia  
b r. w  za lakow anej kope rc ie  z napisem : „P rz e ta rg  na sam ochódy“ , 
w  b iu rze  P aństw ow ych  Z ak ładów  P rzem ys łu  Z iem niaczanego w  W it 
n icy .

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  p rze ta rgu  o godz. 11. K r .  1817-0

W y  d z ia ł Pow iatow y w  Sierpcu
ogłasza

sprzedaż w dradze przetargu
następujących samochodów osobowych:

1) M a rk a  „O p e l-S u p e r“  —  stan techn iczny średn i
2) M a rk a  „C itro e n “  —  typ  1937 r. — stan techn iczny średn i
3) M arka  „ F ia t “  — typ  NSU. 1100 — nie na chodzie.

O fe rty  w  spraw ie  kupna  w ym ien ion ych  sam ochodów na leży nad
sy łać pod w skazanym  adresem, w  te rm in ie  do dn ia  31 g ru dn ia  1949 r., 
z podan iem  sum y nabycia.

Sam ochody m ożna ogladać każdego dn ia  w  godzinach od 8-e j 
do 15-ęj. K r .  1820-0

WIERSZE POETÓW POLSKICH

N A K Ł A D E M  S P Ó Ł D Z I E L N I  
W Y D A W N IC ZO  - OŚW IATOW EJ

ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH
» C Z Y T E L N I  K«

OGŁOSZENIA D R O B N E
H A N D L O W E

A A A ) Teodolity, sprzęt m ierniczy, 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych, 
inż. Czerski, W idok 26. 39996-0

ZG U BY

p a l-z j ,-iąg »> 'granych  podany będzie  ju tro

O D D Z IA Ł  ZD R O W IA
D Ą B R O W S K IE G O  Z JE D N O C Z E N IA  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G LO W E G O  

Sosnowiec u l. żym ie rsk ie g o  2 
poszuku je

dyplomowanej PIELĘGNIARKI
do p re w e n to riu m  dziecięcego w  B u k o w in ę  T a trr-e ń rkc f. I.'-. 1313,0

Skradziono k a rtę  rozpoznawczą, ks ią 
żeczkę Zw. Zawód., b ile t tram w a jow y 
z leg itym ac ją  P a tia  W ojciech. 2457-1

Skradziono paszporty zagraniczne do 
Państwa Izrae la  na nazw isko Schnur 
Regina N r  08631, Schnur Schabse N r 
08630. 31999-0

Skradziono leg itym ację  wydaną przez 
Państw. Operę i F ilha rm on ię  W arsz. 
oraz leg itym ację Zw iązku Prac. K u l
tu ry  i  S ztuk i na nazwisko Heleny Ba 
żańskiej. 2452-1

Zgubiono leg itym ację  służbową wyda
ną przez „G U S“  W -w a na nazwikko 
Turbaeka Aleksandra. 30721-1

Zgubiono leg itym ację  studencką, tram  
wajow ą na nazwisko Kulczycka Anna.

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  wydaną 
przez R K U  Grójec na nazwisko M iku l 
ski S tanisław. 2453-1

Zgubiono leg itym ację  służbową nr. 
255 na W ładysław ę G lom b, książeczkę 
Zw. Zaw. i  książeczkę WSS nr. 18 na 
nazwisko W ładys ław  Glomb. 2451-1

Zgubiono świadectwo szkolne I  k l. 
gimn. Pierwszej Szkoły Państw. Apa
ra tów  E lektrycznych na nazwisko Lew 
czuk Stanisław  K r  1826-1

i Zgubiono leg itym ację  studencką N r.
113 na nazwisko S'edlanowski Janusz. 

! 2450-1

Zgubiono książeczkę R K U  W arszawa 
W ierzb ick i Tadeusz. 2456-1

Zgubiono leg itym ację służbową Num er 
025126 na nazwisko Drozdowicz W ła 
dysław. 2455-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N I h  O G Ł O S Z E Ń

Drobne 15 zt. za wyraz. Doszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyra,z, minimum  
10 stów, maximum 25. Ogtosz, wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zl. 100; 71 — 120 
mm. zl. 130: 121 — 200 mm. zl. 180: 2ul 
— 300 mm. zl. 230; ponad 300 mm. zl. 
280; tekstowe do 70 mm. zl. 170; 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zl. 270; 
201 — 300 mm. zl. 340; ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zl. 85; 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zl. 150; 201 — 300 mm. zl. 240; ponad 
300 mm. zl. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W  numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, tc.l 
887-08 i 857-93. Oddziały miejskie; 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14. 
Praga ,ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „Impet" Krucza 48. księ
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność" ul. Marszałkow
ska 95. W kraju wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń
Redaktor naczelny Henryk Korotyftski

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk Nt 2

B-95G20
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Piecyki e lektryczne  
in tram w ajach

M ie js k ie  Z ak łady  K om u n ikacy jn e  
o trzym a ją  w  najb liższych tygodniach 
430 p iecyków  e lektrycznych do ogrze 
w an ia  wagonów  tram w a jow ych . 80 
p iecyków  zna jdu je  się ju ż  w  warsz
tatach mechanicznych. R obotn icy in 
s ta lu ją  je  w  wozach nowego typu, 
k tó re  w  tym  celu w yco fu je  się stop
n iow o z ruchu. W na jb liższym  cza- 
sia ins ta lac ję  ciep lną o trzym a 50 w o 
zów nowego typu.

D yrekc ja  M Z K  postanowiła zamó
w ić  dalszą p a rtię  1GQ0 piecyków . 
Mogą one nadejść jednak do W ar
szawy dopiero pod -kon iec  przyszłego 
roku . (sk)

Park K ultury na Powiślu
Z in ic ja ty w y  K W  PZPR podjęto bu 

d ;w ę warszawskiego Parku K u ltu ry  i 
Odpoczynku na terenie Powiśla. Na 
fundusz budowy w p łynę ła  kwota 53 
m ilionów  złotych, powstała z rów no
wartości cegły i złomu wydobytych na 
M uranowie w Miesiącu Odbudowy W ar 
szawy oraz z sum zebranych w  zbiór 
ce ulicznej.

Spółdzielnia Pracy „S pólnota“  z o- 
k a z ji 10-leeią istn ien ia  przekazała na 
ręce k ie row n ika M in is te rs tw a Budów 
nictw a inż. R. P io trowskiego 20 m ilio  
nów zł. na budowę Parku.

B udow nictw o zim ow e
S.P.B. jest już  przygotowane do pro 

wadzenia robót budowlanych w  okre
sie zim y. Złożono plany robót zimo
wych a do 21 grudn ia gotowe będą har 
monogramy.

Dzięki jednolitem u sezonowi 2 tys. 
izb zostanie oddanych do użytku  o k il 
ka miesięcy wcześniej. W  okresie z i
m y stan zatrudnienia na budowach zo 
stanie utrzym any w  80 proc.

Oprócz robót wykończeniowych, bu 
dowane będą domy nieprzekraczające 
3 kondygnacji. D la robotników  pracu 
jących na dworze przygotowano — 
1Ó.S00 kom pletów ubrań ochronnych 
składających się z watowanej k u r tk i 
i  spodni. (ca)

Prognoza pogody
Nocą i  rano m g lis to . W  ciągu dn ia 

zachm urzenie duże, z m ożliw ością  
opadów. T em pe ra tu ra  m in im a ln a  
— 3 st., dn iem  , m aksym a lna  3 st. i

Dyskutujemy nad usprawnieniem komunikacji podmiejskiej

Gdjj ruszą 
zniknie tłok

pociągi do 
na iiniacli

Żyrardowa
podmiejskich

TZ listów do Redakcji

O pin ia  G eneralnej D yrekc ji 
K o le i Państtuoirych

O dbudowa  
zabytkowego pałacu

W W ie lk im  O tw ocku na wyspie 
pośrodku jez iora wznosi się otoczony 
starym  pa rk iem  pałac pochodzący z 
X V I I  w. Zniszczony przed pierwszą 
w o jną  św iatową stał - usz zony aż 
do 1947 r., k ie dy  to oddział 10 robót 
konserwatorskeh Zjednoczenia W ar- 

, szawskiegó PPB, na zlecenie M in i
sterstwa K u ltu ry , rozpoczął prace za 
bez,pieczające.

Na ścianach n iek tó rych  sal, zacho
w a ły  się jeszcze fre s k i o dużej w a r
tości a rtystyczne j i  h istoryczne j. P rzy 
v ejściu, daw n i w łaściciele, w m u ro 
w a li tab licę z p iasków - z n ieczyte l
nym  już  dzisiaj napisem.

W pierw szym  etapie prac, ru in y  
pafiace: p o k ry to  dachem. Następnie 
wykonano żelbetonowe stropy i  prze- 
m urowano popękane ściany. N a jtru d  
nie jszym  zadaniem by ło  zrekonstruo
wanie dwóch 25-m etrow ej wysokości 
wież. Nadw ątlone w iek ie m  m ury 
wzm ocniono w budow u jąc  w ew ną ' -z 
w ieży żelbetonową ściankę grubo
ści 10 cm. Gotowe są rów nież żelbe
tonowe kons trukc je  k la te k  schodo
wych. Wieże zakończono hełm am i, 
k ry ty m i b lach ' m iedzianą w edług 
w zoru  z 1850 r., k ie dy  pałac został 
przebudowany przez a rch itek ta  Scar- 
boni. Częściowo wykonano sto larkę 
okienną i  obecnie przystąp iono do 
ty n k o w a n ia . w nętrz. Równocześnie 
prowadzone są roboty kam ien ia r
skie.

Już w kró tce  zabytkow y pałac, n isz
czejący od k ilkudz ies ięc iu  la t, w róc i 
do dawnego wyg lądu.

(oz)

I

Koncerty
O. godz. 19 w  auM K o n s e rw a to r iu m , 

P a ń s tw o w e j W yższe j S z k o ły  M u z y c z n e j 
(A l. S ta lin a  3) — a u d y c ja  k u  uczczen iu  
103-ej ro c z n ic y  ś m ie rc i F r .  C ho p ina  w  w y 
k o n a n iu  s tu d e n tó w  K o n s e rw a to r iu m .

W ystaim j
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  fo to 

g r a f i i  a r ty s ty c z n e j: „P o k ó j z w y c ię ż a “ . Wy
s ta w a  G r a f ik i  M e k s y k a ń s k ie j „ T a l le r  <ie 
G ra fic a  P o p u la r “  (W a rs z ta t g r a f ik i  lu d o 
w e j) . Z b io r y  s ta łe . S z tu ka  Ś re d n io w ie c z n a . 
M a la rs tw o  P o ls k ie . S z tu k a  Z d o b n icza  S z tu 
k a  S ta ro ż y tn a  o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  g. 
10 — 15-ej w  s o b o ty , n ie d z ie le  i  św ię ta  
10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u ze u m  z a m k n ię te .
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  co 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. .10—-15.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 

„ S tró j  L u d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
ęodz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod Bla- 
ehą — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e - 
»złość W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a rta  
lo d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  pon  e- 
j r ia f r ń w  t d n i pośw ia tp-cznych

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N I 
(u l. K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  4) — Trasa 
W —Z) M u zeu m  m a r ty ro lo g ii  1 w a lk i  Ż y 
d ó w  w  P olsce podczas o k u p a c ji h it le r o w 
s k ie j . O tw a r te  c o d z ie n n ie , w  n ie d z ie le  i 
św ię ta  od godz. 8 d o  16.

K R Ó L E W S K A  3. W ys taw a  ry s u n k ó w  
l  l i t o g r a f i i  g ra f ik a  a m e ry k a ń s k ie g o  W il ia 
ma G ro p p e ra .

O G RÖ D  Z O O L O G IC Z N Y  Jest 
co dz ie n n ie  od godz. 9 do 16.

otwarty

Teatry

I I I —V ; 11.15 „Dziecko ulicy“; 11.35 
.Muzyka kameralna; 12.30 Dla wsi; 
12.55 „Na swojską nutę“; 12.25 Prze
rwa; 16.20 Kompozytor tygodnia — Lu
dwik. van Beethoven; 17.00 Rezerwa; 
17.15 „W rytmie tanecznym"; 17.35 Mu 
zyka; 17.45 Poradnik językowy; 18.00 
„Dla każdego. coś miłego"; 19.00 Au- 
dycj aliterackâ; 19,20 Pieśń jedpaści. ,i 
pracy ; 2OJ40 Muzyka rozrywkowa': -20.55 
Audycja literacka; 21.30- -̂23.00 Kon
cert symfoniczny — w programie mu
zyka rosyjska i radziecka; 22,10 „ż y 
ciorysy górników“; 23.10 Muzyka roz
rywkowa i taneczna; 24.00 Koniec au
dycji..

P ro g ra m  I I  —  n a  f a l i  395,8 m .
P ro g ra m  drwa 7.05, 13.25, n a  ju t r o  

23.10. S k o n a ł czcusu 5.13, 12.00. W ia d o - 
m>ośoi: 5.15, 6.00, 645, 16.00, 20.00, 23.00. 
W sze ch n ica  1840.

5.10 Początek audycji ;5.20 Koncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.05 
Gimnastyka; 6.15—7.10 Muzyka; 7.55 
Repertuar kin i teatrów; 8.00 Muzyka; 
8.35 Przerwa; 13.30 Zespół instrumen
talny Jerzego Haralda; 14.00 Kronika 
bułgarska; 14.15 Muzyka operowa; 14.55 
Utwory Kreislera; 15.30 Dia świetlić 
dziecięcych; 15.55 Skrzynka PKO; 16.35 
Muzyka; 16.50 Wiadomości., z terenu;
17.00 „Słuchamy muzyki“ ; 17.35 Dla 
świetlic młodzieżowych; 18.00 Z kraju  
i ze świata; 18.15 Muzyka ludowa;
19.00 W  pierwszą Rocznicę Zjednocze
nia Partii Robot. — montaż: 19.15 Słu
chowisko; 20.40 Muzvka: 20.55 „Poro
zmawiajmy“; 12.00 Koncert z Buda
pesztu; 21.40 Dzieje życia Stalina; 21.55 
„Niziny“ — Orzeszkowej: 22.15 Koncert 
rozrywkowy pod dyr. Rezlera; 23.15 
Muzyka; 24.00 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  
zm iam  w  p ro g ra m ie .

m o ż liw o ść

'YA7 IE L K I t ło k  w pociągach podmiej 
* • skich, szczególnie w godzinach 

porannych, je s t w dalszym ciągu te 
matem a rtyku łów  prasy warszawskiej, 
k tó ra  stara się znaleźć . na jrac jona l
niejsze rozwiązanie tego niezwykle 
ważnego problemu kom unikacyjnego:

„Rzeczpospolita“  w swym p ie rw 
szym a rtyku le  dyskusyjnym , 11 bm. 
zamieściła wypowiedzi pracowników 
służby ruchu PKP. Z w róciliśm y się 
również w  te j sprawie do D yre kc ji Ge 
neralnej Kolei Państwowych. Oto ja k  
wygląda sytuacja w  ko le jn ic tw ie  pod
m ie jsk im :

Ze względów techniczno-rucho
wych kolej nie może zwiększyć 

ilości pociągów podmiejskich do W ar
szawy z l in i i  radom skie j w  go
dzinach rannych. DGKP w ydała na
tom iast szereg zarządzeń mających 
na celu usprawnienie kursowania po
ciągu n r 116 na trasie  Zakopane — 
Warszawa. S ta tys tyka zapełnienia wa 
gonów wykazuje, że p rzy  planowym 
kursowaniu pociąg ten spełnia całkow i 
cie swoje zadanie, dowożąc podróż
nych do W arszawy na godz. 5.48.

NJE M O ŻN A ZW IĘ K S ZY Ć  ILO ŚC I 
POCIĄGÓW" N A  L IN I I  O TW O CKIEJ

o  Te same względy nie pozwalają 
“  również na zwiększenie częstotli
wości kursowania pociągów podm iej
skich w  godzinach rannych na lin ii 
otwockie j. M iędzy pociągami elektrycz 
nym i odjeżdżającym i 5.35 i 6.20 k u r
suje bowiem pociąg parow y podm iej
ski z Dęblina do W arszawy-W schod- 
n ie j odjeżdżający z Otwocka o godz. 
5.53.

0  Opinia asystentów z Dworca W ar 
szawa-Główna ob.ob. L in ia rskiego

1 D rzym a ły  w a rtyku le  pt. „D ysku tu 
jem y nad usprawnieniem podm iejskiej 
kom unikacji“ , zamieszczonym w  „R ze
czypospolite j“  n r  341 z dn. 11 g rud
nia  rb. je s t słuszna, ale ty lko  ze stano 
w iska ruchu podmiejskiego. N ie u- 
względnia ona absolutnie konieczno
ści połączenia ze stolicą w  dogodnym 
czasie ważnych ośrodków w  k ra ju  
oraz u trzym an ia  połączeń międzynaro 
dowych w  godzinach rannych. Połą
czenia te muszą być bezwarunkowo u- 
trzym ane i  wprowadzenie po godzinie 
9-ej po dwa pociągi z każdego kie run- 
i u  byłoby niewykonalne. (P rzypisek 
red.: asystenci: liiiirfWBśfei ‘ ł  D rzym ała 
zapro jektow a li przeniesienie p rzyby
wających do W arszawy pociągów po
śpiesznych w  godzinach rannych, a 
więc w  okresie szczytowego nasilenia, 
na godziny późniejsze, między 9-tą a 
12-tą. O teij porze na dworzec nie 
przyjeżdżają żadne pociągi).

m W  ch w ili obecnej niezwykle cięż- 
*  kie w a runk i techniczno-ruchowe 

s tac ji węzła warszawskiego w związku 
z jego odbudową i  przebudową oraz 
z brakiem  dostatecznej ilości taboru 
elektrycznego, un iem ożliw ia ją  tak ie  u- 
częstotliw ienie ruchu podmiejskiego, 
k tóre mogłoby wprowadzić radykalną 
poprawę. W szelkie dotychczasowe wy 
s iłk i kolei w tym  k ie runku mają na ce 
Iu złagodzenie sy tuac ji.

OD 17 S T Y C ZN IA  Z W IĘ K S Z E N IE  
ILO ŚCI POCIĄGÓW  Z ŻYRARD O W A

Ej OD 17 stycznia 1950 r . ruch po- 
ciągów podmiejskich na lin i i  W ar 

szawa —  Skierniewice popraw i się nie

w ą tp liw ie  po otw arciu  t ra k c ji e le k try 
cznej Warszawa —  Żyrardów.

Dla ilu s tra c ji należy nadmienić, że 
obecnie z te j lin ii w godzinach 5— 9 
przyjeżdża do W arszawy osiem poeią 
gów podmiejskich i dwa dalekobieżne 
osobowe. Od 17 stycznia w tym  sa
mym czasie przybywać będzie dziesięć 
pociągów podmiejskich (pięć elektrycz 
pych i pięć parowych) i  dwa te same 
dalekobieżne, z k tó rych  wszystkie po
ciąg i podm iejskie prowadzone będą 
przez lin ię  średnicową od W arszawy- 
Zachodniej przez W arszawę-śródm ie- 
ście aż do W arszawy-W schodniej.

6 N ierównom ierna frekw encja  w  po 
ciągach podm iejskich tłum aczy 

się dowolnym doborem pociągów 
przez dojeżdżających do pracy, co po
woduje, że jedne pociągi są zapełnione 
m nie j a inne w ięcej. (O zw lekaniu 
przez pasażerów do ostatniego momen 
tu  z odjazdem, m ów ili ju ż  w  porzed 
nim  artyku le  na ten tem at dyżu rn i ru  
chu, przyp. red .).

m  W  nowym rozkładzie jazdy od 14 
• m aja 1950 r. DG KP przew iduje 
wprowadzenie pociągów w  godzinach 
największego natężenia ruchu pod
m iejskiego „systemem rów no leg łym “ , 
to znaczy w  równych odstępach czasu 
w zależności od w arunków  technicz
nych, pozw-oli to na kursowanie w ięk 
szej ilości pociągów, a więc przewiezie 
nie w iększej ilości pasażerów.

W K D  Z A B IE R A  GŁOS

ćzenia, chętniej korzysta ją  z k o le jk i 
aniżeli z PKP. E K D  dowozi ich do sa
mego śródmieścia (Nowogrodzka p rzy 
M arsza łkow skie j), podczas gdy PKP 
dojeżdża jedynie do u licy  Towarowej, 
skąd dojazd do ul. M arszałkow skie j 
jes t u trudn iony ze względu na prze
pełnienia w  m ie jskich środkach komu 
n ikac ji.

CO 10 CZY CO 47

Począwszy od Podkowy Leśnej w 
kie runku W arszawy pociągi b. E K D  
odjeżdżają co 10 m inut. D yr. Kornacki 
zapytany przez nas czy nie można by 
zmienić istn ie jących przepisów i w y 
puszczać pociągi wcześniej, np. co 4 
m inu ty , odpowiedział:

—  Przepis obowiązuje ze względu 
na automatyczne urządzenia sygna li
zacyjne. Sporym nakładem funduszów 
można by je  przerobić, jednak sprawa 
znowu by upadła ze względu na brak 
taboru.

Kursowanie przyjeżdżającego obec 
nie do W arszaw y o godz. 7.57 pociągu 
dodatkowego zostanie przesunięte na 
godzinę wcześniejszą m ianowicie m ię
dzy 6 a 7 rano.

L in ię  grójecką, zdaniem D yrekc ji 
W K D , w inny  odciążyć uruchomione w  
dn. 17 stycznia przyszłego roku  dwa 
pociągi parowe PKP, odjeżdżające z 
W a rk i na Dworzec W arszawa-G łówna- 
Osobowa.

—  M oim  zdaniem trzeba poczekać
na otwarcie całej l in i i  średnicowej. 

W sprawach zatłoczenia w wago- ' po  17 stycznia będzie można coś zrobić.
nach W arszawskich K o le i Dojazdo- 
wych udz ie lił nam wyjaśnień dyrekto r 
W K D  inż. W acław Kornacki.

Stw ierdza on, że na l in i i  by łych 
E K D  nie można w  te j ch w ili w prow a
dzić pociągów dodatkowych. Związane 
to jes t z trudnościam i technicznym i. 
Używ any od r. 1928 tabor już i  tak  
je s t bardzo nadwyrężony. Sytuacja u- 
legnie zmianie dopiero w r. 1951 z 
chw ilą dostarczenia nowych wago
nów.

D yrekcja  W K D  spodziewa się, że 
po uruchom ieniu ze lektry fikow ane j l i  
n ii PKP, łączącej Żyrardów  z p rzy 
stankiem W arszawa - śródmieście, 
zmniejszy się frekw encja  na b. E K D . 
Dotychczas bowiem pasażerowie z 
Grodziska, M ilanówka, Pruszkowa i  
W łoch, m ający zasadniczo dwa połą-

Zbiórka odpadków na SFOS 
w w o j. lubelskim

Z in ic ja t y w y  W o je w ó d z k ie g o  K o m i
te tu  Odbudowy W arszawy w  Lublin ie 
na ter.enie województwa organiząw: 
na jes t społeczna zbiórka odpadków 
z k tó re j w p ływ y  przeznaczone zosta
ną na SFOS.

K om ite t, w porozumieniu z m iejsco
w ym i Centralam i Odpadków U ży tko 
wych, opracował szczegółowy plan 
kam panii, wyznaczając w każdej m ie j 
scowości punkty  zbiorcze, gdzie lud 
ność będzie m ogła składać bu te lk i, 
szkło, kości, m aku la tu rę i złom meta 
Iowy. Zbiórka prowadzona będzie rów  
n ’eż po m ieszkaniach. Za pośredni
ctwem W ojewódzkiego Szkolnego K o 
m ite tu  Odbudowy W arszawy, w akcji 
te j weźmie udzia ł młodzież wszyst
kich szkół lubelszczyzny, studenci, har 
eerstwo i ZMP. Zwózkę zao fiarow ały 
bezinteresownie Centrale Odpadków.

Zbiórka, obok efektów finansowych, 
k tó re  przysporzą odbudowie W arsza
w y nowych funduszów, ma poważne 
znaczenie gospodarcze przez dostarczę 
nie przem ysłow i znacznych ilości cen 
ńego surowca.

N ie wskazane jest wprowadzanie obec 
nie zmian, k tóre potem trzeba będzie 
odwoływać.

(WUS)

Rekonstrukcja  
pałacu Krasińskich

Pracę p rzy  odbudowie zdewastowa
nego w  czasie w o jny Pałacu K ra s iń 
skich rozpoczął Oddział 10 PPB Z jed
noczenia W arszawskiego w  paździer
n iku  1947 roku . Dzięki zachowanym 
opisom i  zdjęciom pałac zostanie dok
ładnie zrekonstruowany.

Roboty rozpoczęto od odgruzowania, 
następnie przystąpiono do zabezpie
czenia pozostałych m urów  i  uzupełnie
nia brakujących. W  1948 roku w yko
nano stropy i  dach nad częścią g łów 
ną gmachu, w  roku  bieżącym odbudo
wano boczne skrzydła. Obecnie robot
n icy w ykonu ją więźbę dachową ponad 
sklepieniam i.

D w ie  skargi m ieszkańców  
ul. Radom skiej

Poniże j zamieszczamy lis t  dw u  
czy te ln ikó w  „R zeczypospo lite j“ , za
m ieszkałych p rzy  ul. R adom skie j 
(Ochota), w  k tó ry m  skarżą się on i 
na E le k tro w n ię  W arszawską:

,,Od k ilk u n a s tu  dn i na naszej 
u lic y  n ie  pa lą s ię  lam py. P on ie
waż zniszczony chodn ik  od daw 
na nie  b y ł nap raw iany , w ieczo r
ny  spacer u licą  Radomską, zw ła 
szcza w  d n i deszczowe, gdy pełno 
jes t ka łuż b ło tnych , nie należy 
do rzeczy ła tw ych  i p rzyjem nych. 

Sytuację  ra to w a ły  częściowo la m 
py uliczne.

Początkowo sądziliśm y, że nieza- 
pa lan ie  lam p spowodowane jest ja 
k im ś uszkodzeniem. A le  w  k ilk a n a ś 
cie dn i E le k tro w n ia  zdążyła by je 
przecież napraw ić, a tymczasem je 
steśmy przez dłuższy czas bez ośw ie
tlen ia .

W im ien iu , wszystk ich m ieszkań
ców dom ów p rzy  ul. Radom skie j pro
s im y E le k tro w n ię  o zapalanie lam p 
u licznych  a W ydzia ł D rogow y Zarzą
du M iasta o napraw ę chodn ików “ . 

W łodz im ie rz  Z. i  Janusz S. 
(nazw iska w  posiadan iu redakc ji)

Plenum  SRN
W poniedzia łek 19 bm. w  sali p rzy  

ul. C hm ie lne j 7 odbędzie się posie
dzenie p lenarne Stołecznej Rady N a
rodow ej, poświęcone uczczeniu 70 
roczn icy u rodz in  Józefa S ta lina .

Ponadto na porządku dz iennym  
posiedzenia znajdą się s ta tu ty  op ła t 
m ie jsk ich .

U zupełn ia jąca re jestrac ja  
analfabetóu;

Stołeczny K o m ite t do W a lk i Z 
Ana lfabetyzm em  pos tanow ił prze* 
prowadzić nową re jes trac ję  w arszaw 
skich ana lfabetów . W c iągu os ta t
n ich  k ilik u  dn i K o m ite ty  B lokow e, 
oraz prowadzący m e ldu nk i sporzą
d z ili sp isy analfabe tów  na swoich 
terenach. Spisy te będą sprawdzane 
i  uzupełn iane przez re je s tra to ró w  
społecznych.

R e jestrac ja  będzie trw a ć  od 14 do 
18 bm. Jej w y n ik i zostaną dostar
czone Stołecznemu K o m ite to w i do 
Waliki z Analfabetyzm em .

G w iazdka dla dzieci 
pracow ników  M ZK

Rada Zakładowa M ie jsk ich  Z ak ła 
dów K om u n ikacy jn ych  w  osta tn ich 
dn iach bm. urządza „g w ia zd kę “  d la  
dzieci swych p racow n ików , połączo
ną z im prezą artystyczną.

Coś się z m ie n i ło
O grom nie lub ię  chodzić do 

T
T eatru  dźw iga li w ie lk ie  drogie „bom bom ery '1

Polskiego! Nie chodzi m i ty lk o  o 
to, że tea tr jest wygodny, ma dobrą 
akustykę, scenę obrotow ą i  został ba r
dzo Starannie odnow iony. N ie chodzi 
też i o um ie ję tn ie , ze sm akiem  zesta
w iony  rep e rtua r i św ietną grę a r ty 
stów na te j p ierwsze j w  Polsce scenie.

N a jba rdz ie j lu b ię  patrzeć na pu 
bliczność. Patrzeć na tego w idza k tó ry  
daw n ie j przed w o jną m ógł co n a jw y 
żej przejść przed tjrn i gmachem, a przed 
k tó rym  dziś zostały szeroko o tw arte  
w ro ta k u ltu ry .

D aw nie j, nie ta k  dawno, zaledwie 
19— 12 lat, tem u b y ł,0 zupełnie inaczej. 
W ytW orna publiczność siedziała znu
dzona na przedstaw ieniu. Panie p re 
zentowały wspaniałe tua le ty , panowie

P O L S K I godz. 19 „O ż e n e k "  G ogo la . 
K A M J5R A l N X  gudz. is „D w a  ooozy ". 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.13 „W  p e w n y m  

m ie ś c ie "  s o fro n o w a . P rze d s t. za m k n ię te .
THIAjTR N O W Y  godz. 19 „O s z u s t oszu

k a n y “ .
M A Ł Y  godz. 19 „C io tu n ia " .  
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19 „T u  m ó w i T a j-  

m y r " .
T E A T R  N A R O D O W Y  (P lac  T e a tra ln y ) ; 

godz. 19 „J ć g o r  E u ły c z o w  i  in n i “ .
T E A T R  S Y R E N A  godz. 19.15 „S p ra w a  o 

C za rd a szkę ".
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 15

1 19 „N e s te rk o " .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  godz. 12

„ U lic a  A n n y  R u d e n k o " .
O B J A Z D O W Y  T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y

— D om  W o jska  P o lsk ie g o  (K ró le w s k a  13) 
godz. 18.30 „M a tk a “  G o rk ie g o  (p rz e d s ta 
w ie n ie  z a m kn  ęte).

Kina

MötvxaRceta je s jx . «rsiK Ä rju inntevojc» „.Li=m -jnisz*aD iiÄ = :-TT  «

A T L A N T IC  .C h m ie lna  S3) „W ilc z e  d o 
ty" godz. 16.30, 21.15 Z w . 19. n ie d z . U.

'P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9>: „ B i tw a  o S ta 
l in g ra d "  gedz. 13, 21. Z w . Z a w . 17. n iedz . 
13 d o z w o l. od  la t  14.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56-: „G ó rą  
d z ie w c z ę ta “  godz. 14, 16, 18. Z w . Z a w . '20, 
d o a w o l. od la t  8.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „D z ie ń  
z w y c ię s k ie g o  k r a ju "  godz. 17, 21. Z w . Zaw . 
10, n ie d z . 13, d o z w o l. od la t  7.

A K T U A L N O Ś C I N i.  i cM a rs z a tk o w s k s  
112): pocz. co dz :e nn .e  godz. 11. zm iana 
o r rg ra m u  w  każdy  p ią tek .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „S p o tk a n ie  nad 
Ł a b ą “  godz. 17 21 Z w . Z a w . 19 n iedz . 13.

T Ę C Z A  (Suzina  4): „O d p o w ie d ź "  i  „S ze 
ro ka  d ro g a "  godz. 17, 21 Z w . Z a w . 19 
n ę d z . 15.

1 M A J A  (P o d s lc a rb n s k a  4): „W s c h o d n ie  
■ z a lo ty “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz . 

15 d o z w o l. od  la t  14.
K IN O  W —Z  (Leszno  135/137): „O s ta tn ia  

n o c "  godz. 17, 21 Z w . 19 n iedz . 15.
S T O L IC A  (N a rb u tta ) : . .D u b ro w s k i“  godz. 

17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15, d o z w o l. cd  
la t  14.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  651: „ L e n in "  godz. 
16.45, 21.13. Z lw . Z a w . 19, d o z w o l. od la t  7.

D z ie c i p o n iż e j 6 la t  na w id o w n ię  n ie  
będą  w puszczane.

W  dniu 15 grudnia (czwartek) usły
szymy in. in. następujące audycje: 

P ro g ra m  I  —  n a  f a l i  1339,3 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.35, n a  ju t r o  23.55. Sy- 
n n a l czasu  12.00. W ia d o m o ś c i:  12.05, 
j l . c o .  20.00, 2 5 .00. Wszoch-Kica 9.15, 21.10.

r:)ę-. p p ip  h e b l e 8 50, 9.85 Mu 
zvlt?.: 10.00 Skrzynka FC.K; 10.10 M u
zyka; 10,50 In fo rm ac ja ; 10 55 D la  klas

W  T w “ L PX ^ “ b»tS’ ih" Pl-w e-Mni został w,¡Ilon.;,,,,
powszechnego dobrobytu, wymr.ga nie 
ty lk o  rozbudowy przem ysłu, ale i  p la
nowego szkolenia fachowych pracow 
n ik ó w  d la przem ysłu.

Setki nowych fa b ry k  i  zakładów 
przem ysłowych, k tó re  powstaną w  
ciągu na jb liższych sześciu la t, to t y 
siące nowych w arszta tów  pracy, k tó  
re trzeba obsadzić nowym i, w ykw a
lifik o w a n y m i robotn ikam i. B ra k  p la 
nu w  dziedzinie szkolenia kad r m óg ł k iego^s topn ia  k w a lif ik a c ji.  Robotnik 
by doprowadzić do zahamowania roz w  Polsc8 Ludowej p rzesta ł być „do- 
w o ju  ej czy inne j dziedziny przem y datkiem  do m aszyny“ , s ta ł się orga-

M ilion

M I L I O N
N O W Y C H  P R A C O W N IK Ó W  

D LA  PRZEMYSŁU
Postęp techniczny wym aga wyso-

nowych pracowników dla 
przem ysłu o pełnych kw a lifikac jach , 
to liczba, k tó ra  m usi stać się rze
czywistością, aby P lan Sześcioletni 
zosta ł wykonany w  te rm in ie . Prze
szkolenie w  stosunkowo k ró tk im  cza
sie o lbrzym ie j ilości nowych p ra - 
cewników me może odbywać się do- -]e tn i D la wykonania tych zadań 
tychczasowym systemem. N iem ożliwe zosta ł st worzo„ y C entra lny Urząd 
było by rozw iązanie tego zagadnie- gzkolen}a Zawodowego ( CU S Z), jako

nizatorem  produkcji. Pracownik no
woczesnego przem ysłu nie może być 
ty lk o  ciasnym zrutyn izow anym  fa 
chowcem, ale musi stale podnosić 
swój poziom um ysłowy. W zrost kw a
li f ik a c ji zawodowych i  ogólnego w y 
kształcenia pracowników —■ to jedno 
z podstawowych założeń P lanu 6-cio-

ten sposób można uniknąć pewnego 
rodzaju „nadprodukc ji“  fachowców w  
jednej gałęzi przem ysłu, p rzy  braku 
ich w  innej.

Z E R W A N IE  ZE „Ś LE P Ą  U L IC Z K Ą “

i  jednocześnie je s t bezpośrednim in 
teresem każdego obywate la. Szkoła 
zawodowa pozwala naszej m łodzieży 
na wcześniejszy w ybór zawodu, od
powiadający je j zam iłowaniom .

W  kra jach  kap ita lis tycznych, gdzie 
tempo rozw oju przem ysłu je s t słabe 
i  z>ależne od k o n iu n k tu ry , gdzie is t
n ie je  stała rezerwow a arm ia  bezro
botnych, problem Szkolenia nowych 
kad r nie istn ie je . W  k ra jach  k a p ita 
lis tycznych zawsze je s t za dużo ro 
botników, a za mało pracy.

U  nas silne tempo rozbudowy, w y 
rażające się w  zwiększeniu produkc ji 

, o 95— 100 proc. w  okresie P lanu 6-
V\ srod części naszego społeczeń- letn iego nakłada na państwo

C l l f . n i n  i c *ę i7 .P 7 .o  D D 7 n c + a l ,r \ ć / > i  i _______ _________ _ i ______i _____i^  i .stwa pokutu ją  jeszcze pozostałości 
kap ita lis tycznego poglądu na zagad
nien ia oświatowe. W  okresie przed
wojennym  szkolnictwo zawodowe by
ło  powszechnie uważane za coś go r
szego od szkolnictwa ogólnokształcą
cego. Ilu s trow a ło  to  pogląd na pracę 
ówczesnych „w ładców“  Polski, k tó rzy

i  spo
łeczeństwo obowiązek właściwego go
spodarowania także i  w dziedzinie 
szkolenia kadr.

P L A N  ROZPOCZYNA SIĘ  
1 STYC ZN IA

nia ani p rzy  pomocy dotychczasowej cellt ra iny  0§ro dek dyspozycyjny szko- uw ażali pracę fizyczną 
sieci i o rgan izacji szkolnictwa zawo- lenia zawodowego. - ^
dowego, ani p rzy  pomocy dotychcza-

L U D Z IE  Z D O LN I 
DO K O N K R E T N E J PRACY

wych metod nauczania.
W ychowanie absolwenta szkoły za

wodowej, którego terenem pracy nie 
będzie w arszta t rzem ieśln iczy o prze
starzałych sposobach produkcji, ale 
nowoczesna fab ryka , jes t g łównym  
zadaniem tego szkolnictwa. Plan roz-

W  okresie Planu 6-le tn iego na szkol
n ictwo zawodowe zostanie położony 
znacznie w iększy nacisk n iż na szko
lenie ogólnokształcące, gdyż nie m o-

zagad-budowy i  reorgan izacji naszego szkol ^  rozwiązać
nictw a zawodowego przew iduje zor- ™ m a  dostarczenia nowych kad r dla 

„ __wszystkich dziedzin naszego życia
sżkó ł“ zawodowych w ie lu  fachowych g o s p o d a r c z e g ^  
kursów, k tó re  . zapewnią m in im um
wykształcenia technicznego w ie lk ie j 
ilości m łodzieży, skierowanej do p ra 
cy w  przemyśle oraz przyczyn ią się 
do zwiększenia zasobu teoretycznych 
wiadomości robotn ików  ju ż  za trudn io
nych w  procesie p rodukcji.

T y lko  powiązanie nauk i z zakła
dem pre F ikcy jn ym  o nowoczesnym

szedł po l in i i  rozbudowy ty lk o  szkol
n ic tw a ogólnokształcącego to  w  roku 
1955 m ie libyśm y zam iast m iliona  fa 
chowców taką  samą liczbę co prawda 
wykształconej m łodzieży, ale bez 
przygotow ania do żadnej konkretne j 
pracy.

Szczególnie ważnym zagadnieniem
staje się dostosowanie planu szkole-

C entra lny Urząd Szkolenia Zawo- 
, . - rzecz n ie- dowego p rzys tą p ił z początkiem b. r.

godną i w  konsekwencji pogardzali do p lanowej rozbudowy szkolnictwa 
szkoleniem zawodowym. zawodowego, powiązania go z ogól-

W  Polsce Ludowej szkolnictwo nopaństwowym  planem gospodarczym, 
ogólnokształcące uległo zasadniczej W  roku  bieżącym pobierać będzie 
re fo rm ie , a szkolenie zawodowe sta- naukę w  4000 szkół zawodowych 
je się jedną z najważniejszych fo rm  CUSZ-u ponad 600 tys. uczniów. —  
przygotow ania m łodych obyYvateli do M łodzież ta, k tó ra  już  wkrótce opu- 
p rzyszłe j pracy. Przede w szystk im  ści m ury  szkolne, będzie p ierwszym  
szkolnictwo zawodowe s trac iło  swój zastrzykiem  nowych w ykw a lifikow a - 
poprzedni charakter „ślepej u liczk i“ , nych s ił roboczych dla przem ysłu w  
Przed w ojną ukończenie szkoły zawo- początkowych ła tach rea lizac ji P lanu 
dowej n ie  dawało p raw  wstępu na 6-letniego. 
wyższe uczelnie. Obecnie szkoła za
wodowa oprócz w iedzy fachowej za- 9  ^yR ikach  pracy decydują ludzie, 
pewnia wykształcenie ogólne w  ba r- Jeżeli szkoły zawodowe w  te rm in ie  
dzo szerokim  zakresie. Ukończenie wyszkolą dostateczną ilość w ykw a li- 
szkoły zawodowej nie ty lk o  nie za- filcowanych fachowców, plan 6-le tn i 
m yka, ale przeciwnie, u ła tw ia  dalsze wykonany z.ostanie przed term inem , 
studia. Na m ilionow ą arm ię budowniczych

jętsgo
je s t drogą do w łaściw ie po- nia zawodowego do realnych potrzeb

szkeknia nowych kadr.

DOBRO JE D N O S T K I
DOBREM  SPOŁECZEŃSTW A

Rozwój szkolnictwa zawodowego

od W edla czy Fuchsa. A  po przedsta
w ieniu- znudzona publiczność jechała 
nudzić się dale j do „E u ro p y “  czy 
„ A d r i i“ .

M inę ło ja k  zły sen!

Tak rozm yśla jąc zeszedłem na dół 
do bufetu. O t napić się w ody i  ku p ić  
jak ichś dropsów.

—  W ody sodowej nie ma, jes t tyTfeoi 
oranżada.

— Dropsów n ie  trzym am y, może 
pan w yb rać  bombonierkę.

Najtańsze ceny w  bufecie to torebeea; 
ka  z k ilku n a s tu  cuk ie rka m i za 100 zł. 
Tabliczka czekolady kosztuje 315 73., 
szklaneczka oranżady 20 zł w szystko 
znacznie droższe niż gdzie indzie j.

— A  dwa, trz y  c u k ie rk i mógłbyaig 
kupić, może są irysy?

Elegancka pani za bu fe tem  tyHS$ 
wzruszyła pogard liw ie  ram ionam i.

T rudno  nie ku p iłe m  bóm boniery 
paręset zło tych, w yda łem  20 zł na orad 
żadę, zam iast zapłacić 5 zł za szklankę 
wody. I  w ie lu  innych  w idzów  przed
staw ien ia „M osk iew sk i cha rak te r“ , 
lu dz i pracy, rob o tn ików  i  in te lig en tó w  
też n ie  k u p iło  ozekoladek. Poszli do 
domu zapytu jąc się ty lk o  w  duchu d la  
kogo is tn ie je  tsn bufet?

W szystko się w  tym  Teatrze Pols
k im  zm ieniło  i n ie ty lk o  w  teatrze, 
zm ien-ło się na świe-de i  w  Polsce, a 
ty lk o  w  podziem iach gmachu na u l. 
Karasia czas stanął, a ka lendarz ciągle 
pokazuje dzień 31 s ie rpn ia  1939 r.

Czas źrebić po rządki i p rzew ie trzyć 
trochę bufet.

N aprawdę czcigodna P an i z za kon 
tua ru  Bufe tu , słowo .daję, .tam  ną. gó
rze nad podziem iem zaszły pewne 
zmiany,

K L IM .

Z dom ów zagrożonych  
do osiedli podstoiecznjjch

W  na jb liższych dn iach 80 rodzin , 
zam ieszkujących dem y grożące zwa
len iem  przy  ul. Leszno 110 i  111, zo
stan ie p rzekw ate row anych do cs ied li 
podstołccznych. Delegacja tych ro 
dz in  w  d n iu  12 bm, zgłosiła się do 
Pełnom ocnika Prezydenta M iasta  do 
spraw  p rzekw a te row ać z prośbą o 
przesiedlenie ich jeszcze w  okresie 
przedśw iątecznym . *

gospodarki narodowej, gdyż ty lko  w  leży w  interesie całego społeczeństwa

nowej, uprzem ysłow ionej i  bogatej 
Polski czekają fa b ry k i, h u ty  j  k o p a l- j 
nie.

RYSZARD SŁUGO CKI i

M łoda lania w  ZO O
Przed dw om a tygodn iam i u rodz iła  

?i) w  ZOO lama.
Noy/a loka to rka  Ogrodu Zoologicz

nego w  W arszaw ie czuje się dosko
nale.


